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Rządowy plan wszczęci ilościowy 
będzie nie tylko wykonany 

tr/e - znacznie 
przewyższony I

Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza i po zatwierdzeniu 
przez naradę porządku dziennego, wysłuchano referatu przewodni­
czącego KCZZ posła Edwarda Ochaba, który omówił rolę współza­
wodnictwa pracy na nowym etapie. Dokonując analizy dotychczaso­
wych osiągnięć tego ruchu, związanego nierozłącznie z osobą górni­
ka komunisty Wincentego Pstrowskiego, mówca wskazuje, że nastę­
puje obecnie przekształcenie się współzawodnictwa indywidualnego 
w zespołowe. Referat posła Ochaba podajemy na stronie 3.

WALKA o oszczędność 
musi być stałym czynnikiem 

naszej gospodarki narodowej
Na naradzie gospodarczej w Warszawie, na którą przybyło 

ponad tysiąc kierowników gospodarczych, czołowych działa­
czy robotniczych i przodowników współzawodnictwa pracy 
— po odczytaniu listu Prezydenta RP — Bolesława Bieruta, 
zabrał głos Premier Rządu —Józef Cyrankiewicz.

Narada oszczędnościowa — powie­
dział Premier — którą witam w 
imieniu Rządu, ma do przeprowa­
dzenia niezwyklę ważną pracę, która 
w sposób zdecydowany zaciążyć musi 
na ogólnym obrazie wykonania planu 
trzyletniego, która wnieść musi nowy, 
węzłowy element realizacji sześcio­
letniego planu budowy fundamentów 
socjalizmu w Polsce.

Walka o oszczędność nie będzie 
jednorazowym zrywem. Musi być sta­
łym, coraz wyraźniejszym i coraz kon­
sekwentniej zaznaczającym się czynni­
kiem w całej gospodarce narodowej, we 
wszystkich jej dziedzinach.

Czynnik walki z marnotrawstwem, 
czynnik oszczędności musi coraz głę­
biej znajdować swój wyraz w planach 
i w realizacji planów. Musi być orga­
niczną częścią planów. Bez tego czyn­
nika plan jest niepełny, a gospodarka 
narodowa bez tego czynnika oszczęd­
ności, wyglądałaby jak dziurawy gar­
nek, z którego wciąż cieknie. Dlatego 
oszczędność będzie podnosić dochód 
narodowy, będzie podnosić majątek na­
rodowy, a co za tym idzie spowoduje 
wzrost dobrobytu, wzrost stopy życio­
wej mas pracujących.

Nie do pomyślenia jest budownictwo 
socjalistyczne bez systemu oszczędno­
ści. Jeżeli więc konieczność walki z 
marnotrawstwem, konieczność walki o 
oszczędność jest sprawą tak jasną, to 
gdzież w takim razie leżą trudności, ja­
każ tu bitwa toczyć się ma o rzeczy 
jasne i zrozumiałe dla każdego? Rzecz 
w tym, że dla każdego zrozumiałą jest 
sama zasada oszczędności i słuszność 
tej zasady, natomiast nie zawsze jasne 
nie zawsze widoczne są różnorodne spo­
soby realizacji zasady walki z marno­
trawstwem na odcinku własnego war­
sztatu pracy, czy własnego działu 
pracy.

Co więcej, można powiedzieć, że źle 
pojęty patriotyzm, czy nawet szowi­
nizm swojego warsztatu pracy, urzędu, 
czy organizacji społecznej, przeszka­
dza nieraz widzieć możliwości walki 
z marnotrawstwem, możliwości oszczę­
dzania na swoim odcinku.

Przykłady: Fabryka, która na kilka lat 
zgromadzi z góry nadmierne zapasy towa­
rów deficytowych, a są takie, gdy brak 
tych towarów hamuje pracę innych fabryk 
— nie jest fabryką oszczędną — ale jest 
karygodnym marnotrawcą. Fabryka, która 

dbając tylko o ilościowe wykonanie planu 
nie dba o jakość, nie dba o oszczędność 
materiałów i energii, nawet gdy przekracza 
ilościowo plan — jest marnotrawcą. Organy 
planowania, które stosują przestarzałe tech. 
niczne normy zużycia są także inspiratora­
mi marnotrawstwa.

Oczywiście w zagadnieniach wyko-

rzystania maszyn 1 należytej eksploa­
tacji, w zagadnieniach transportu, na­
leżytego wykorzystania ulepszeń, w 
możliwościach cięć, tam gdzie są prze­
rosty pracowników administracyjnych, 
w należytym planowaniu inwestycji, 
jest ogromne pole do wprowadzenia 
oszczędności.

A jakie ogromne pole walki z mar­
notrawstwem otwiera się przed wszel­
kiego rodzaju urzędami. Biurokracja 
jest marnotrawstwem dwojakiego ro­
dzaju: 1) przez swój nadmierny, nie­
proporcjonalny nieraz w stosunku do 
zadań rozrost — 
skarbu państwa, 2) 
nieskoordynowaną, 
pracę, przedłużając 
spraw — powoduje 
produkcji, albo bezpośrednie, 
przez zbyt długie odrywanie od pracy 
tysiącznych rzesz interesentów. I tu­
taj jest ogromne pole do wprowadzenia 
oszczędności, nie mówiąc o oszczęd­
nościach materiałowych, transporto­
wych czy innych.

Jeszcze większe pole oszczędności 
otwiera się przed niektórymi organiza­
cjami społecznymi. Część organizacji 
społecznych ze swoim, nieraz niedołęż­
nym systemem gospodarowania, ze 
swoimi orzerostąmi, ze swoim stosun­
kiem do subwencji państwowych, na­
leży określić jako bardzo szerokie 
pole do walki z marnotrawstwem. I w 
toku walki o oszczędności tak je bę­
dziemy traktować.

Plan bowiem — wielki plan odbu­
dowy Polski i przyszły sześcioletni 
plan budowy fundamentów socjaliz­
mu, plan w którego skład wejdzie 
jako organiczna część walka z mar­
notrawstwem walka o oszczędność — 
obejmować musi wszystkie dziedziny 
życia i wszystkie komórki życia spo­
łecznego.

Wielka generalna masowa walka 
o oszczędność, toczyć się musi po­
przez wszystkie, bez wyjątku, ko­
mórki gospodarki narodowej i przez 
wszystkich jej pracowników.
Tylko wtedy zrealizowana zostanie 

achwała rządu o wprowadzeniu plano­
wego systemu oszczędzania. Tylko 
wtedy osiągniemy w tym roku co naj­
mniej 115 miliardów złotych oszczęd­
ności, tylko rozszerzonym i pogłębio­
nym współzawodnictwem pracy wyko­
namy przedterminowo plan gospodar­
czy 1949 roku i stworzymy realne wa­
runki dla wykonania 6-letniego planu 
budowy podstaw socjalizmu. Tylko 
wtedy należycie wykorzystamy ogrom­
ne, niewyczerpane możliwości, które 
tkwią w gospodarce uspołecznionej.

Dla realizacji tych zadań mobilizuje* 
my dziś szerokie masv do walki o dal* 
szy rozwój narodu, dobrobyt i o roz* 
kwit kultury. Dla realizacji tych zadań 
wypowiadamy walkę elementom spe­
kulacyjnym, obcoklasowym, panikar* 
skim i antyludowym, W ten to spo* 
sób konkretny i realpy wzmacniamy 
Polskę Ludową, żywotność i siłę na* 
eze.j Ojczyzny, ważnego ogniwa w ze­
spole państw budujących lepszą przy­
szłość, w zespole narodów demokracji 
ludowy oh tworzących pod przewodem 

nuLk w Kanale Sueskim i Akabie do'Związku Radzieckiego — mocny, ufnie 
100 tysięcy żołnierzy. Rejon Fałda ma patrzący w przyszłość, wbrew angloea* 
się stać główną brytyjską bazą wojsko* i i niem.sokim imperialistom o* 
wą pa Bliskim Wsdhodzie. Slim złożył,^ćz pokoju i postępu.
wizytę królowi Farukowi oraz konfe=[ Dlatego to Obywatele Rząd Rzeczy* 
rował z kilkoma ministrami egipskimi. pospolitej tak wielką wagę przywiązu* 
W' kołach politycznych Kairu przewi-.je do tej krajowej narady oszczędno* 

• duje się, że wkrótce Wielka Brytania ściowe j. Dlatego .też w imieniu Rządu 
i Egipt wznowią rokowania w sprawie [ życzę Wam, ażebyśrie z tej narady wy* 
rewizji układu pomiędzy tymi pań- nieśli jak najlepsze, konkretne wytycz* 
stwami, zawartego w roku 1936. Bry­
tyjskie ministerstwo spraw zagranicz­
nych zamierza przesłać rządowi egip­
skiemu specjalne pismo, w którym pro*

WALLACE potępia
pakt atlantycki

NOWY JORK (PAP). Henry Wal- 
lace złożył oświadczenie, w którym 
zaznaczył, że ogromna większość naro- 
du amerykańskiego przeciwstawia się 
planom podważenia zasad Karty ONZ. 
Pakt atlantycki natomiast jest ukła* 
dem godzącym w podstawowe zasady 
Karty ONZ. Ludność Stanów Z jedno* 
czonyoh i Europy zachodniej drogo bę» 
dzie musiała zapłacić za pakt atlantyc* 
ki. Stopa życiowa w krajach objętych 
paktem obniży się znacznie, a swobo* 
dy obywatelskie zostaną ograniczone. 
Wallace oznajmił, że Stany Zjednocz©- 
ne powinny z powrotem wstąpić na 
drogę wskazaną przez Rooseyeltą. 
Mówca wezwał rząd amerykański, aby 
.przyjął propozycje w sprawie konfe­
rencji. z przedstawicielami Związku Ra* 
dziećkiego, dla omówienia spornych 
zagadnień

Witany gorąco na trybunę wchodzi wiceminister przemysłu 1 handlu 
EUGENIUSZ SZYR, aby wygłosić referat na temat: „Zadania oszczędnościo­
we w przedsiębiorstwach państwowych".

jest obciążeniem 
przez bezplanową 

niekontrolowaną 
tok załatwiania 

ogromne straty w 
albo

Brytyjskie machinacje
wokóF
„Paktu Pacyfiku"

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zwraca uwagę, na machinacje brytyj­
skie oraz na rokowania Wielkiej Bry­
tanii i przedstawicieli dominiów w spra* 
wie przygotowania „Paktu Pacyfiku" 
na wzór paktu atlantyckiego. Dziennik 
„Krasnaja Zwiezda" pisze w związku 
z tym, że rolkowania dotyczą obecnie 
uczestników tego. paktu. Podają, że sy« 
gnatariusz. „Paktu Pacyfiku" mają być 
USA, Wielka Brytania, Kanada, Au* 
strialia, Indie, Pakistan, Nowa Zelandia 
i Cejlon. Z innych źródeł napływają 
informacje, że w pakcie tym mają rów* 
nież uczestniczyć Iran, Syjam, kraje 
Środkowej i Południowej Ameryki 1 
nawet Unia Południowo-Afrykańska. 
Dziennik podkreśla, że „Pakt Pacyfiku" 
ma być uzupełnieniem agresywnego 
paktu atlantyckiego.

„Pakt Pacyfiku" — podkreśla dziennik 
•—ma być utworzony nie w interesie więk­
szości krajów, Dołożonych nad Oceanem 
Spokojnym lecz w interesie imperialistów 
anglo-amerykańskich. Paki ten ma być 
skierowany przede wszystkim przeciwko 
ruchowi wyzwoleńczemu narodów kolo­
nialnych.

W głęboką ciszę sali padają słowa 
mówcy, gdy przypomina zebranym za­
dania Kongresu Zjednoczeniowego na 
rok 1949 — „wykonać przedterminowo 
plan 3-letn.i i plan produkcji na 1949 r., 
w oparciu o konsekwentną realizację 
hasła „oszczędność codzienna — pra­
wem naszej gospodarki".

Mówca nie zgadza się z terminem 
„Akcja O", wypowiada wojnę chao­
tycznym metodom walki o plan, które 
przez kolejność okresów stagnacji i 
zrywu podrażają koszty własne. Uwa­
gę sali przykuwają słowa mówcy, gdy 
przeciwstawia się tym planistom, któ­
rzy uważają, że istnieją w naszych wa­
runkach nieprzekraczalne grąnice moż­
liwości produkcyjnych i plan należy 
opracować poniżej tych granic. Za pa­
rawanem tych twierdzeń ukrywają się 
oportuniści i szkodnicy,, ukrywa się 
niewiara w polską klasę robotniczą.

Mówca informuje zebranych o „wstęp­
nym planie oszczędnościowym" dla 
przedsiębiorstw uspołecznionych. Wy­
nik wstępnych opracowań na rok 1949 
równa się cyfrze 76 miliardów 342 mi­
lionów złotych. Uchwała Rady Mini­
strów zobowiązała do osiągnięcia su­
my 77 miliardów.

„Dziś możemy z całą pewnością 
stwierdzić, że zadanie postawione 
przez rząd będzie nie tylko wyko-

na-ne, ale znacznie przewyższone** 
— stwierdza mówca wśród gorą­
cej aprobaty zebranych.

Głębokie zainteresowanie ogarnia 
słuchających, gdy mówca przechodzi 
do omówienia konkretnych form mobi­
lizacji mas pracujących do walki z 
marnotrawstwem. Zebrani z niesłabną­
cą uwagą wysłuchują przykładów złej 
marnotrawnej gospodarki, jaką prowa­
dzą niektóre przedsiębiorstwa. Z 
prawdziwym zdumieniem dowiadują 
się o możliwościach zaoszczędzenia se­
tek i setek milionów, gdy konsekwent­
nie walczyć będą o pełne wykorzysty­
wanie czasu pracy i zdolności produk­
cyjnej maszyn, o postęp techniczny, o 
wynalazczość i racjonalizację, gdy 
skrócą czas zużywany na produkcję 
danego towaru, gdy dbać będą o pod­
niesienie kwalifikacji załóg, gdy osz­
czędzać będą wszelkie materiały i gdy 
wypowiedzą walkę o potanienie i u- 
sprawnienie aparatu gospodarczego.

Mówca kończy słowami: „Pod­
nieść poziom techniczny 1 kultu­
ralny mas pracujących i równo­
cześnie uczyć się od nich, wzboga­
cać swą wiedzę ich doświadcze­
niem, inicjatywą i krytyką — oto 
zadania aktywu gospodarczego i 
kierownictwa gospodarczego**.

Marsa. SLIM
Żgwt...

MOSKWA (PAP). W strefie Kana­
łu Sueskiego przebywał przez szereg 
dni szef brytyjskiego sztabu generalne* 
go — marszałek Slim, Przeprowadził 
on szereg tajnych rozmów z wyższymi 
oficerami angielskimi. Według dónie* 
sień prasy egipskiej, Wielka Brytania 
zamierza powiększyć liczebność 6Wych 

r wojsk w r

ne do walki, która naś czieka. Dlatego 
życzę Wam, byści.e z tej narady wynie­
śli niezachwianą wolę realizacji czeka­
jących nas zadań, wolę walki, żebyście

ponuje przy łączenie się Egiptu do tzw. po prostu z tej sali wynieś.i i wolę i
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części Morza Śródziemnego",
co równie ważne, umiejętność zwycię­
stw w walce o socjalizm. (Oklaski). *

Anglicy uniemożliwiają

restytucję mienia
zrabowanego
przez hitlerowców
BERLIN (PAP). Marszałek Sokoło­

wski wystosował do brytyjskiego gu­
bernatora wojskowego gen. Robertsona 
pismo, w którym zwraca uwagę na to, 
że władze brytyjskie w sposób sprzecz- 
ny z układami międzynarodowymi u* 
nicmożliwiają restytucję mienia radzie* 
cikiego, zrabowanego przez hitlerow­
ców- Jest rzeczą powszechnie wiado* 
mą — pisze marszałek Sokołowski — 
że wojska i władze hitlerowskie, cofa* 
jąc się przed ciosami armii radzieckiej, 
wywoziły na teren zachodnich Nie* 
mieć mienie, stanowiące własność Z w. 
Radzieckiego. Urządzenia hut i kopalń, 
fabryk buŚbwy przemysłu oraz zakła* 
dów przemysłu ciężkiego — zostały 
wywiezione ze Związku Radzieckiego 
na tereny obecnej strefy brytyjskiej. 
Władze brytyjskie, które są zobowią- 
zane do pomocy w restytucji mienia 
radzieckiego, uniemożliwiają przepro- 
wadzenie restytucji.

Sprawozdanie Rady Kontroli iz ll.^3^ 
lutego 1948 roku stwierdza, że z te*' 
renu brytyjskiej strefy okupacyjnej 
odbyła się restyitucja zrabowanego 
przez hitlerowców mienia na rzecz 
ofiar agresji hitlerowskiej. Restytu* 
cja ta objęła mienie wartości 142,5 
miliona marek, z której to sumy na 
rzecz Związku Radzieckiego przypa* 
dło zaledwie 202 tysiące marek, czyli 
0,14 procent. Należy przy tym pod­
kreślić, że straty Związku Radziec- 
kiego były największe.

Marszałek Sokołowski zwraca w koń­
cu uwagę na to, że postępowanie władz 
brytyjskich jest sprzeczne s układami 
międzynarodowymi.

Musimy budować
lepiej - taniej—szybciej

PO PRZERWIE OBIADOWEJ REFE­
RAT p. t. „ZADANIA OSZCZĘDNO­
ŚCIOWE W ZAKRESIE INWESTYCJI, 
OBJĘTYCH PLANEM 1949 R." — WY­
GŁOSIŁ MIN. JĘDRYCHOWSKI. MÓW­
CA ZOBRAZOWAŁ SZEROKO NASZE 
DOTYCHCZASOWE DOŚWIADCZENIA 
W PROJEKTOWANIU, PLANOWANIU 
I WYKONAWSTWIE BUDOWLANYM, 
WSKAZUJĄC SZEREG NIEDOCIĄ­
GNIĘĆ I BRAKÓW, KTÓRE POWODU­
JĄ NADMIERNE KOSZTY I MARNO­
TRAWSTWO.

Drugą część swego wnikliwego refe­
ratu poświęcił min. Jędrychowski wy­
tycznym prawidłowego planowania, 
projektowania i realizowania budownic­
twa, kładąc nacisk na oszczędności ma­
teriałowe, organizację i mechanizację 
pracy, prefabrykację elementów budow­
lanych oraz na upowszechnienie ruchu 
nowatorskiego, wynalazczości i współ­
zawodnictwa pracy.

Końcowe stwierdzenie min. Jędry- 
chowskiego, że hasłem nowego pokole­
nia budowniczych podstaw socjalizmu 
w Polsce powinno być — budować le­
piej, taniej, szybciej, a zatem coraz wię­
cej — wywołało długotrwałe burzliwe 
oklaski.

ZSRR
MOSKWA (PAP). Ogłoszono tu ofi 

cjalny komunikat o pobycie koreań 
skiej delegacji, rządowej w Moskwie. 
Komunikat głosi, że:

Delegacja prowadziła rokowania i 
konferencje, w których ze strony ra­
dzieckiej wzięli udział: premier Rady 
Ministrów ZSRR Stalin, wicepremierzy* 
Mołotow i Mikojan, ministrowie spraw 
zagranicznych Wyszyński i handlu za­
granicznego — Mienszikow. Ponadto 
w rokowaniach brali udział: ambasador 
ZSRR w Korei — Sztykow i ambasador 
Republiki Koreańskiej w ZSRR Diu En

Korea

Szczególną uwagę zwrócono na zaga­
dnienia dalszego rozwoju i umocnienia 
stosunków ekonomicznych i kultural­
nych pomiędzy ZSRR i Republiką Kore­
ańską. W wyniku rokowań podpisano: 
układ o współpracy gospodarczej i kul­
turalnej, przewidujący dalszy rozwój 
współpracy w tych dziedzinach między 
obu państwami, umowę handlową i 
płatniczą, przewidującą znaczne zwięk­
szenie wymiany handlowej w latach 
1949 i 1950, umowę o przyznaniu Korei 
kredytów na zapłatę towarów dostar­
czonych poza umową o wymianie han­
dlowej, oraz porozumienie w sprawie 
udzielenia Korei pomocy technicznej.

Ten sam plan
mniejsze koszty

NASTĘPNIE MINISTER SKARBU 
KONSTANTY DĄBROWSKI WYGŁOSIŁ 
REFERAT NA TEMAT , ZADANIA 
PLANOWEGO SYSTEMU OSZCZĘDZA­
NIA W GOSPODARCE BUDŻETOWEJ". 
Z UWAGĄ PRZYSŁUCHUJĄ SIĘ ZE- 
BRANI, GDY Z TRYBUNY PADAJĄ 
SŁOWA:

„Zainwestowaliśmy w okresie od 
1945—1949 w gospodarczą odbudowę 
kraju 480 miliardów złotych, dostarczy­
liśmy środków obrotowych dla aparatu 
gospodarczego na sumę 270 miliardów 
zł i wydatkowaliśmy na szkolnictwo, 
oświatę, kulturę, lecznictwo, opiekę spo­
łeczną, administrację państwową itp. 
około 650 miliardów zł."

W dalszym ciągu mówca wyjaśnia róż­
nicę między gospodarką budżetową w 
ustroju socjalistycznym, a gospodarką 
budżetową w ustroju kapitalistycznym. 
W naszych warunkach „nie chodzi o 
oszczędność, która polegałaby na me­
chanicznym redukowaniu zadań. Celem 
planowego systemu oszczędności jest 
zrealizowanie wszystkich zaplanowa­
nych zadań, przy użyciu jednak mniej­
szych kosztów".

Po wykazaniu szeregu usterek w 
naszym aparacie administracyjnym, 
minister Dąbrowski apelował do 
wszystkich zebranych o usunięcie ich 
z organizmu naszej gospodarki. Apel 
ten spotkał się z głębokim zrozumie­
niem i solidarnością zebranych. 
„Zostaną we wszystkich komórkach 

gospodarczych powołani komisarze 
oszczędnościowi, ale najistotniejszą kon­
trolą będzie kontrola całego zespołu da­
nej jednostki produkcyjnej."

„Osiągnięte wyniki staną się poważ­
nym czynnikiem realizowania naszych 
narodowych planów gospodarczych oraz 
przyczynią się bezpośrednio do szybkiej 
poprawy warunków pracy i bytu mas 
pracujących naszego kraju — kończy 
wśród niemilknących oklasków mini­
ster skarbu.

Polscy oświatowcy 
opuścili Moskwę

MOSKWA (PAP). W sobotę z 
Dworca Białoruskiego w Moskwie wy* 
jechała do Warszawy delegacja poi* 
skich pracowników oświatowych z mi* 
nistrem oświaty R. P. dr. Skrzeszew* 
6kim na czele. Delegację żegnali: ra* 
dziecki wiceminister oświaty Teren* 
tiew, przewodniczący Radzieckiego Ko­
mitetu Słowiańskiego gen. Gundorow, 
a także ambasador R. P. w Moskwie p. 
Marian Na6zk.ows.ki oraz pracownicy 
ambasady.



Kongres oszczędności
Jfowtaniarz dnia,

W/ Warszawie rozpoczął obrady 
Kongres Oszczędności, w któ­

rym uczestniczy aktyw gospodarczy 
całego kraju.

Prezydent R. P. Bolęsław Bierut, 
przesyłając Naradzie Gospodarczej ży­
czenia pomyślnego wyniku pracy sfor­
mułował następująco cel Kongresu:

„Możliwości dalszego szybszego 
jeszcze dźwigania wzwyż naszego 
życia społeczno-gospodarczego istnie­
ją i to w szerokim zakresie. Jak wy­
korzystać te możliwości, jak wzboga­
cać wydajność naszą pracą, jak po­
mnożyć nasze osiągnięcia, jak do­
prowadzić do wzrostu wytwórczości, 
a przez to wzrostu ogólnego pozio­
mu i dobrobytu mas pracujących o- 
to program, oto zadania, które sta­
ną się przedmiotem obrad. Są to za­
dania podstawowe i najważniejsze w 
chwili obecnej."
Zapoczątkowana jeszcze w ub. roku 

akcja oszczędności oraz Czyn Kongre­
sowy rzuciły jaskrawy snop światła na 
nieprzebrane rezerwy, tkwiące w na­
szej gospodarce, które dotychczas by­
ły bezpowrotnie marnowane. W świet­
le doświadczeń ostatnich miesięcy, od 
czasu gdy robotnicy, porwani ideą 
zjednoczenia, zaczęli w stopniu więk­
szym niż dotychczas gospodarować w 
zakładach pracy, okazało się, że na­
sze planowanie nie wykorzystywało 
wszystkich dostępnych możliwości. 
Okazało się, że nasze planowanie by­
ło często zbyt oportunistyczne, zbyt 
lękliwe, że często milcząco akceptowa­
ło istniejący stan rzeczy, w którym 
marnotrawstwo czasu, maszyn, energii, 
materiałów i pieniędzy przyjmowało 
się za warunki naturalne i niezmienne. 
Najbardziej aktywni robotnicy oraz 
technicy, często nawet mimo niechęci 
administracji i kierownictwa technicz­
nego, w praktyce dowiedli, ile może 
dać oszczędność wr produkcji, jak moż­
na przez śmiałe i gospodarskie podej­
ście do każdego procesu technicznego 
zwiększyć produkcję, ulepszyć jej war­
tość, zmniejszyć jej czas i koszt włas­
ny. Nawet skromna jeszcze praktyka 
Wykazała, że oszczędność jest prawdzi­

wą, niewyczerpaną kopalnią bogactwa I 
narodowego i że sięgnięcie do niej 
może przyczynić się do znacznego i 
zwiększenia wyników gospodarczych, 
bez dodatkowego nakładu pracy.

Chodzi tu o najszerzej pojętą osz­
czędność, obejmującą wszystkie pro­
cesy produkcji, transportu, obrotu to­
warowego i administracji. Wystarczy 
podać mocno skrócony rejestr zagad­
nień, objętych hasłem oszczędności, 
aby uprzytomnić sobie, jakie tu tkwią 
możliwości. Oszczędnością objąć moż­
na skrócenie czasu, produkcji, pełne 
wykorzystanie dnia roboczego, zmniej­
szenie nieobecności w pracy, zmniej­
szenie ilości przerw i postojów i czas 
Ich trwania, maksymalne wykorzysta­
nie maszyn, urządzeń i środków trans­
portowych oraz racjonalne ich roz­
mieszczenie, racjonalizacja metod pro­
dukcji, postęp techniczny, racjonalne 
rozmieszczenie i wykorzystanie wy­
kwalifikowanych kadr, podniesienie 
kwalifikacji robotników, wyeliminowa­
nie „zbędnych” ludzi, racjonalne zuży­
cie materiałów, energii, paliw, zmniej­
szenie 
ne ich 
braków 
wszego
w

ilości odpadków i racjonal- 
zużycie, zmniejszenie ilości 
i zwiększenie ilości pier- 
gatunku, zmniejszenie strat 

magazynowaniu i transporcie, 
ograniczenie stanu zapasów do gospo­
darczego minimum. Walka z przero­
stami w administracji gospodarczej, 
państwowej, samorządowej i w insty­
tucjach społecznych. Każdy z wymie­
nionych tu punktów nabiera na posz­
czególnym warsztacie i w poszczegól­
nym biurze bogatej treści, a jego re­
alizacja wyraża się w dodatkowej ilo­
ści produkcji i obniżeniu jej kosztu, w 
podniesieniu rentowności przedsię­
biorstw. W skali społecznej oznacza to 
wzrost inwestycji, wzrost stopy życio­
wej i przedterminowe wykonanie pla­
nu.

W Polsce Demokratycznej system 
oszczędności mogą i muszą realizować 
najszersze masy pracujące przez udo­
skonaloną i wzbogaconą formę współ­
zawodnictwa pracy. Nie chodzi już te­
raz tylko o to ile wyprodukować, ale

Województwo poznańskie 
przystępuje do współzawodnictwa 

w dziedzinie zdrowia publicznego

o to jak wyprodukować i jakim kosz­
tem. Współzawodnictwo pracy musi 
zatem objąć wszystkie te dziedziny, 
które decydują o materialnych i finan­
sowych wynikach produkcji i admini­
strowania, musi objąć wszystkie for­
my i wszystkie źródła oszczędności, 
musi pobudzić inicjatywę najszerszych 
mas w kierunku wynalazczości i udo­
skonaleń technicznych. Cała wola, ca­
ły wysiłek twórczy, zapał i entuzjazm 
mas musi być nastawiony na to, aby 
produkować, dużo, szybko, dobrze i ta­
nio. Dla narad wytwórczych otwiera 
się ogromne i wdzięczne pole do dzia­
łania.

Masy pracujące coraz lepiej rozu­
mieją, że one są gospodarzami kraju, 
że one wzięły na siebie odpowiedzial­
ność za jego rozwój i losy. Bitwa o 
oszczędność, której najbliższym zada­
niem jest przedterminowe wykonanie 
planu 3-letniego, jeszcze bardziej zwią- 
że i zespoli masy pracujące z ich pań­
stwem, jeszcze bardziej pobudzi ich 
aktywność gospodarczą i polityczną. 
Zwycięski wynik tego etapu bitwy nie 
może budzić wątpliwości. Potężne re­
zerwy gospodarcze istnieją, a klasa 
robotnicza chce i może je wykorzystać 
dla dobra 
warurkór 
korzystam' 
terminowa

Kongres 
nością pobudka do rozszerzenia współ­
zawodnictwa pracy, wzbogaconego w 
nową treść i nowe formy — we wszy­
stkich zakładach pracy. Oczekujemy 
od Kongresu jasno sformułowanych 
zobowiązań. Chcielibyśmy, aby aktywi­
ści gospodarczy, kierownicy produkcji, 
przodownicy pracy powiedzieli nam, 
czego kra i może spodziewać się w tym 
roku w 
poprawy 
tów.

Ma to 
nym zwłaszcza roku, 
początek nowej epoki 
go, planu podwojenia produkcji — 
szczególne i wyjątkowe znaczenie. 
Możemy bez żadnej przesady powie­
dzieć, że 
6-letniego 
leżna od 
dokonane 
musi być
Kongres Oszczędności spełni swą rolę, 
ieśli 
tego

0 czyje dobro tu chodzi ?

aju i poprawienia swoich 
—ia. Rezerwy te będą wy- 
Plan może i będzie przed- 

wykonany.
Oszczędności będzie z pew-

dziedzinie wzrostu produkcji 
jej jakości i obniżenia kosz-

dla naszego kraju, w obec- 
poorZedzaiącym 
planu 6-letnie-

przyszła realizacja planu 
jest w dużym stopniu za- 

tego, jakie zmiany zostaną 
w obecnym roku. Rok ten 
rokiem wielkiego postępu.

stanie się motorem i transmisją 
postępu.

Zygmunt Jan Wyrozembski
Realizacja haseł współzawodnictwa 

pracy, do którego przystąpiły niemal 
wszystkie dziedziny zatrudnienia, jest 
w służbie zdrowia problemem dość 
skomplikowanym. Najlepszym dowo» 
dem prawdziwości tych słów może być 
fakt, że dotąd nie przystąpiono jeszcze 
do ogólnego wyścigu.

Problem to trudny ale nie niewyko* 
nalny. Trzeba zrozumieć, że w dziadzi* 
nife tak odpowiedzialnej jak piecza nad 
zdrowiem obywatela — nie można się 
spieszyć z wprowadzeniem nowych me­
tod pracy, które wpierw trzeba ostroż­
nie wypróbować, zanim się je powsze* 
ohnie zacznie stosować.

Na ten temat debatował ostatnio (w 
poniedziałek 14 bm.) w Poznaniu Ko= 
mitet Współzawodnictwa Pracy Służby 
Zdrowia Okręgu Poznańskiego. Zebra­
ni członkowie wyłonieni ze Związku' 
Zawodowego Pracowników Służby 
Zdrowia wyisłuchaili referatu przewod­
niczącego Komitetu dr. Stefana Wrzy- 
Soczyńskiego, po czym rozwinęła się 
dyskusja.

Praca Komitetu, w którego prezy­
dium zasiadają: prof. dr J. Jońscher, 
jako dziekan Wydżiału Lekarskiego U. 
P., dr J. Jankowiak — jako przewodni-

Kom. 
Woj. 

ścisły

czący Komisji’ Zdrowia Woj. 
PZPR, dr J. Zaroski — naczelnik 
Urzędu Zdrowia — oprze się o 
kontakt z terenem i zamknie się w 5 
komisjach: organizacyjnej, techniczno* 
ekonomicznej, popularyzacyjnej, korni* 
sji wynalazczości i komisji wyników. 
Realizowanie przemyślanych i przegra* 
cowanych przez Komitet założeń nie 
powinno i nie może uderzać w chore* 
go, a właśnie temu choremu ma zwięik* 
Szyć i udoskonalić opiekę zdrowotną 
oraz usprawnić metody leczenia. Zaga- 
dnienie dotyczyć będzie przede wszyst* 
kim szpitalnictwa a oprze się głównie 
O normalizację i normy pracy.

Jako pierwsza zgłosiła na posiedze-- 
niu przystąpienie ' do współzawódnic= 
twa Centralna Poradnia Przieciwgruźli-- 
cza. W lokalu Komitetu przy ul. Skar* 
bowej 9 powstanie stały sekretariat, 
który załatwiać będzie rozmaite wąt* 
płiwości terenu.

Dyskusja, w której zabierali głos 
kierownicy różnych placówek lekar= 
HkO’6połecznych dała cały szereg cie= 
kawych uzupełnień i projektów do re= 
feratu dr. Wrzyszczyńskiego.

Stes.

Poematy
o generale-roWtadkii

W początkach stycznia br., Dom 
Wojska Polskiego i Żw. Zaw. Litera­
tów Polskich rozpisały konkurs za­
mknięty na poemat o generale Karolu 
Świerczewskim. Na konkurs nadesłano 
ogółem 13 poematów.

Sąd Konkursowy, na posiedzeniu w 
dniu 10 bm., przyznał pierwszą nagro­
dę w wysokości 100 tys. zł Władysła­
wowi Broniewskiemu za poemat pt. 
„Opowieść o życiu i śmierci Karola 
Waltera - Świerczewskiego robotnika i 
generała". Dwie równorzędne drugie 
nagrody po 50 tys. zł przyznano Leo­
poldowi Lewinowi za utwór pt. „Sło­
wo o Karolu Świerczewskim" i Wikto­
rowi Woroszylskiemu za poemat pt. 
„Świerczewski" Ostatnią trzecią na­
grodę otrzymał Robert Stiller za poe­
mat pt. „Wiersze o generale-robotni- 
ku".

Nagrodzone poematy ukażą się w 
przeddzień drugiej rocznicy śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego nakładem 
wydawnictwa „Prasa Wojskowa".

|Z lasycznie jasne i konkretne jest
> oświadczenie Rządu Rzeczy­
pospolitej ogłoszone w ub. niedzie­

lę, oświadczenie obejmujące cało­
kształt stosunków między Pań­
stwem Polskim a Kościołem.

Deklaracja ta precyzuje punkt 
po punkcie zasady, na których sto 
sunki te mogą być uregulowane, w 
interesie dobra publicznego. Nie 
trzeba dodawać, że ten właśnie in 
teres publiczny, interes Narodu, po­
winien być główną podstawą, nor- 
mującą działanie Państwa i Ko­
ścioła.

Takie właśnie stanowisko zajmu­
jąc Riząd wyraźnie oświadcza, że 
nie zamierza uszczuplać swobód re­
ligijnych’ i stwierdza dalej: 
rzysta w Polsce z różnych 
nień w znacznie większym 
sie, niż*w wielu krajach 
nio-europejskich. Wszelkie 
likwidacji nauki religii w 
są bezpodstawne... ~ ’ 
Rząd będzie się stanowczo przeciw­
stawiał wybrykom czy wyskokom, 
obrażającym uczucia religijne wie­
rzących i naruszających obowiązu­
jące przepisy prawne.

Dalej Rjząd stwierdza, że wycho­
wawcze zakłady zakonne lub kie­
rowane pnzez świecki kler —- jeżeli 
przestrzegają obowiązujące ustawy 
i przepisy — będą korzysta­
ły z należnych uprawnień. To sa­
mo się tyczy katolickich nakładów 
dobroczynnych. Wszystko to jasno 
i wyraźnie określa prawdziwy sto­
sunek Rządu Polskiego do Kościoła. 
Wystarczy minimum dobrej woli, 
aby stwierdzić, że Państwo Ludo­
we szanuje religię i swobodę wy­
znań, że nie zamierza mieszać się 
do spraw kultu i religijnej działalno­
ści Kościoła. Tak rozumieją to mi­
liony wierzących katolików w Pol­
sce, którzy mają pełną swobodę u- 
prawiania praktyk religijnych i u- 
czesrniczenia w uroczystościach 
kościelnych, którzy wiedzą, że ich 
dzieci uczą się w szkole religii, któ­
rzy widzą, że odbudowuje się w 
Polsce świątynie — i to za pienią­
dze państwowe.

Rzecz w tym, że reakcyjna część 
kleru i wyższej hierarchii kościel­
nej nie wykazuje tego minimum do­
brej woli i usiłuje różnymi droga­
mi wywoływać niepokój, podniecać 
umysły, szerząc wręcz nieprawdziwe 
wersje o zagrożeniu religii. Wobec 
tych prób wzniecania atmosfery 
jakiejś wojny religijnej, niechże ka­
żdy wierzący katolik w Polsce po­
wie z ręką ha sercu: w czyim inte­
resie leży takie działanie? Dla kogo 
może być korzystne wywoływanie 

i niepokoju w Polsce, nastawianie
jednych Polaków przeciw drugim, 

i zakłócanie w ten sposób wytężo­
nej pracy, która prowadzi Naród, i 
Rząd do odbudowy i rozwoju kraju, 

i do podniesienia poziomu dobrobytu
> i kultury?

Jasne jak na dłoni: takie działa-

kler ko- 
upraw- 
zakre-. 
zachod- 

wersje o 
szkołach 

Równocześnie

nie nie leży w naszym narodowym 
interesie, ale przeciwnie, jest w naj­
wyższym stopniu dla naszych pol­
skich interesów szkodliwe.

Rzeoz znamienna, że w tym szko­
dliwym działaniu specjalną rolę 
grają właśnie ci biskupi, którzy w 
latach okupacji hitlerowskiej rów­
nież „wyróżniali się“ wysoce niewła­
ściwym i niepatriotycznym stosun­
kiem do wroga narodowego. Rzecz 
nie przypadkowa, że pamiętne wy­
stąpienie Watykanu przeciw naszym 
granicom zachodnim nie spotkało 
się z odporem większości hierarchii 
kościelnej — wbrew powszechnej o- 
pinii polskiej, która wie, czym są 
dla nas Ziemie Odzyskane i jaką 
groźbę stanowi rewizjonizm nie­
miecki.

Państwo, którego pierwszym obo­
wiązkiem jest strzec właśnie intere­
sów Narodu, nie może oczywiście 
nie przeciwstawiać się takiemu sta­
nowisku, i tego rodzaju — na- 
zwijmy rzecz po imieniu — szkodli­
wej dywersji. Tym bardziej nie mo­
że tolerować aktów, - już wyraźnie 
wrogich ,jak współdziałanie niektó­
rych księży (porównaj ostatnie pro­
cesy) z podziemiem, będącym obcą 
ekspozyturą w naszym kraju. Nie 
może przymykać oczu na takie fakty, 
jak przenikanie do organizacji i sto­
warzyszeń religijnych elementów ter­
rorystycznych, które tam usiłują two­
rzyć swoją bazę. Takie rzeczy się 
dzieją, a takim faktom nie przeciw­
stawiają się W praktyce władze ko­
ścielne i nie potępiają ich publicz­
nie.

Zmiana dotychczasowej postawy 
hierarchii kościelnej zaniechania nie_ 
przyjaznego działania lub jego tole­
rowania jest nieodzowna dla unor­
mowania stosunków między Pań­
stwem i Kościołem. Rząd szczerze 
sobie tego życzy i publicznie to o- 
świadctza, działając zgodnie z intere­
sem narodowym i z opinią olbrzy­
miej większości społeczeństwa, któ­
re na pewno chce ładu, spokoju i 
dobrobytu, a nie chaosu i zamiesza­
nia.

Oświadczenie rządowe kończy się 
słowami: „Dotychczasowy stosunek 
Rządu do spraw wiary i Kościoła 
świadczy o szczerych intencjach 
Rządu w kierunku unormowania sto­
sunków między Państwem a Kościo­
łem w duchu lojalności i rzetelnej 
troski o dobro publiczne.

Wszelkie kroki hierarchii kościel­
nej, zmierzające do uregulowania 
stosunków na wymienionych zasa­
dach mogą liczyć na poparcie Rzą­
du, zaś wymiana ujętych w tym du-' 
chu konkretnych wniosków będzie 
z całą życzliwością podtrzymana.". 
Trzeba więc tylko dobrej woli dru­
giej strony, aby się stało faktem to, 
czego sobie wszyscy w Polsce zgod­
nie życzymy: unormowania stosun­
ków między Państwem a Kościo­
łem.

Turner potakiwał ruchami głowy. Przez krót­
ką chwilę patrzył badawczo na Prince‘a. Ciem­
nobrązowe, nieco wypukłe oczy i jasne rzęsy 
sprawiały, że jego, skądinąd przyjemna twarz 
miała jakiś słowiański wyraz.

— Ale nie zniechęcacie się, co?
— Skądże... Będziemy mieli związek u Jeffer 

sona, to mur! Ale są pewne sprawy, o których 
chciałem z wami pomówić. Mamy sporą paczkę 
chłopaków, którzy domagają się, żeby związek 
zwołał otwarte zebranie. Powiadają, że to bę­
dzie manifestacja siły. Ale ja obawiam się, żeby 
się takie żebranie nie stało demonstracją naszej 
słabości. Mnie się wydaje, że robotnicy będą się 
mieli na baczności. Na takim otwartym zebra' 
niu gotowi jeszcze sfotografować każdego, a kto 
wie, jakie to pociągnie za sobą skutki. Niejeden 
obawia się, że mu odbiorą prawo jazdy... Co z 
tym zrobić? Po co ich narażać na przykrości?

Turner zastanowił się, po czym rzekł:
— Myślę, że macie rację. Bo trzeba tak rozu­

mować: czy dyrekcja Jefferson Motors będzie 
zadowolona, jeżeli związek zwoła otwarte ze­
branie, czy też nie?

— To samo im mówiłem, ale niektórzy przy­
taczali przeciwko temu dziesięć dowodów...

— Trzymajcie się raz obranej taktyki. Podej­
rzewam, że to prowokacja... Jefferson zapłacił­
by sporo pieniędzy, byle doprowadzić do tego! 
Prowokatorów nie brak. Trzeba zachować nad­
zwyczajną czujność!

Poklepał Prince‘a po kolanie.
— Dobrze, żeście się w porę zorientowali. 

Można było wyrządzić związkowi niepowetO 
wane szkody...

Związkowcy — spółdzielcami
WARSZAWA (PAP). Podjęta 

przez Komisję Centralną Związków 
Zawodowych akcja „każdy członek 
związku zawodowego — spółdzielcą", 
objęła do dnia 15 marca br. przeszło 
3 tysiące zakładów pracy. Ponad 60 
tys. członków związków zawodowych 
zapisało się na członków spółdzielni.

Kierownik wydz. spółdzielczego 
KCZZ p. Smorag stwierdza, że związ­
kowcy na ogól doceniają potrzebę 
zapisywania się na członków spół­
dzielni. Szczególnie dobrze akcja roz­
wija się w okręgu wrocławskim, ka­
towickim, poznańskim i olsztyńskim.

Osiągnięcia
przemysłu chemicznego

KATOWICE (PAP). W lutym br. 
przemysł chemiczny wykonał państwo 
wy plan produkcyjny w 105,4 proc. 
We wszystkich niemal dziedzinach pro* 
dukcjii osiągnięto przekroczenie planu 
Najwyższe przekroczenie uzyskano 're­
produkcji dętek samo chodowych — 172 
proc., następnie w produkcji barwni* 
ków — 126 proc., benzolu motorowego 
i oczyszczonego — 125 proc,, kwasu 
octowego — 124 proc, smoły i opon 
samochodowych — 120 proc., ultraunas 
ryny — 116 proc.

— Niby nie wiedziałem o tym, czy co?
— Wy Szkoci macie doskonałego nosa, czuje- 

cie pismo nosem...
Prince roześmiał się.
— Niewiele tam we mnie pozostało ze Szkota, 

ale trzeba było widzieć niektórych z naszych, 
tych co pracują w malarni! Znacie tych Angli­
ków i Szkotów, co przyjeżdżają do nas z Kana­
dy. Do partii rzadko który wstąpi — ale jeżeli 
chodzi o związek, to inna sprawa. Werbują, aż 
miło!

— Nie zaprzątajcie sobie teraz głowy wer­
bunkiem do partii. Najbardziej wartościowe ele­
menty same znajdą drogę do niej w miarę, jak 
walka o związek będzie się toczyła. Chcę wam 
przy sposobności zwrócić uwagę na jeden punkt, 
który trzeba uwydatnić na każdym zebraniu. 
Mianowicie: od dwudziestu lat nie było w De­
troit tak pomyślnej koniunktury, która pozwo­
liłaby ruchowi robotniczemu pokazać, jaką re­
prezentuje siłę. „Budujemy nasz związek!" — tó 
jest nasze obecne hasło!

Prince potakiwał. Vandermill zatrzymał sa­
mochód przed wejściem do kawiarni.

— Towarzyszu Pawle — zapytał z akcentem 
nieśmiałości w głosie, — czy ta rozmowa potrwa 
dłużej?

— Nie sądzę, a dlaczego pytacie o to?
— Bo gdyby miała potrwać niedługo, to na­

piłbym się tylko kawy, a jeżeli dłużej — to 
ogrzałbym się i zjadł coś solidnego...

— Zjedzcie coś solidnego...
— Bo nie chciałbym, żebyście na mnie tu cze­

kali...
— Dobrze, dobrze...
— Bo nie jadłem jeszcze dziś obiadu, mój brat 

przyjechał i mam pojechać po niego na dworzec.
— Nie zawracajcie głowy, tylko idźcie jeść. 

Zawołamy was, kiedy będzie potrzeba...
— Już idę... skoro uważacie, że mogę coś zjeść, 

to czemu nie?
Z trudem wydostawał swe ogromne cielsko z 

yąskiego siedzenia przy kierownicy.
— Zawołacie mnie, kiedy będziecie chcieli...
— O‘key.

Jessie odszedł parę kroków i powrócił do sa­
mochodu. Prince zakrył twarz czapką i wykrzy­
wił twarz w przesadnym grymasie obrzydzenia.

— A może byście i wy wstąpili tu? Można 
rozmawiać na osobności... bo strasznie zmiarz- 
niecie tutaj, no nie?

Turner nie odpowiadał.
— Jak chcecie — odezwał się Jessie, stojąc 

parę chwil przy nich.
— Bo widzę, że nie macie rękawiczek... to 

musicie zmarznąć...
— Idźcie już, towarzyszu... nie kłópoczcie się 

o nas...
Jessie odszedł wreszcie, znikając za drzwiami 

kawiarni.
Prince jęknął.
— Ten człowiek potrafi dziurę w brzuchu wy­

wiercić!
Turner wzruszył ramionami.
— Czasami doprowadza mnie do wściekłości. 

Działa mi na ngrwy, jak nikt!
— Trzeba mieć więcej cierpliwości, to nie bę- 

! dzie działało na nerwy — perswadował łagodnie 
Turner. — Porządny chłop z niego, dobry, zdro­
wy element Chciałbym, żebyśmy mieli w De­
troit więcej takich...

— Jeszcze ze stu takich jak on — a ja chyba 
zapiszę się do republikanów! — zawołał Prince 
z desperacją.

Turner wyciągnął. ręce»przed siebie, ruchem 
mówcy i prze i wał mu’

| (Ciąg dalszy nastąpi)



Wykonanie planu oszczędnościowego
Przemówienie 
przewodniczącego KCZZ

OCHABA

Dla realizacji gigantycznego zadania 
zaoszczędzenia stukilkudziesięciu mi­
liardów zł w ciągu roku 1949, przy peł­
nym wykonaniu planów produkcyj­
nych przewidzianych na ten rok, po­
trzeba nie tylko rzetelnej i ścisłej ana­
lizy ze strony sztabów kierowniczych 
partyjnych, związkowych i administra­
cyjnych, ale również poparcia, zrozu­
mienia, ofiarności i wysiłku ze strony 
milionów ludzi pracy.

Analizując dotychczasowe wyniki 
współzawodnictwa pracy — mobilizu­
jącego te miliony — mówca stwierdził, 
że ruch ten, związany nierozerwalnie 
z nazwiskiem Pstrowskiego obejmuje 
coraz to nowe dziesiątki i setki tysię­
cy robotników, którzy podobnie jak 
Pstrowski, kochają gorąco Polskę Lu­
dową i służą Polsce, torując drogę so­
cjalizmowi milionami ton węgla, milio­
nami metrów tkanin, setkami tysięcy 
ton stali i innych produktów ponad 
plan

Fuch współzawodnictwa w grudniu 
1948 roku objął niewątpliwie więk­
szość robotników przemysłowych, przy 
czym na szczególne podkreślenie zasłu­
gują górnicy i kolejarze. Na ogólną 
liczbę ponad 900 tys. współzawodni­
ków, objętych statystyką, około % 
przypada na uczestników współzawod­
nictwa zespołowego.

W okresie „Czynu Kongresowego" 
Tuch współzawodnictwa pracy objął 
znaczną część inteligencji, zwłaszcza 
technicznej, która poprzednio brała 
bardzo słaby udział i wyraźnie nie do­
ceniała siły i znaczenia tego ruchu.

Ogromne osiągnięcia produkcyjne 
Toku ub. wspaniały „Czyn Kongreso­
wy", który dał krajowi dodatkowo 
około 6 miliardów zł, oddziały silnie 
na nieproletariackie warstwy pracują­
ce, umocniły autorytet i przodującą 
rolę klasy robotniczej w społeczeń­
stwie. Wzrost roli związków zawodo­
wych, a zwłaszcza rad zakładowych i 
Komitetów Współzawodnictwa Pracy 
w organizowaniu i kierowaniu ruchem 
współzawodnictwa jest poważny, lecz 
wciąż jeszcze niedostateczny stwierdza 
następnie przewodniczący KCZZ.

„Czyn Kongresowy", entuzjazm i ini­
cjatywa twórcza mas robotniczych, nie 
tylko zaskoczyły naszych wrogów kla­
sowych, ale również były niespodzian­
ką dla wielu naszych, przyjaciół. Roz­
mach ruchu przerósł nasze przewidy­
wania i przygotowania organizacyjne.

Organizacje związkowe, które na

Dr ZYGMUNT IZDEBSKI
Rektor Państwowej Wyższej Szkoły 

Administracji Gospodarczej w Katowicach

Narody nie sq dla siebie wrogie

Państwo nowoczesne nie może skutecznie prowadzić wojny bez zmobi­
lizowania w tym celu swojej opinii publicznej. Im wojna ma być 

większa i w skutkach swych dla ludności groźniejsza, tym głębiej musi 
sięgnąć mobilizacja opinii pubicznej. Dlatego dzisiaj podżegacze wojenni 
prowadzą tak szeroką propagandę.

Od ich zbrodniczych zamiarów do rzeczywistego pozyskania opinii pu­
blicznej kraju, na który oddziałują, jest jeszcze bardzo daleka droga. 
Dlatego też skutecznie można i należy tej propagandzie przeciwstawić 
wielką ofensywę pokoju, o zasięgu światowym. Można ją przeciwstawić 
skutecznie tym więcej, że ofensywa pokoju oprze się na prawdziwych 
przesłankach, w przeciwstawieniu do' kłamliwości przesłanek propagandy 
podżegaczy w&jennych.

Propaganda podżegaczy wojennych stara się wpoić w opinię publiczną 
przekonanie, że narody świata dzielą się na dwa przeciwstawne bloki i że 
wojna między tymi blokami jest nieunikniona. W rzeczywistości narody 
nie są dla siebie wrogie i nie ma żadnej potrzeby wybuchu nowej, świa­
towej rzezi. Wojna jest potrzebna tylko nielicznym grupom kapitalisty­
czna •- imperialistycznych podżegaczy. Dla wszystkich narodów natomiast 
stanowi ona jednakową groźbę powszechnej zagłady cywilizacji.

2 tych powodów zwołanie Światowego Kongresu w Obronie Pokoju 
uważam za celowe i konieczne.

Prot. inż. WŁADYSŁAW KUCZEWSKI
Rektor Politechniki Śląskiej

Człowiek — dobro najwyższe

Staropolskie przysłowie głosi: Zgoda buduje, niezgoda rujnuje.
W czyim interesie leży utrzymanie na świecie pokoju i wykorzy­

stywanie jego dobrodziejstw dla tworzenia nowych wartości, tak mate­
rialnych, jak i kulturalnych? Odpowiedź jest prosta i jasna: w interesie 
wszystkich ludzi pracy, całej postępowej ludzkości. Nie trudno domy­
śleć się, w czyim interesie leży rozpętywanie wojen, wytaczanie krwi 
ludzkiej i potoku łez po najdroższych i najbliższych osobach, poległych i 
zmarłych na skutek działań wojennych, w czyim interesie leży posyła­
nie na tułaczkę milionów ludzi, oderwanych od swych siedzib i warszta­
tów pracy, obok niszczenia dorobku narodowego tak materialnego, jak 
kulturalnego — obok stokroć groźniejszego niszczenia biologicznych sił 
narodów. Wojna — to interes multimilionerów i miliarderów nowojor­
skiej Wall-Street, czy londyńskiego City, to nabijanie kieszeni przez po­
tentatów kapitału, międzynarodowego, to najbardziej podły proceder wy- 
zyskiwczy pracy, krwi i łez ludzkich.

Uchwały, podjęte przez Wrocławski Kongres Intelektualistów w obro­
nie pokoju, obok inicjatywy Międzynarodowego Komitetu Łączności In­
telektualistów w obronie pokoju co do zwołania w Paryżu Światowego 
Kogresu Zwolenników Pokoju — są głosem w obronie całej postępowej 
ludzkości, wszystkich reprezentowanych przez nią najwyższych dóbr tak 
materialnych, jak kulturalnych. Uchwały te podzielam w pełni i bez ża­
dnych zastrzeżeń, podobnie jak każdy obywatel każdego kraju, który — 
w myśl znanej wypowiedzi generalissimusa Józefa Stalina — uważa 
człowieka za dobro najwyższe za podstawę istnienia narodów i świata.

pomnoży nasze siły
Związki zawodowe na czele ruchu współzawodnictwa pracy

ogół zdały egzamin w trudnej pracy 
nad przygotowaniem nowych umów 
zbiorowych, nie potrafiły równocześ­
nie zabezpieczyć dalszego równomier­
nego rozwoju współzawodnictwa pra­
cy. Wiele ogniw związkowych nie do­
ceniło również wysiłków wroga klaso­
wego który rozwścieczony komunika­
tami z frontu walki o „Czyn Kongre­
sowy", uruchomił cały komplikowa­
ny aparat szeptanej propagandy prze­
ciw współzawodnictwu, posługując się, 
jak zwykle plotką i oszczerstwem, a 
nawet amboną i konfesjonałem.

Na chwilowe zahamowanie rozma­
chu współzawodnictwa po wielkim 
wysiłku w okresie „kongresowym", 
wpłynęły niewątpliwie nastroje zbyt­
niego zadowolenia z sukcesów i dość 
rozpowszechnione traktowanie współ­
zawodnictwa jako jakiejś przejściowej 
„akcji", czy też zadania szturmowego, 
po którego wypełnieniu należy się za­
służony odpoczynek.

Trudności te miały oczywiście cha­
rakter przejściowy. W lutym, a zwłasz­
cza w drugiej połowie tego miesiąca, 
zaznaczył się niemal w całym kraju 
nowy poważny wzrost ruchu współza­
wodnictwa pracy, osiągając pod 
względem liczbowvm poziom okresu 
kongresowego. Wzrost ten jest na­
stępstwem:

1) pomyślnego w zasadzie przepro­
wadzenia ogromnej pracy, związanej 
z wprowadzeniem w życie nowego sy­
stemu płac i nowych umów zbioro­
wych,

2) coraz lepszego opanowywania 
przez robotników i masowego prze­
kraczania nowych norm,

3) głębokiego wpływu uchwał i 
wskazań kongresu PZPR, jak również 
uchwał Rządu w sprawie akcji oszczęd­
nościowej,

4) lepszej mobilizacji sił partii i 
związków zawodowych w walce o 
przedterminowe wykonanie planu.

Ruch współzawodnictwa pracy ujaw­
nia obecnie pewne nowe i charakte­
rystycznie cechy o wielkiej doniosłości. 
Współzawodnictwo rozwija się obecnie 
w oparciu o nowe normy i nowy sy­
stem płac, który budzi w robotniku 
większe zainteresowanie wzrostem 
wydajności pracy. W znacznie szer­
szym zakresie, niż poprzednio, reali­
zuje się hasło podniesienia jakości 
produkcji. Rośnie liczba racjonaliza­
torów i nowatorów produkcji, ■ którzy

wskazują masom robotniczym realne 
możliwości szybkiego uruchomienia 
wielkich, niewykorzystanych dotych­
czas, rezerw.

Szczególnie doniosłym jest fakt, że 
szerokie masy robotnicze z ogromnym 
zainteresowaniem i zrozumieniem 
przyjęły program i hasła oszczędnoś­
ciowe Rządu. Robotników bolało i roz­
goryczało, że tak wiele była marno­
trawstwa, rozrzutności, bezładu. Na 
zebraniach partyjnych i związkowych, 
na naradach wytwórczych i posiedze­
niach Komitetów Współzawodnictwa 
Pracy, robotnicy z pasją mówią o do­
tychczasowych brakach i błędach, a 
równocześnie z głęboką, gospodarską 
troską i powagą stawiają konkretne 
wnioski jak poprawić obecny stan rze­
czy, jak zaoszczędzić surowce, lepiej 
wykorzystać maszyny i instalacje, 
usprawnić organizację i podnieść pro­
dukcję.

Kongres Zjednoczeniowy wywarł 
głęboki wpływ na klasę robotni­
czą. Kształtuje się nowa wyższa 
świadomość klasowa polskiego 
proletariatu. Robotnicy jasno wi­
dzą perspektywy socjalizmu i co­
raz lepiej doceniają wagę i znacze­
nie ruchu współzawodnictwa pra­
cy dla realizacji planu 6-letniego, 
dla dalszego podnoszenia dobroby­
tu mas, dla zwycięstwa socjalizmu.

Nowy, wyższy etap w rozwoju ru­
chu współzawodnictwa pracy stawia 
przed Związkami Zawodowymi nowe, 
odpowiedzialne zadania:

Czołowym zachn'em
związków zawodowych jest pomoc we 
wszechstronnym rozwijaniu twórczej 

‘.nicjatywy mas i kierowanie ruchem 
współzawodnictwa, nie od wypadku do 
wypadku, lecz w ramach długofalowe­
go planu. Trzeba zwalczać wszelkie 
próby traktowania współzawodnictwa 
jako doraźnego zadania szturmowego 
oraz zastępowania inicjatywy i aktyw­
ności mas przez biurokratyczne ko­
menderowanie i efekciarstwo.

Drumle zadanie
--- to skupienie uwagi na podniesieniu 
jakości wytworów, obniżeniu kosztów 
własnych, na walkę z wszelkiego ro­
dzaju marnotrawstwem. Wspólnie z 
administracją zakładów trzeba praco­
wać rad zabezpieczeniem warunków 
niezbędnych dla produkcji wysoko- 
jakościowej, a więc:

Systematycznie zwalczać bezład i 
bezplanowość, dbać o podnoszenie 
kwalifikacji, robotników, ułatwiać im 
poznanie i przyswojenie metod pracy 
przodowników i racjonalizatorów, za­
pewnić przystępny i systematyczny in­
struktaż, organizować różne formy spo­
łecznej kontroli nad jakością wytwo­
rów, wyjaśniać znaczenie problemu 
lepszej jakości na konkretnych przy­
kładach.

TrzecFe zadanie
— to walka ze spóźnieniami, nieuspra­
wiedliwiona absencja, oszczędność go­
dzin nadliczbowych. Trzeba propago­
wać pogląd, że pełne 480 minut dniów­
ki należy do państwa i społeczeństwa 
budującego socjalizm, że robotnik przy 
produkcji jest jak żołnierz na froncie, 
gdzie dyscyplina stanowi niezbędny 
warunek zwycięstwa.

Czwarte zadanie
polega na poświęceniu większej niż 
dotychczas uwagi naradom wytwór­
czym, analizie ich wyników, kontroli 
wykonania uchwał.

Piąte zadanie
—‘ pracować nad tym, aby każda fa­
bryka i kopalnia, każdy oddział i ze­
spól, każdy robotnik i pracownik znał 
swói produkcyjny plan dzienny, mie­
sięczny, roczny. Systematycznie kon­
trolować plan i pomagać w jego wy­
konywaniu, skupiając szczególną uwa­
gę na pierwszej dekadzie miesiąca, 
kiedy często następuje demobilizacja 
spowodowana nadzieją nadrobienia 
strat w następnych dekadach. Łamie 
to rytm pracy, skłania słabych dyrek­
torów do forsowania pracy w godzi­
nach nadliczbowych, czy nawet do za­
niedbania jakości.

Szóste zadanie
— to popularyzowanie przodowników 
pracy, wielowarsztatowców, racjonali­
zatorów produkcji. Należy pisać w ga- 
zeikach ściennych i w prasie związko­
wej, mówić na zebraniach robotni­

na statutową działalność związków, na 
pracę szkoleniową, czy kulturalno- 
oświatową. Istnieje natomiast poważna 
możliwość zaoszczędzenia wielu milio­
nów zł w gospodarce związkowej przez 
walkę ze wszelkiego rodzaju marno­
trawstwem, przez likwidację przero­
stów administracyjnych, lepszą organi­
zację pracy, ściślejszą kontrolę gospo­
darki taborem samochodowym, centra­
lizację planowania inwestycyjnego itd.

Lutowe plenum KCZZ postanowiło, że 
począwszy od dnia 1 kwietnia 5 proc, 
składki organizacyjnej będzie wpływać 
na zablokowane konto jako związko­
wy fundusz inwestycyjny do wykorzy­
stania w r. 1950.

Łącznie z innymi oszczędnościami, 
zaplanowanymi przez KCZZ, związki 
zawodowe do końca rb. powinny bez 
żadnej szkody dla swej działalności za­
oszczędzić ok. 500 milionów zł.

Z kolei mówca wskazuje kilka pod­
stawowych warunków wykonania 
przez związki zawodowe nakreślo­
nych poprzednio zadań.
Aktyw związkowy tym lepiej i szyb­

ciej wywiąże się ze swych zadań i obo­
wiązków, im lepiej i szybciej przestu­
diuje uchwały Kongresu PZPR i wyko­
rzysta w praktyce wspaniały oręż ideo­
logiczny, dany mu przez ten historycz­
ny Kongres. Związki zawodowe jako 
masowa, bezpartyjna i powszechna or­
ganizacja klasy robotniczej mogą nale­
życie wypełnić swe zadania tylko przy 
prawidłowym stosunku do awangardy, 
do czołowego zorganizowanego oddzia­
łu Polskiej Klasy Robotniczej —• do 
PZPR, której autorytet i rola kierowni­
cza jest bezsporna dla wszystkich in­
nych organizacji robotniczych. Związki 
zawodowe, stanowiące najważniejszą 
transmisję partii do mas, muszą pamię­
tać, że ich siła płynie z codziennej i jak 
najściślejszej łączności z masami robot­
niczymi.

Tak, jak nas uczą Lenin i Stalin, mu­
simy śmiało i rzetelnie stawiać przed 
masami problemy, które wysuwa życie, 
śmiało i rzetelnie przeprowadzać samo­
krytykę własnych błędów i niedocią­
gnięć, wskazywać masom drogę, na któ­
rej przezwyciężymy istniejące trudno­
ści, a równocześnie uważnie słuchać 
krytyki ze strony mas, uczyć się od mas. 
Właśnie wśród mas robotniczych, które 
nagromadziły ogromne doświadczenia 
praktyczne i przepojone są pragnieniem 
Polski socjalistycznej, znajdziemy ty­
siące wskazań praktycznych, jak nale­
ży realizować plan oszczędnościowy, 
jak należy usuwać przeszkody na dro­
dze do dalszego rozwoju współzawod­
nictwa pracy.

Ważnym warunkiem należytego wy­
wiązania się ze swych zadań przez pol­
skie związki zawodowe, jest systema­
tyczne studiowanie i należyte wyko­
rzystanie doświadczeń przodujących ra­
dzieckich związków zawodowych, które 
mogą pochlubić się olbrzymimi osią­
gnięciami we wszystkich dziedzinach 
pracy związkowej, a zwłaszcza w rozwi­
janiu współzawodnictwa socjalistycz­
nego..

O potężnym rozmachu tego współza­
wodnictwa, o jego ogromnym zasięgu 
świadczą tysiące faktów, tak np. 95 
proc wszystkich związkowców obwodu 
moskiewskiego uczestniczy w socjali­
stycznym współzawodnictwie. Bez wcią­
gnięcia milionowych mas do realizowa­
nia ogromnych zadań, nie możemy ich 
wykonać.

Jestem głęboko przekonany — koń­
czy mówca — że hasła rzucone przez 
Rząd, przez partię, przez KCZZ naszemu 
narodowi, przyczynią się do jeszcze peł­
niejszej mobilizacji milionów ludzi pra­
cy, do walki o wykonanie planu oszczę­
dnościowego.

Jestem głęboko przekonany, że to, co 
nasi towarzysze pracy tu powezmą, sta­
nie się odpowiedzią na wszelkie poczy­
nania podżegaczy wojennych.

Jestem głęboko przekonany, że rea­
lizacja naszego planu gospodarczego 
stanie się zarazem umocnieniem pozycji 
Polski — będzie ogromnym krokiem 
naprzód na drodze do budowy socjali­
zmu w Polsce.

Jestem głęboko przekonany, że związ­
ki zawodowe wypełnią swoje zadanie, 
swoje obowiązki wobec klasy robotni­
czej, wobec narodu.

Wykonanie planu oszczędnościo­
wego, zaoszczędzenie w ciągu 1949 
roku ponad stu miliardów złotych, 
pomnoży nasze siły, podniesie nasz 
dobrobyt, ułatwi dalszy marsz na­
przód i będzie jeszcze jednym, no­
wym dowodem, że pod kierownic­
twem klasy robotniczej śmiało i 
pewnie kroczy ku socjalizmowi 
nasz mężny, miłujący wolność, za­
hartowany w bojach, wierzący w 
swoją przyszłość, utalentowany i 
twórczy naród polski. (Burzliwe 
oklaski).
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czych, o tych setkach i tysiącach 
skromnych bohaterów pracy, którzy 
jak Bugdoł, czy Aprias, Enig, czy Ra­
mus, Krajewski, Mul, czy Sołdek, sta­
nowią chlubę polskiej klasy robotni­
czej.

Siódmym
szczególnie ważnym zadaniem związ­
ków zawodowych na obecnym etapie 
jest wytężona praca nad zwiększeniem 
udziału inteligencji technicznej, a 
zwłaszcza majstrów we współzawod­
nictwie. Większość majstrów, czy szty­
garów nie bierze należytego udziału w 
ruchu współzawodnictwa. A przecież 
majster wśród robotników' powinien 
być jak młodszy oficer wśród żołnie­
rzy.

Związki zawodowe wespół z admini­
stracją muszą stale troszczyć się o stwo­
rzenie należytych warunków moralnych 
i materialnych dla inteligencji technicz­
nej, która w masie swej nie mogła jesz­
cze niestety osiągnąć przedwojennego 
poziomu zarobków. Nie ulega wątpli­
wości, że w ustroju socjalistycznym za- 
pewnimy tej inteligencji warunki lep­
sze, niż dawał jej ustrój kapitalistycz­
ny.

Stwierdzając, że istnieją dość 
liczne przykłady niewłaściwego 
stosunku części aktywu związ­
kowego do inteligencji, mówca 
przypomina słowa Lenina, który 

- pisał w styczniu 1922 r.:
„Jeśli wszystkie nasze instytucje kie­

rownicze, t. j. zarówno partia komuni­
styczna, władza radziecka, jak i związ­
ki zawodowe nie osiągną tego, byśmy 
jak źrenicy oka strzegli każdego spe­
cjalisty, pracującego sumiennie, ze zna­
jomością rzeczy i z zamiłowaniem — 
choćby nawet zupełnie obcego komu­
nizmowi pod względem ideowym — to 
o żadnych poważnych sukcesach w 
dziele budownictwa socjalistycznego 
mowy być nie może. Jeszcze nie prędko 
potrafimy to urzeczywistnić, ale musimy 
za wszelką cenę osiągnąć to, by specja­
liści, jako szczególna warstwa społecz­
na, która pozostanie szczególną war­
stwą aż do osiągnięcia najwyższego 
szczebla rozwoju społeczeństwa komu­
nistycznego, żyli lepiej w warunkach 
socjalizmu, niż w warunkach kapitali­
zmu, zarówno pod względem material­
nym, jak i prawnym, pod względem ko­
leżeńskiej współpracy z robotnikami i 
chłopami, a także pod względem ideo­
wym, t. j, pod względem zadowolenia 
z własnej pracy i świadomości jej po­
żytku społecznego w warunkach nieza­
leżności od egoistycznych interesów 
klasy kapitalistów. Nikt się nie zgodzi 
uznać za jako-tako zadowalające funk­
cjonowanie urzędu, w którym nie pro­
wadzi się planowej i dającej praktycz­
ne wyniki pracy nad wszechstronnym 
zabezpieczeniem specjalistów, popiera­
niem najlepszych spośród nich, nad 
obroną i ochroną ich interesów. Związ­
ki zawodowe powinny prowadzić całą 
pracę we wszystkich tych dziedzinach 
(lub systematycznie uczestniczyć w od­
powiednich gałęziach pracy wszystkich 
urzędów) nie ze stanowiska interesów 
danego urzędu, lecz ze stanowiska in­
teresów pracy i gospodarki narodowej 
jako całości. Związkom zawodowym 
przypada w udziale w stosunku do spe­
cjalistów najcięższa i najtrudniejsza 
praca, polegająca na codziennym od­
działywaniu na najszersze masy pracu­
jące, dla wytworzenia prawidłowego 
stosunku tych mas do specjalistów. Je­
dynie taka praca może dać rzeczywi­
ście poważne wyniki praktyczne".

Gruntowne przemyślenie i wycią­
gnięcie wniosków praktycznych ze 
wskazań danych przez Lenina robotni­
kom rosyjskim przed 27 laty, ułatwi 
i w Polsce w r. 1949 zrealizowanie kon­
kretnych zadań, a zwłaszcza ogromnego 
zadania wykonania i przekroczenia pla­
nu oszczędnościowego.

Ósme zadanie
— to ogromnej doniosłości problem, 

ulepszenia .rozszerzenia i zróżnicowania 
(zależnie od środowiska) związkowej 
pracy polityczno-społecznej. Trzeba w 
sposób prosty i rzeczowy wyjaśniać 
najszerszym masom pracującym, nie za­
pominając również o kobietach — go­
spodyniach domowych, ogromne zna­
czenie akcji oszczędnościowej, nierozer­
walnie związanej z rozwojem współza- 
wodnicwa pracy, dla utrzymania stało­
ści waluty i poprawy sytuacji material­
nej ludzi pracy, dla nagromadzenia re­
zerw, dla wzrostu siły obronnej pań­
stwa, dla pokoju, dla zwycięstwa so­
cjalizmu.

Przewodniczący KCZZ omawia też 
krótko problem oszczędności w sa­
mym aparacie i gospodarce związko­
wej.
Stawiając problem daleko idących 

oszczędności, KCZZ bynajmniej nie my- 
‘li o jakimkolwiek obcinaniu kredytów



Wspólne życie — wspólna praca —

uipólnij dohrobgi
W związku z powrotem de­

legacji chłopów polskich z 
Ukrainy Radzieckiej, przedsta­
wiciel Agencji Publicystycznej 
„Czytelnika" zwrócił się do 
członków delegacji z prośbą 
o udzielenie wywiadu. Oto 
wypowiedź jednego z delega­
tów Edmunda Osieckiego, po­
wiatowego instruktora rolnego 
z Kętrzyna, woj. olsztyńskie.

^wiedziliśmy na Ukrain;e pięć 
kołchozów, stację maszyn rolni­

czych i stację selekcyjna w Okręgu 
Połtawskim. Wrażenia? Te można za­
mknąć w trzech słowach: kołchozy nas 
zachwyciły. Przede wszystkim ujął nas 
serdeczny stosunek kołchoźników u- 
kraińskich do naszej delegacji. W 
każdym kołchozie przyjmowani byliś­
my starym, słowiańskim zwyczajem, 
chlebem i solą. W Kijowie witano nas 
polskimi śpiewami i polskimi tańcami. 
Serdeczne przyjęcie i przyjacielski sto­
sunek ludności ukraińskiej do nas 
przekreśliły wszystkie nieuzasadnione 
uprzedzenia, jakie jeszcze ten i ów 
spośród nas żywił.

To są zresztą tylko wrażenia wstęp­
ne. Naprawdę zaczęliśmy się zachwy­
cać później, gdy poznaliśmy się z bli- 
śka z gospodarką kołchozową.

Zboże w magazynach 
I „rachifce cyfry11

W kołchozie im. Komuny Paryskie i 
w powiecie siemienowskim zwróciliś­
my uwagę na duże sterty wymłócone- 
go zboża w magazynach kołchozowych. 
Było to zboże kołchoźników. — Ale 
nikt się nie spieszył z zabieraniem go 
do domu. Po co? — mówili kołchoźni­
cy — kiedy na razie w domu mąki po­
mieścić nie można. Ten mały obrazek 
świadczy może najlepiej o bogactwie 
kołchoźnika.

Mamy zresztą poza tym i inne świa­
dectwa tego bogactwa: liczbowe dane 
o zeszłorocznych urodzajach, ,,cyfry, 
które radują'* — jak mówią kołchoź­
nicy.

W takim np. kołchozie im. Stalina 
zbiór pszenicy z ha wynosił 27 g, żyta 
— 25 q, buraków cukrowych — 35 q 
itp. Dla porównania dodam, że u. nas 
najwyższe zbiory pszenicy w roku u- 
biegłym wynosiły 15 q, a żyta 20 q.
> Jedynie ziemniaki mają niski uro­
dzaj (120 q z ha). Jest to spowodowa­
ne tym, że gleba ukraińska jest nie­
zwykle ciężka i tłusta, a ziemniaki lu­
bią ziemię lekką.

Zastanawialiśmy się nad przyczyną

Obłudny fakt
,Strony zawierające niniejszy pakt 

potwierdzają swą wiarę w cele 1 zasady 
Karty Narodów ’ Zjednoczonych" głosi 
pierwsze zdanie tekstu paktu atlantyc­
kiego. Zanim czytelnik zagłębi się w 
dalszą lekturę dokumentu, nieuchronnie 
postawi pytanie: jakże to, „strony za­
wierające pakt" godzą wiarę w zasady 
Karty Narodów Zjednoczonych z fak­
tem, że tworząc blok podważają kardy­
nalną ideę ONZ — bezpieczeństwo zbio­
rowe? Sugestia, że idzie o pakt regio­
nalny, zgodny z Kartą Narodów Zjedno­
czonych, nikogo nie przekona. Taka 
koncepcja nie da się pogodzić ani z ge­
ografią, ani z pojęciami prawnymi.

Nie tylko to. Czegóż bowiem dowia­
dujemy się dalej? Strony ,.są zdecydo­
wane ochronić wolność, wspólne dzie­
dzictwo i cywilizację swych naro­
dów..." Przed kim to? — wypada znów 
pytać. Blok, pretendujący do miana 
regionalnego, obejmuje tak poważną 
część świata, że jeśli wykluczyć ewen­
tualne niebezpieczeństwo ze strony 
Chin (w tym wypadku byłaby chyba 
mowa o Pakcie Pacyfiku), to bardzo 
łatwo wyliczyć państwa nie wchodzą­
ce w jego skład. Są to ZSRR i kraje 
demokracji ludowej. Tymczasem je­
dnak jak powszechnie wiadomo, Zwią­
zek Radziecki niejednokrotnie wysu­
wał propozycję załatwienia wszelkich 
spornych problemów międzynarodo­
wych na drodze rozmów na najwyż­
szym szczeblu. Inicjatywa ZSRR tra­
fiała jednak w próżnię.

Ci, którzy mówią o „ochronie", je­
dnocześnie milczą o „pokoju".

Można to wytłumaczyć tylko w ten 
sposób, że poważne akcje pokojowe są 
im nie na rękę, Widocznie pakt atlan­
tycki nie ma jednak charakteru defen­
sywnego, ale raczej agresywny. Świad­
czą o tym i inne fakty. Chociaż bowiem 
tekst paktu głosi, że „strony powstrzy­
mają się w dziedzinie stosunków mię­
dzynarodowych od groźby użycia si­
ły “, to jednak straszenie bombą atomo­
wą i prowokacje w rodzaju publikacji
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W Charkowskiej Fabryce Traktorów. Członkowie delegacji nolsklch chłopów obej­
rzeli jedną z największych w Ż. S. R. R. fabryk traktorów, odbudowaną dzięki bo­
haterskiej pracy ludzi radzieckich po zniszczeniu jej oddziałów i urządzenia przez 
niemieckich najeźdźców faszystowskich.

wyroby

tak wysokich urodzajów i tu natrafi­
liśmy znów na rzecz, która może za­
chwycać.

„Stalowe konie*1
Uprawa roli w kołchozach jest prawie 

całkowicie zmechanizowana. 72—75% 
prac rolnych wykonywane jest mecha­
nicznie. Koni po wsiach jest na ogół nie­
wiele, mimo, że hodowla zwierząt go­
spodarskich stoi na wysokim poziomie, 

Traktorzyści stale zatrudnieni w 
Ośrodku, są równocześnie członkami 
kołchozów i poza stałym wynagrodze­
niem pieniężnym otrzymują jeszcze 
wynagrodzenie w naturaliach, uzależ­
nione od urodzajów w kołchozie.

Agrofechnika I wspólna praca
♦

Niemniej ważną, niż mechanizacja, 
przyczyną wysokich urodzajów jest 
ścisłe zastosowanie zasad agrotechniki 
oraz zapał i chęć do pracy na wspól­
nych polach.

W każdym kołchozie jest agrotech- 
nik i rada kołchozowa. Oni opracowu­
ją plany zasiewów i plany upraw, oni 
prowadzą całą walkę o plon.

Ponadto przy niektórych kołchozach 
znajdują się stacje doświadczalne, w 
których naukowcy badiją właściwości 
hodowanych roślin i eksperymentują 
nad nowymi ich odmianami.

Charakterystyczny jęst szczery sto­
sunek każdego robot.n;ka do pracy. 
Osiągnięcie urodzaju staje się sprawą 

obiektów, które mają być zagrożone 
bombardowaniem, trudno nazwać 
czym innym, niż „użyciem groźby". Są­
dzimy, że taką groźbą jest również 
budowanie wspólnych sztabów (o czym 
mowa w art. 3 projektu) po odrzuce­
niu propozycji rozmów pokojowych.

Wiele trudności w zrozumieniu na­
stręcza również paragraf 5 tekstu, 
szczególnie jeśli go porównać ze słowa­
mi poszanowania Karty Narodów Zje­
dnoczonych wyrażonymi we wstępie. 
Otóż okazuje się, że sygnatariusze pak­
tu będą sami orzekać i ustalać, czy za­
istniało zagrożenie pokoju. Im też bę­
dzie przysługiwać prawo sankcjonowa­
nia agresji. O swych wnioskach będą 
informować Radę Bezpieczeństwa. 
Tymczasem Karta Narodów Zjednoczo­
nych przewiduje, że Rada Bezpieczeń­
stwa nie służy do przyjmowania komu­
nikatów o tym, że toczy się wojna. Jej 
właśnie kompetencja jest oceną wy­
padku, którą uzurpują sobie twórcy 
paktu atlantyckiego.

Jeśli tekst paktu zawiera wiele nie­
jasności — to art 6 zasługuje na spe­
cjalną uwagę ze względu na to, że... 
nie zawiera niedomówień. Przewidzia­
ne są w nim wszystkie możliwości roz­
pętania agresji. Ułatwia on wszelkie 
prowokacje.

I po tym to właśnie prowokacyjnym 
paragrafie następują artykuły mówią­
ce, że pakt uchybia zobowiązaniom 
międzynarodowym. Wypada jednak za­
pytać jak go pogodzić nie tylko z Kar­
tą Narodów Zjednoczonych ale np. z 
paktem brytyjsko-sowieckim, z paktem 
francusko-sowieckim? Obłuda, kłam­
stwo, podżeganie do wojny wyzierają 
spoza pięknych sformułowań.

Wielkie apetyty posiadają bankierzy 
i handlarze broni. Będą się musieli 
kontentować tylko apetytami. Narody 
świata bowiem zajęły zdecydowane 
stanowisko. Pragną pokoju i potrafią 
go obronić, efbe 

(Na zdjęciu: delegaci oglądają gotowe 
fabryki).

honoru kołchoźników. Każdy w miarę 
sił i zdolności stara się przyczynić do 
wspólnej pracy. Taki charakterystycz­
ny obrazek: w jednym z kołchozów w 
zebraniu rady kołchozowej uczestni­
czył 70-letni staruszek. Spytaliśmy go,

Wzorcowy region kuliuralny
Zapomniany powiat będzie w tym roku promieniował

tyie dostrzegano dotychczas w sposób należyty obecności powiatu 
kolskiego wśród powiatów Ziemi Wielkopolskiej. Trudniej, niż do innych 
ośrodków docierały tu wpływy Poznania, nie odczuwało się z bliska tro­
skliwej ręki władz centralnych. Jednym słowem Koło skromnie ukryło 
się w cieniu, pozostawione własnym radościom i troskom.
Ale teren przyjmował zawsze z ży­

wym zainteresowaniem wszelkie im­
prezy kulturalne, które przekazywał mu 
co jakiś czas Poznań i inne większe o- 
środki, dając tym samym dowód zro­
zumienia dla tej dziedziny zagadnień. 
Przyjeżdżali z odczytami profesorowie 
uniwersytetów przyjeżdżali na koncer­
ty muzycy, urządzali — zawsze przy 
licznym audytorium •— wieczory autor­
skie znani współcześni pisarze. Dzień, 
w którym odbywała się impreza, stano­
wił prawdziwe wydarzenie.

Z drugiej strony Koło nie było tyl­
ko konsumentem w tej dziedzinie. Sa­
mo także uczestniczyło czynnie w pra­
cach kulturalno-oświatowych poprzez 
znany i poza powiatem — zespół chó­
ru „Jutrzenka". W okresie Czynu Kon­
gresowego tutejsi pracownicy kinote­
atru „Świt" wystąpili z projektem u- 
fundowania kina objazdowego. Projekt 
został przyjęty przez Film Polski, za­
rządzono na ten cel zbiórkę wśród pra­
cowników z całego kraju, przy czym 
dyrekcja Filmu Polskiego postanowiła 
podarować kino objazdowe na własność 
powiatowi, z którego wyszedł projekt.

Te fakty zainteresowały Wojew. Wy­
dział Kultury i Sztuki. Naczelnik Wy­
działu dr Dąbrowski wystąpił w Min 
Kultury i Sztuki z ciekawym projek­
tem, stanowiącym swego rodzaju eks­
peryment na odcinku regionalnym w 
zakresie ogólnokrajowym. Chodziło o 
przeprowadzenie szeregu imprez arty­
stycznych w pewnej ciągłości jako je­
den ze środków upowszechnienia kul­
tury. Wybór padł na Koło. Jest to pier­
wsza tego rodzaju próba na terenie ca­
łego Państwa. Próba, która — o ile da 
pozytywne wyniki — przeniesiona zo­
stanie także i na inne powiaty.

W związku z realizacją tego ekspe­
rymentu w powiecie wyznaczono 29 
punktów, wyposażonych w odpowied- 

Wesolopodolańska stacja selekcyjna. Grupa z delegacji chłopów polskich zwie­
dziła w Wesołopodolańsku stację selekcyjną. Dyrektor stacji, tow. KUŻMENKO 
jest byłym chłopem, który zą czasów władzy radzieckiej zdobył wyższe wykształ­
cenie i został uczonym. Tow. Kuźmenko dokładnie zaznajomi} chłopów polskich 
z działalnością stacji. Stacja selekcyjna jest ściśle związana z kołchoźnikami — 
badaczami, rozpowszechnia ich bogate doświadczenie w dziedzinie uzyskiwania 
wysokich plonów buraków cukrowych. Przy stacji jest czynny uniwersytet kołcho­
zowy, w którym kierownicy kołchozów, brygadierzy i ogniwowi z rejonu seme- 
nowskiego studiują podstawy czołowej miczurynowskiej nauki agrobiologicznej, 
zgłębiają sztukę otrzymywania wysokich plonów na wielkich terenach. (Na zdję­
ciu: — od lewej ku prawej — DULNY, SZYMON, TKACZEK i inni delegaci oglą­

dają stację selekcyjną).

dlaczego jeszcze pracuje, przecież w 
tym wieku ma już prawo do odpo­
czynku. „Jakże to? — oburzył się — 
a co ja będę robił? Jakżeż można życ 
bez pracy? Póki siły służą, to i robić 
coś trzeba".

2yc e w kołchozach
Życie w kołchozach nie jest zacofa­

nym życiem zagrzebanego w swych 
wiejskich sprawach rolnika. Jest ono 
ściśle związane z życiem ogólnokrajo­
wym. Korzysta z wszystkich zdobyczy 
kulturalnych. Wsie kołchozowe są zele­
ktryfikowane i zradiofonizowane. W 
wielu z nich są nawet wodociągi. W 
kołchozach im. Wasiljewa wprowadzo­
no sztuczne nawadnianie. Woda roz­
prowadzona jest na pola przy pomocy 
18 pomp o napędzie elektrycznym. 
Kołchoz posiada własną elektrownię 
wodną.

Równocześnie z wprowadzeniem do 
gospodarstw kołchozowych udogod­
nień technicznych wzrasta poziom kul­
turalny życia kołchoźników. Świetlice 
w kołchozach są naprawdę świetlica­
mi, skupiającymi ludzi, uczącymi i ba­
wiącymi ich.

Wspólna, dobrze zrózumiana praca, 
mechanizacja, duży poziom kulturalny, 
wysokie plony i dobrobyt — naprawdę 
jest się czym zachwycać, oglądając 
kołchozy Ukrainy.

nie urządzenia (chodzi tu o salę ze 
sceną) i postanowiono raz w miesiącu 
wyświetlić w nich specjalnie wybrany, 
ciekawy film (jeden- z tych, które idą 
normalnie na zeroekranach). Chodzi 
właśnie o równorzędność programową 
z kinami większych ośrodków kraju. 
Kino objazdowe czynne jest już od 4 
lutego br., przy czym kalendarzyk tra­
sy wytyczono z góry na pewien okres 
czasu. W dwa tygodnie po bytności 
kina przyjeżdża do danej miejscowości 
jeden z przewidzianych zespołów arty­
stycznych (Teatru Polskiego, Teatru Ak­
tora i Lalki, Zespołu Tow. Przyj. Żoł­
nierza, Teatru Gnieźnieńskiego lub Czy- 
telnikowskiego „Żywego Słowa").

Celem tak zazębiającej się akcji jest 
wzbudzenie zainteresowania zagadnie­
niami kultury wśród najmniejszych na­
wet ośrodków prowincjonalnych, uprzy­
stępnienie wszystkim tym którzy dotąd 
byli pozbawieni rozrywki — korzysta­
nia z tych wartości kulturalno-oświato­
wych na miejscu.

Po tym pierwszym okresie próbnym 
przewiduje się dopiero rozpoczęcie ak­
cji długofalowej. Koło będzie takim 
ośrodkiem dyspozycyjnym, który za 
pośrednictwem spółdzielni organizowa­
nia imprez artystycznych „Artos" stale 
będzie zaspokajał potrzeby terenu we­
dług ustalonego klucza. Opiekę nad 
planowym przebiegiem działalności 
sprawować ma połączony obecnie In­
spektorat Kultury i Sztuki trzech po­
wiatów: konińskiego, tureckiego i kol­
skiego, prowadzony przez p. J, Szcze- 
pankiewicza, dotychczasowego referen­
ta powiatowego Kultury i Sztuki w 
Kole.

Jakie będą rezultaty i znaczenie te­
go ciekawego eksperymentu — pokaże 
nam najbliższa przyszłość. W każdym 
razie zyska na tym poważnie powiat 
kolski. Stefan Słoniński

Z perspektywy
tygodnia

ALKA O POKÓJ w ciągu ubie­
głego tygodnia miała charak­

ter żywiołowy i dramatyczny w 
krajach, w których siły reakcji chcą 
narzucić narodom jarzmo anglo­
saskie. We Włoszech, gdzie rząd 
de Gasperfego zaprzedał się USA, 
doszło w Zgromadzeniu Narodo­
wym do niesłychanego napięcia. 
Obrońcy niezależności Włoch i po­
koju posłowie komunistyczni i so­
cjaliści niezależni Nenni’ego pro­
wadzili w ciągu trzech dni nieusta­
jącą, zaciętą walkę z projektem 
rządowym przystąpienia do paktu 
atlantyckiego. Większość posłusz­
na Anglosaeom przyjęła wprawdzie 
projekt, ale jest to zwycięstwo 
pyrrusowe. Rząd przekonał się na 
skutek równoczesnego zrywu pro­
testu mas pracujących w całym 
kraju, że próba wciągnięcia Włoch 
do wojny skończyć się może ka­
tastrofalnie dla jej inicjatorów. 
We Francji wzburzenie mas pracu­
jących sprzedawczykowską polity­
ką rządu Queille’a, który z otwar­
tymi żaglami powędrował do obo­
zu podżegaczy wojennych, wyraża 
się w niezliczonych rezolucjach i 
demonstracjach w fabrykach, za­
kładach przemysłowych i na uli­
cach miast. Naród francuski nie 
chce wojny i pozycja partii komu­
nistycznej jest stanowiskiem ol­
brzymiej większości narodu. Partia 
da temu wyraz w dyskusji nad ra­
tyfikacją podpisanego paktu at­
lantyckiego. Fakt, że światowy 
Kongres Pokoju odbędzie się 20. 
kwietnia w Paryżu, wzmocni je­
szcze bardziej w tym kraju stano­
wisko obrońców pokoju. W stolicy 
Francji rozbrzmi głos ludzki, który 
reprezentują najwyższe i najbar­
dziej twórcze wartości naszej kul­
tury.
T OS GÓRNIKÓW POISKICHWE

FRANCJI stał się w ubiegłym 
tygodniu przedmiotem ostrej noty 
rządu R. P. do Francji. Nota zwra­
ca uwagę, że w ciągu około 6 mie­
sięcy tylko w dwóch departamen­
tach straciło życie lub uległo cięż­
kim kalectwem w kopalniach 220 
Polaków. Rząd nasz upomniał się 
o krzywdy górnika polskiego, tym 
bardziej, że rząd francuski, łamiąc 
zawarte umowy z 1919 roku, od­
mawia w praktyce powrotu z Fran­
cji Polaków, a więc i górników 
polskich.
pROTEST RZĄDU R. P. złożony
1 został również w ubiegłym ty­

godniu w ' Belgradzie z powodu 
zamknięcia Polskiego Biura Infor­
macji i Polskiej Czytelni, na miej­
sce której otworzono niezwłocznie 
czytelnię aińbasady amerykańskiej. 
Rząd Tito dopuścił się nowego 
wrogiego wobec Polski aktu, sprze­
cznego ze stanowiskiem mas ludo­
wych Jugosławii, pragnących przy­
jaznych stosunków z Polską. Zam­
knięcie odbyło się w warunkach, 
noszących wszelkie znamiona naj­
ścia przy użyciu policji, która 
wtargnęła do lokalu, zdemolowała 
urządzenia i pomieszczenie opie­
czętowała, oddając je demonstra­
cyjnie... Amerykanom.
Gtatut okupacyjny dla 

NIEMIEC znajduje się wciąż na 
martwym punkcie. Sprzeciwiają 
mu się Francuzi z obawy, że po 
przyjęciu zasady większości gło­
sów będą stale majoryzowani i do­
magają się, aby podobnie jak w 
Radzie Bezpieczeństwa wszystkie 
decyzje podejmowane były jedno­
myślnie. Nie osiągnięto również 
porozumienia w sprawie rozbiórki 
przemysłu niemieckiego Uporczy­
we targi toczą się w sprawie żą­
danego przez USA zniesienia za­
kazu inwestycji kapitałów zagra­
nicznych w Niemczech Anglicy 
domagają się najpierw gwaranc i 
spłaty długów przedwojennych, a 
dopiero później dopuszczenia in­
westycji kapitału. Stany Zjedno­
czone storpedowały wniosek tzw. 
„neutralnych" członków Rady Bez­
pieczeństwa, rozwiązania kompro­
misowego sprawy Berlina, pomimo, 
że Związek Radziecki Wielka Bry­
tania i Francja poparły stanowisko 
ekspertów (Argentyny, Belgii Ka­
nady, Kolumbii i Syrii). Sprawa 
przedłożona będzie Radzie Bezpie­
czeństwa.

ILf ANIFESTACJĄ PRZYJAŹNI 
POLSKO - WĘGIERSKIEJ były 

uroczystości zorganizowane w 
Warszawie z okazji 101 rocznicy 
rewolucji 1848 roku na Węgrzech. 
Naród węgierski, który wkroczył 
na nową historyczną drogę roz­
woju razem z narodem polskim, 
walczy dziś pod wspólnym hasłem 
„za nasz i wasz pokój" tak jak my 
walczyliśmy przed 100 laty „za 
waszą i naszą wolność", Rocznicę 
tę obchodziły uroczyście wszystkie 
kraje demokracji ludowej.

H. B.



Poznańska Dyrekcja O. K. P.

ułatwia turystom poznanie Wielkopolski i kraju 
1Srótkiek bo zaledwie trzyletniej działalności Ref. Turystyki przy

DOKP w Poznaniu, zdołano osiągnąć poważne wyniki pod względem krzewie­
nia ruchu turystycznego w Polsce.

Największe postępy stwierdzono w komunikacji kolejowej. Poprawa rozkła­
du jazdy i wprowadzenie bezpośrednich pociągów, czy wagonów, zaspokaja­
ła ł~i y 'Smach technicznych możliwości — obecne potrzeby tu­
rystyki. Natomiast z krytyką spotyka się jeszcze sprawa związana z gospodar­
ką schronisk, hoteli turystycznych, których liczba jest jeszcze niedostateczna.

Szereg najpoważniejszych organiza­
cji, towarzystw turystycznych korzy­
stało w roku 1948 z wybitnej pomocy 
finansowej Samodzielnego Wydz. Tu­
rystyki, udzielonej z budżetu Min. Ko­
munikacji. Dzięki tym subwencjom 
zdołano przeprowadzić najniezbędniej­
sze prace w dziedzinie zabezpieczenia 
i uruchomienia 108 schronisk oraz 23 
ośrodków turystyki sportowo - wo­
dnej i kajakowej. Poza zwró­
ceniem głównej uwagi na inwe­
stycje w schroniskach, udzielono ró­
wnież pomocy finansowej w innych 
dziedzinach związanych z turystyką. Na 
studia turystyczne, jak np. badania sy­
stemu jaskiń w Tatrach, przeznaczono 
w roku 1948 sumę 4 mil. zł, na znako­
wanie szlaków turystycznych w Ta­
trach, Beskidach i Karkonoszach 3,5 
mil. zł, zaś na akcję ratownictwa w 
górach 1,2 mil. zł. Spośród towarzystw 
i związków turystycznych ze szczegól­
nej pomocy finansowej korzystały: 
Polskie Tow. Tatrzańskie i Polskie Tow. 
Krajoznawcze. Również ekspedycja 
wykopalisk w Biskupinie i Lednogórze 
korzystała w roku 1948 z tej subwen­
cji w wysokości 253 tys. zł na remont 
i urządzenie schroniska. Ogółem sub­
wencje Min. Komunikacji na rozbudo­
wę krajowej turystyki wyniosły w roku 
1948 ok. 130 mil. zł, podczas gdy w r.

Młodzi rolnicy 
zwiedzają kraj

Uczniowie Średniej Szkoły Rolni­
czej w Pleszewie powrócili w tych dn, 
z wycieczki krajoznawczej, którą udało 
się zorganizować dzięki wydatnej po­
mocy finansowej Zarządów Gminnych 
w Pleszewie i Jarocinie. Zwiedzili oni 
Górny Śląsk, Kraków, Wieliczkę i Za­
kopane. Na Górnym Śląsku zwiedzili 
kopalnię węgla, hutę żelaza „Batory" 
i fabrykę Zw. Azotowych w Chorzo­
wie, w Krakowie zabytki historyczne, 
w Wieliczce kopalnię soli. 2 dni spę­
dzili uczniowie w Zakopanem.

Wycieczkę prowadził instr. Kujaw-
ski. (pl.)

Powiat jarociński
przoduje w akcji siewnej

' Dobrze zagospodarowany powiat ja­
rociński jest jednym z tych powiatów 
w Wielkopolsce, który zrozumiał plan 
akcji zaopatrzenia i przystąpił do akcji 
6iewnej z należytym przygotowaniem 
Orka wiosenna jest w tej chwili na u- 
kończeniu. Zaorano w całości 26 736 ha, 
a mały procent reszty, zaorany zosta­
nie jeszcze przed końcem marca br.

Mimo ogólnego braku siły pociągo­
wej szczególnie w gminach Rożków i 
Łobzowiec, prace siewne zakończone 
zostaną przed terminem, dzięki wydat­
nej pomocy świetnie zorganizowanych 
ośrodków maszynowych. 9 ośrodków 
maszynowych w powiecie, wyposażo­
nych jest w komplety maszyn i narzę­
dzi rolniczych, które zaspokoją w zu­
pełności potrzeby rolników a szczegól­
nie drobnych parcelantów, bo ci wła­
śnie najwięcej korzystają z ich po­
mocy.

Nawozy sztuczne rozprowadzane 
przez PZGS „Samopomoc Chłopska", 
pokrywają w zupełności zapotrze­
bowanie. Do tej pory rozprowa­
dzono nawozów azotowych 312 ton, fo­
sforowych 189 ton i potasowych 351 
ton. Ilość ta zwiększy się jeszcze, gdyż 
przeznaczono dalsze kredyty krótkoter­
minowe na zakup nawozów sztucznych 
dla dobra rolników.

Jak nas zapewnił członek Zarządu 
PZGS „Samopomoc Chłopska" p. Du­
dziak, wysokogatunkowego ziarna o- 
raz nasion jest w pow. jarocińskim pod 
dostatkiem. Zapotrzebowanie będzie w 
całości pokryte.

Powracamy jeszcze do ośrodków 
maszynowych. W początkach ich orga-

Ma podnieść poziom życia MlMogo
Pow, Rada Zw. Zaw. w Lesznie zwo­

łała zebranie kierowników świetlic. Pod­
czas zebrania delegat OKZZ p. Dziedzic 
w obszernym referacie omówił sprawę 
współzawodnictwa świetlicowego. Pre­
legent podał zebranym, że współzawo­
dnictwo świetlicowe wprowadzono już 
między okręgiem poznańskim i łódz­
kim. Do tego współzawodnictwa po­
winny przystąpić wszystkie świetlice 
okręgu, przez co podniesie się życie 
świetlicowe na odpowiedni poziom i 
usunie dotychczasowe niedociągnięcia.

W tym celu wybrano Komisję Kultu- 
falno-Óświatową i komisję Współza­
wodnictwa Świetlicowego przy PRZZ w 
Lesznie. Zebrani kierownicy wyrazili 
przekonanie, że wszystkie świetlice 
przystąpią do salacitetnej akcji współ- 

1947 na ten cel można było przezna­
czyć 23 mil. zł.

Ze względu na chwilowy brak prze­
wodników, Sam. Wydz. Turystyki Min. 
Komunikacji nałożył obowiązek na ist­
niejące przy dyrekcjach kolejowych i 
województwach ref. turystyki rozszerze­
nia dotychczasowej działaln., poprzez 
włączenie do niej informacyjnej obsłu­
gi publiczności w dziedzinie turystyki. 
Dla zebrania szerszego materiału Wy­
dział Turystyki Min. Kom. zorganizo­
wał samochodowy objazd powiatów po­
łudniowych Dolnego Śląska ’ Opolszczy­
zny, Pomorza Zachodniego, Pojezierza 
Mazurskiego, Gdańskiego oraz Ziemi 
Lubuskiej. Celem tych 10-dniowych ob­
jazdów było zapoznanie się na miej­
scu z sytuacją turystyczną w dziedzi­
nie przemysłu gospodnio-hotelarskiego, 
zabytków, nomenklatury miejscowości, 
możliwości komunikacyjnych i tury­
stycznych.

Ukazało się w sprzedaży kilka no­
wych przewodników, map turystycz­
nych, opracowanych przez wybitnych 
fachowców. Również w opracowaniu 
znajduje się szereg przewodników, a z 
chwilą ich ukazania się odpadnie jeden 
z najpoważniejszych kłopotów turysty, 
który — znalazłszy się na Ziemiach 
Odzyskanych — staje przed niełatwym 
problemem wyboru najciekawszych i 
najwartościowszych szlaków po zie­
miach obfitujących w szereg historycz­
nych pamiątek i przepięknych zakąt­
ków krajobrazowych.

Dane statystyczne ruchu turystyczne­
go w roku 1948, który odbył się za po­
średnictwem Referatu Turystyki przy 
DOKP, przedstawiają się następująco: 
do Poznania przewieziono z całego 
DOKP grupowo i za kartami uczestni­
ctwa 84.500 osób. Na tereny Wielko­
polski przewieziono 16.960 osób, na 
Ziemię Lubuską 4060 osób, na Dolny 
Śląsk 6650 osób, do Wrocławia 48.530 
(na Wystawę), na Górny Śląsk 420 o- 
sób, do Zakopanego 2900 osób, do Gdy­
ni 2600, do Szczecina i na Pomorze 
Zachodnie 55Q,0, na Warmię i Mazury 
1070 osób i do Warszawy 750 osób.

nizacji nie wszyscy rolnicy i parcelan- 
ci zdawali sobie sprawę z dobrodziejstw 
tych ośrodków. Dziś jednak ogół zmie­
nił swe zdanie. Akcja uświadamiająca 
prowadzona przez władze powiatowe, 
czynniki społeczne i polityczne, zdoła­
ła przekonać rolników o tej pożytecz­
nej akcji. Uwidoczniło się to w obec­
nej akcji wiosennej. Dziś każdy po­
trzebujący pomocy rolnik korzysta z 
ośrodków maszynowych, ułatwiają­
cych mu pracę i wyraża pełne zadowo­
lenie i uznanie dla brygad tych ośrod­
ków.

Nad użytkownością maszyn i narzę­
dzi rolniczych w ośrodkach maszyno­
wych czuwają dwie brygady robotni­
cze, które opiekują się ośrodkami. 
Brygady te, poza pracą przy sprzęcie 
rolniczym, dbają o postęp techniczny 
wsi, wysuwając na pierwsze miejsce 
elektryfikację poszczególnych gmin.

Pięknym tego przykładem, to ekipa 
5-osobowa pracowników PKP z Jaro­
cina, która zwiedziła O. M. w Bogusła- 
wiu, przyrzekając przebudowę linii wy­
sokiego napięcia, oraz ścisłą współpra­
cę z O. M. i dokonanie remontu ma­
szyn w sezonie letnim, z uwagi na 
dłuższy okres dni roboczych. Druga 
7-osobowa ekipa pracowników PKP z 
Jarocina odwiedziła już ośrodek w 
Malinie, gm. Pleszew. Po uzgodnieniu 
prac technicznych i współpracy między 
ośrodkami, ekipy wzięły udział w ze­
braniach propagandowych. W Jarocinie 
odbyło się zebranie z udziałem około 
50 parcelantów i gospodarzy, a na ze­
braniu w Pleszewie liczba rolników 
przewyższyła 70 osób.

zawodnictwa, co pociągnie za sobą po­
trzebę zorganizowania w nich czytelń, 
z odpowiednimi czasopismami, upo­
rządkowanie bibliotek i oczyszczenie 
ich z literatury nieodpowiedniej. Trze­
ba zorganizować koła dokształcające, 
stworzyć zespoły tańca ludowego i po­
wołać do życia zespoły śpiewacze.

Świetlice przy zakładach przemysło­
wych winny nawiązać kontakt i objąć 
patronat nad gminnymi zespołami świe­
tlicowymi, majątków rolnych lub sta­
cji maszynowych. Wszędzie trzeba za­
chęcać do uczęszczania i korzystania 
ze świetlic.

W ten sposób poprzez akcję współ­
zawodnictwa świetlice dojdą do wy­
sokiego poziomu i spełniać będą nale­
życie swe właściwa zadania. M (Zb.),

Z wycieczek ruchu podmiejskiego 
skorzystało ogółem 93.500 osób. Nale­
ży podkreślić że Min. Komunikacji u- 
dzieliło dla osób korzystających z wy­
cieczek ruchu podmiejskiego bilety wy­
cieczkowe powrotne ze zniżką 33%.

Z naszej Dyrekcji mieliśmy 54 pocią­
gi popularne. Przewieziono nimi 63 tys. 
osób. Razem, nie licząc luźnych prze­
jazdów turystycznych, DOKP przewio­
zła 398 tys. w celach turystycznych.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w Poznaniu, mimo ogólnego bra­
ku wagonów, nie odmawiała turystom 
swej przysługi, wykazując przez to na­
leżyte zrozumienie dla spraw tury­
styki.

Ofiarnych nSe hmh
W dalszym ciągu do Dyrekcji Okręgowej Ligi Lotniczej i redakcji „Głosu 

Wielkopolskiego" wpływają ofiary na budowę samolotu sanitarnego, który 
służyć ma społeczeństwu Wielkopolski i Ziemi Lubuskiej.

Ostatnio złożyli ofiary: dyrektor Narodo­
wego Banku Polskiego p. Zakrzewski — 
1.000 zł, przewodniczący Woj. Rady Kul­
tury i Sztuki dr Szałagan — 1.000 zł, Dom 
Sportowy — 1.000 zł, właściciel restauracji 
„Narodowa" — 1.000 zł, p. A. Swierkowskl, 
Jarocin — 10.000 zł, Majątek Pawłówek — 
8.450 zł, Państw. liceum i Gimnazjum w 
Kępnie — 2.000 zł, Państw. Gimnazjum 1 
Liceum dla Dorosłych w Poznaniu — 6.000 
zł, Gimnazjum Handlowe w Pile — 5.395 
żł, Publiczna Szkoła Zawodowa w Miejskiej 
Górce — 2.300 zł i C. Z. P. Z. G. w Cho­
dzieży 2.190 zł.

O przyłączenie się do łańcucha ofiar wez-

Oszukiwanie nieuświadomionych chłopów
skończyło się więzieniem

W Hetmanowie, pow. Ostrów, osiadł 
na poniemieckim gospodarstwie rolnym 
niejaki Michał Mat-Dworzecki, Ponie­
waż władze osiedleńcze w owym cza­
sie z tych czy innych przyczyn nie u- 
dzieliły jeszcze aktów nadania gospo­
darstw, Dworzecki postanowił sytuację 
odpowiednio wykorzystać. Odwiedzał 
on innych użytkowników gospodarstw 
poniemieckich i oświadczył, że gospo­
darstwa te zostaną im odebrane. Mat- 
Dworzecki zaangażował do „współpra­
cy" mieszkańca Hetmanowa — Piotra 
Kusza ja i posyłał go do chłopów z pro­
pozycją, że postara im się o akty na­
dania, ale za opłatą. t

Na tej płaszczyźnie widzimy najle­
piej zrozumienie współpracy rolnika i 
warsztatowca. Ich wspólny cel w pra­
cy, dla podniesienia dobrobytu mas i 
pełne zrozumienie celów wytkniętych 
przez ustrój ludowy. (TOM)

Zmuszanie świadka do fałszywych zeznań
kosztuje 6 miesięcy więzienia

Przeciwko Franciszkowi Baranowi z 
Jarocina toczyło się śledztwo o zbro­
dnie faszystowsko-hitlerowskie. Świad­
kiem w tej sprawie był Walenty Stein- 
metz z Jarocina. Syn Barana, Wiktor,

Wkrótce
nie będzie analfabetów
w powiecie Jarocińskim

W pow. jarocińskim zarejestrowano 
w ub. roku 175 analfabetów i to w wie­
ku do 45 lat. Z liczby tej zostało ob­
jętych nauczaniem 139 osób, z czego 
w miastach 35, a na wsi '84 osoby. Re­
szta, to analfabeci i półanalfabeci, 
którzy mimo starań nie chcą uczęsz­
czać na kursy nauki początkowej.

W tej chwili czynnych jest w pow. 
jarocińskim 14 kursów rozmieszczo­
nych w następujących punktach powia­
tu: Kowalewo (10 uczestn.) — kurs pro­
wadzi kier, szkoły St. Bielak; Pieka- 
rzew (14) — kier, szkoły M. Gąsioro- 
wa, Tarce (17) — J. Berkówna. Cerek- 
wica (15) — prowadzi kurs dyr. Liso­
wska, Pleszew (42) kpt. Klimak i Jaro­
cin (13) — kier, szkoły Bigoś. (pl)

i---------- LESZNO ---------- ;
W dniu zakończenia Tygodnia Przy­

jaźni Polsko-Czechosłowackiej, odbyła 
się w Lesznie uroczystość u stóp pom­
nika A. Komeńskiego. Wzięli w niej 
udział przedstawiciele władz, partii, u- 
rzędów i szkół oraz społeczeństwo lesz­
czyńskie.

Okolicznościowe przemówienie wy­
głosił wiceprezydent miasta Leszna p. 
Mańczak, który podkreślił zasługi Ja­
na Amosa Komeńskiego, trzykrotnego 
rektora gimn. leszczyńskiego, którego 
był także założycielem. Pomnik Ko­
meńskiego w Lesznie, to widomy sym­
bol przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej.

U stóp pomnika złożono wieńce, po 
czym chór Liceum Pedagogicznego od­
śpiewał hymn czechosłowacki. Uroczy-1 
stość zakończono wspólnym odśpiewa-) 
niem hymnu narodowego, (Zb)

Brak lekarzy
na Ziemi Lubuskiej
Ziemia Lubuska stale jeszcze odczu­

wa brak lekarzy. Są powiaty, gdzie1 
znajduje się tylko 1 lekarz Ubezpie- 
czalni Społecznej m. in. Skwierzyna.

Sądzimy, że należało by przyśpie­
szyć wejście w życie rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy o przesied­
laniu lekarzy z miast, gdzie jest ich 
nadmiar, do miejscowości, gdzie jest 
ich brak. Wówczas bowiem dopiero 
można będzie mówić o prawidłowej ob­
słudze wszystkich chorych. Było by bar­
dzo wskazane, aby Izba Lekarska, jako 
organizacja zawodowa, zajęła się sa­
ma odpowiednim rozmieszczeniem le­
karzy. (ipc)

wano: p. Broniewskiego prezesa Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych, dr. Zajdę z Kom. 
Banku Kredytowego, prezesa Adamczew­
skiego, dr. Michcińskiego, dr. Rakowskie­
go, inż. K. Rostworowskiego, adwokata St. 
Pietruszko, firmę Filipiak (ul. św. Marcin), 
firmę ,Roma" (ul. św. Marcin), firmę Do- 
lata (ul. Grobla 30), właść. baru „Indra" (ul. 
Garbary), firmę Michaelis, firmę Kautsch, 
i firmę „Krosienko".

Ofiary można składać w Dyr. Okręgowej 
L. L. (Poznań, Wały Jana III 12), w re­
dakcji „Głosu Wlkp." oraz na konto PKO 
V—1390.

Dworzecki pobrał gotówkę, ale ak' 
tów nadania nie dostarczył, gdyż nie 
mi§ł na to oczywiście najmniejszego 
wpływu. Sprawa stała się głośna i do­
tarła do wiadomości prokuratora, któ­
ry zajął się Dworzeckim i jego pomoc­
nikiem Kuszajem.

W dniu 17 marca br. stanęli oni 
przed Sądem Okr. w Ostrowie Wlkp. 
i skazani zostali: Mat-Dworzecki na je­
den rok sześć miesięcy więzienia z za­
liczeniem aresztu tymczasowego, a 
Piotr Kuszaj na sześć miesięcy więzie­
nia. (md)

i-------- MIKSTAT -------- j
Miejska Rada Narodowa w Mikstacie na 

ostatnim swoim posiedzeniu postanowiła 
przeprowadzić w ciągu tegorocznej wiosny 
naprawę drogi na trasie Mikstat—Odola­
nów, długości 3 km, kosztem ponad 1 mil. 
złotych, dalej odwodnić ulicę Grabowską na 
odcinku 400 m kosztem 934 tys. zł i to na 
warunkach, przewidzianych dla robót inter­
wencyjnych Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej. Wykonanie robót interwencyj­
nych uznano za konieczne dla utrzymania 
na miejscu rezerwy robotników którzy bę­
dą w sezonie budowlanym zatrudnieni przy 
budowie szkoły podstawowej i w zakładach 
przemysłu budowlanego. (md)

chcąc zmusić Steinmetza do odwołania 
obciążających zeznań, wystosował do 
niego list, wzywając go do natychmia­
stowego odwołania złożonych zeznań i 
grożąc przy tym oskarżeniem go o fał­
szywe zeznania przeciwko ojcu.

Sprawą zajęła się Prokuratura i w 
dniu 10 marca br. Wiktor Baran stawał 
przed Sądem Okr. w Ostrowie na se­
sji w Jarocinie. Sąd wymierzył mu ka­
rę sześciu miesięcy więzienia, (md)

Manifestacja sadowników 
na rzecz pokoju

Z inicjatywy Koła Sądowego PZPR 
Związek Zaw. Prac. Sąd. j Prok. łącz­
nie z Zrzeszeniem Prac. . Demokratów 
przy Sądzie Okręgowym w Lesznie, 
zorganizował w dniu 16 bm. manife­
stację pracowników wymiaru sprawie­
dliwości na rzecz pokoju światowego.

Zebranie zagaił podprokurator Grą- 
dzielewski, a referat wprowadzający 
wygłosił apl. sąd. L. Zboralski. Następ­
nie referat zasadniczy wygłosił kierow­
nik Sądu Grodzkiego sędzia Władysław 
Długiewicz, który szczegółowo naświe­
tlił walkę ZSRR o pokój. Zebrani u- 
chwalili rezolucję, apelując do wszy­
stkich pracowników wymiaru sprawie­
dliwości w Polsce o zwalczanie wszel­
kich przejawów działalności wrogich 
elementów.

Na zakończenie odśpiewano „Mię­
dzynarodówkę". (Zb)

Do 25 bm.
Biuro Wojew. Pełnomo­

cnika Rządowego do spraw 
podatku gruntowego wzy­
wa płatników do uiszcze­
nia pierwszej raty podat­
ku do 25 marca 1949 r.

Uczestnicy FOR‘u winni 
wpłacić pierwszą składkę 
również w tym samym ter 
wilie.

KRONIKA
MARZEC

Środa I Słońce wsch.: g. 5.50
■FoiiL-co I zach.: g. 18.09
Feliksa I Księżyc wsch.: g. 4.12

Zbysława | zach.: g. 10.56

POZNAN
TEATRY

Wielki: o godz. 19 — „Tosca" — Puc­
ciniego.

Polski: o godz. 19 — „Major Barbara" — 
B. Shaw‘a.

Nowy: o godz. 19.30 — „Candida" — B. 
G. Shaw'a.

Komedia Muzyczna: o godz. 20 — „We­
sele Fonsia" — R. Ruszkowskiego.

Aktora i Lalki: dziś teatr nieczynny.
Kameralny (zćspół ochotniczy TPŻ): o g. 

19,30 — „Ich dw^ch" — R. Niewiarowi- 
cza.

KINA
Apollo — „Melodia serc" — ę godz. 13, 

15.30, 18 i 20.30; Bałtyk — „Człowiek z ka­
rabinem" o godz. 16, 18 i 20; Muza — „Ga­
snący płomień" o godz. 15.30, 18 i 20.30; 
Rialto — „Cezar i Kleopatra" o godz. 15.30, 
18 i 20,30; Warta — „Timur i jego drużyna" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta Aktualności 
nr 12 o godz. 10, 11, 12, 13 i 14.

i-------- OSTRÓW -------- 1
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Komisja Radiofonizacji Szkół została zor­

ganizowana ostatnio przy Powiatowym Za­
rządzie Oddziału Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju w Ostrowie. Zadaniem 
jej będzie zainteresować ogół społeczeństwa 
miasta i powiatu sprawą zradiofonizowa- 
nia szkół i udostępnienia audycji radio-’ 
wych młodzieży szkolnej, pozaszkolnej 1 ro­
dzicem. Komisja będzie ponadto pomagała 
szkciom w zdobywaniu subwencji na zakup 
odbiorników ale tylko w wypadkach, gdy 
komitety rodzicielskie wykażą, że mają 
pewne zasoby finansowe dla tych celów. 
Komisją Radiofonizacji Szkół kieruje nau­
czyciel Henryk Lorych, do którego należy 
kierować zapytania i wnioski. Biuro Komi­
sji znajduje się w Radiowężle Ostrów, ul. 
Kościelna 11.

Nowe ceny. Powiatowa Komisja Cenni­
kowa ogłosiła nowoobowiązujące ceny ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Cennik poZo- 
staje do wglądu w biurze Referatu Przemy­
słowego Starostwa Powiatowego. Obejmuje 
on artykuły mączne, mięso cielęce, wołowe, 
wieprzowe, wędliny oraz sery. Komisja 
Cennikowa podaje również do wiadomości 
wyjaśnienia Biura Cen Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu w sprawie doliczania kosz­
tów transportu do cen. w (md)

Z życia Stronnictwa Ludowego. We wsi 
Dębnica, gmina Czarny Las, odbyło się o- 
statnio zebranie organizacyjne Stronnictwa 
Ludowego. Dziesięciu biednych i małorol­
nych chłopów zadeklarowało swoje przystą­
pienie do partii. Wybrano zarząd, do któ­
rego weszli: pp. Czesław Grzeszczyk — pre­
zes, Stanisław Sikora — wiceprezes Fran­
ciszek Sówka — sekretarz i Stanisław Siko­
ra — skarbnik. Członkowie Koła S. L.. w 
Dębnicy postanowili z uwagi na wygodniej­
sze warunki komunikacyjne wystąpić ze 
Spółdzielni Związku Samopomocy , Chłop­
skiej w Czarnym Lesia a przystąpić do ta­
kiej samej Spółdzielni w Przygodzicach.

Na zebraniu Koła Gromadzkiego S. L. 
w Bieganinie, które obradowało pod prze­
wodnictwem p. Stanisława Pietrzaka, sze­
roko dyskutowano nad zagadnieniem hodo­
wli i kontraktowania trzody chlewnej oraz 
o korzyściach, jakie przynosi rolnikom ak­
cja „H".

Na zebraniach Kół Stronnictwa Ludowego 
we wsiach Rączyce, gmina Odolanów, oraz 
Zamość, gmina Sieroszewicze, poruszano 
kwestię zamknięcia młynów, przez co mało­
rolni i biedota wiejska nie ma możliwości 
zaopatrywania się w mąkę na miejscu. Wy­
powiadano się również za znormalizowa­
niem cen na prosięta. Omówiono również 
sprawę przydziału nawozów sztucznych 
szczególnie azotowych, które nadają się na 
tamtejsze ziemie, lecz nadchodzą w ilo­
ściach niewystarczających.

Kurs świetlicowy Z. M. P. W ubiegłym 
tygodniu odbył się przy Powiatowym Za­
rządzie Związku Młodzieży Polskiej drugi 
kurs świetlicowy dla kierowników i pra­
cowników świetlic młodzieżowych. W kursie 
brało udział 52 kandydatów. Zaznajomili się 
oni bliżej z formami pracy świetlicowej, 
jakimi są: śpiew, tańce ludowe, insceniza­
cje, gry ruchome i towarzyskie, gazetki 
ścienne oraz czytelnictwo. Objął on rów­
nież zagadnienia nauki o Polsce i świecie 
współczesnym. Kierownikiem kursu był 
profesor Liceum Męskiego p. Franciszek 
Kowalski.

I— OSTRZESZÓW —i
Staraniem Sekcji Wiedzy Zaw. przy 

Zrzeszeniu Kupców w Ostrzeszowie, 
zorganizowano kurs dla kupców samo­
dzielnych i pomocników kupieckich. 
Kurs obejmuje przedmioty z zakresu 
wiedzy zawodowej kupca, oraz przed­
mioty pomocnicze jak naukę o Polsce 
i świecie współczesnym, język polski 
oraz prawoznawstwo i samokształcenie. 
Wykłady odbywają się trzy razy w ty­
godniu w gmachu Średniej Szkoły Za­
wodowej, przy ul. Zamkowej, I ptr. Za­
pisy na kurs przyjmuje w dalszym cią­
gu sekretarka p. Adamska, (zk)

Powstańcy Wielkopolscy w obronie 
pokoju. Dnia 13 bm. odbyłd się miesię­
czne zebranie członków Koła Zw. Po­
wstańców Wielkopolskich pod przewo­
dnictwem p. Józefa Sobczaka. Prezes 
podał do wiadomości, że podczas ostat­
niej zbiórki ulicznej zebrano 8 tys. zł. 
W dyskusji jaka się rozwinęła poruszo­
no zagadnienia kulturalno-oświatowe 
oraz sprawę walki o pokój, w której 
to akcji powinni wziąć udział wszyscy 
członkowie miejscowego Koła. Zw. 
Powstańców. W uzupełnieniu 6praw 
bieżących prezes podał, że opracowuje 
się „Żelazną księgę” z nazwiskami 
wszystkich tych, którzy oddali życie 
za Ojczyznę w ostatniej wojnie. Na 
zakończenie odśpiewano „Rotę", (zk)
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Gimnazjum Handlowe zwycięża
w międzyszkolnych zawodach pływackich-

Zorganizowane przez Między­
szkolny Klub Sportowy zawody 
pływackie zgromadziły na starcie 
rekordową ilość 220 zawodników i 
zawodniczek. Jest to cyfra niespo­
tykana dotychczas na żadnych za­
wodach pływackich w Poznaniu. 
Pocieszający ten objaw pozwala 
nam przypuszczać, że pływanie — 
jedna z najzdrowszych i najprzy­
jemniejszych gałęzi sportu, dzięki 
pracy nauczycieli wychów, iiz. w 
szkołach, stanie się w niedługiej 
przyszłości sportem masowo upra­
wianym przez naszą młodzież.

Publiczności, mimo przedpołudnio­
wej godz. zawodów, niespodziewanie 
dużo. W ogólnej punktacji w konku­
rencjach żeńskich kl. A. zwyciężył ze­
spół Miejskiego Gimn. Handl. — 73 p. 
przed Państw. Gimn. Dąbr. — 63 p., 
Państw. Liceum Gospod. i Pry w. Gimn. 
SS. Urszulanek po 21 p. W klasie B. 
pierwsze miejsce zajęło Miejskie Gimn. 
Handl. — 99 p. przed Pryw. Gimr. SS. 
Urszulanek r— 81 p„ Państw. Gimn. 
Dąbr. i Państw. Gimn. Kl. Potockiej —

31 p„ Państw. Gimn. Zamojskiej — 29 
p. oraz Liceum Pedagogicznym — 5 p.

W konkurencjach męskich pierwsze

Przegląd niedzieli sportowej

Dąb (Poznań) Ift g
Zieloni Zielona Góral lUiU

ZIELONA GÓRA. Bokserska 
młocka o mistrzostwo klasy B została 
zakończona. Entuzjaści boksu po dłuż* 
szej pauzie mieli okazję oglądać swo« 
ich pupilów w towarzyskim spotkaniu 
z poznańskim Dębem, który odnósł b. 
problematyczne zwycięstwo w stosunku 
10:6, przy pomocy sędziego ringowego 
p. Geretha.

Wyniki techniczne: w papierowej — 
Liidke (D) odniósł minimalne zwycięstwo 
nad Cerbińskim I; w muszej: — Leśniewski 
(D) zdobywa niezasłużenie dalsze dwa pun­
kty na bardziej bojowym Tarczyńskim II 
(Z); w koguciej: — Czekański (Z), mając 
wysoką wygraną w pierwszych dwu run­
dach, przy końcu trzeciej — idzie dwukrot­
nie na deski. W rezultacie czego — sędzia 
zbyt skwapliwie przerywa walkę, ogłaszając 
zwycięstwo Alankiewicza (D); w piórko­
wej I: — Wojciechowski (Z) wygrywa 
przez poddanie się po I rundzie Skitka (D); 
w piórkowej II: — Cerbiński II (Z) po naj­
ładniejszej walce dnia wygrywa wysoko na 
punkty ż Grajewskim (D); w lekkiej: — 
Stramik (D) wygrywa na punkty z Raczyń­
skim (Z); w półśredniej: — powracający do 
formy Hańcżak (Z) wygrywa zasłużenie z 
Trawińskim (D); w średniej: — Tarczyński 
I. zawiódł swych zwolenników, przegrywa­
jąc z Hanczlem (D). (sb)

Dowodem, jak wielkim zainteresowaniem cieszy się pływactwo w Pozna­
niu, niech posłuży powyższe zdjęcie. Tak na trybunach jaK i w basenie 
(startowało ponad 200 zawodników i zawodniczek), było rojno i gwarno. 
Publiczność, która do ostatniego miejsca wypełniła halę, żywo dopingo­

wała swoich pupilów
miejsce zajęła Publiczna Szkoła Zawo­
dowa — 97 pkt. przed Państw. Liceum 
Mech. Elektr. — 76 pkt., Państw. Gimn. 
Mech. Elektr. — 57 pkt., Gimn. Przem. 
„Stomil" — 23pkt., Miejsk Gimn. Handl. 
—■ 14 pkt., Państw. Gimn. Marcinkow­
skiego — 14 pkt., Państw. Średnia Szko­
ło Zdobnicza.— 3 pkt.

Wyniki techniczne:
Dziewczęta kl. A.
50 m. dow. 1. Zurkówna (Państw. Gimn. 

Dąbrówki) 0.36,5, 2. Miklerówna (Państw.
Gimn. Gospodarcze) 0.37,5, 50 m klas. 1.
Miklasówna (Państw. Gimn. Gosp.) 0.44,6, 
2. Bresińska (Miejskie Gimn. Handl.) 0,45,7, 
50 m wznak: 1. Zurkówna (Państw. Gimn. 
Dąbr.) 0.45,7, 2. Nowicka (Miejskie Gimn. 
Handl.) 0.49 5, 3X50 zmiennym: 1. Miejskie 
Gimn. Handlowe 2.27,0, 2. Państw. Gimn.
Dąbrówki 2.28,2, 4 X 50 m klas. 1. Miejskie 
Gimn. Handlowe 3,25,2, 2. Państw. Gimn. 
Dąbrówki 3,28,6, 10X25 m dow. 1. Miejskie 
Gimn. Handlowe 4.10,3, 2. Pryw. Gimn.
SS. Urszulanek 4.28,7.

Dziewczęta kl. B.
50 m dow. 1. Orłowska (Gimn. Urszul.) 

0.47,0, 2. Hejnowicz (Państw. Gimn. Potoc­
kiej) 0.50,0, 50 m klas. 1. Beyer (M. Gimn. 
Handl.) 0.50,7, 2. Lustostańska “'aństw. Gim. 
Dąbr.) 0.51,6, 50 m wznak 1. Przybylska

(Gimn. Handl.) 0.54,4, 2. Winkę (Gimn.
Urszulanek) 0.59,0, 4X50 klas. 1. Miejskie 
Gimn. Handl. 3,35,3, 2. Pryw. Gimn. SS.
Ursz. 3.42,0.

Chłopcy: 50 m dow. 1. Czaplicki (Publ. 
Szkoła Zaw.) 0,31,4, 2. Żalisz (Państw. Lic. 
Mech.-Elektr.) 0.31,5, 50 m klas. 1. Ruchoj 
(Państw. Lic. Mech.-Elektr.) 0.35,0, 2.Frąc- 
kowiak (Państw. Gimn. Mech.-Elektr.) 0.37,3 
50 m wznak. 1. Wojciechowski (Publ. Szk. 
Zaw.) 0,40,6, 2. Olszewski (Państw. Gimn. 
Mech.Elektr.) 0.45,0, 3X50 m. zmiennym
1. Publ. Szkoła Zaw. 1.49,6, 2. Państw. Lic. 
Mech.-Ele.ktr. 1.55,0. 10X25 dow. 1. Publ. 
Szkoła Zaw. 2.30,6, 2. Państw. Gimn. Mech. 
Elektr. 2.38,9.

„Mistrz Polski — Cracowia 
w Poznaniu11

Pierwszy swój mecz" ligowy w Poznaniu 
rozegra Warta w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 27 marca rb. z drużyną Cracovii. Mecz 
odbędzie się na boisku Warty o godz. 16.

Z.K.S. „OGNIWO" komunikuje
Dnia 22 marca 1949 i. o godz. 18 odbę­

dzie się zebranie Zarządu Z. K. S. „Ogni­
wo" w świetlicy własnej (dawniej .Surma") 
w Nowym Ratuszu (wejście pod wieżą ze­
garową od strony dziedzińca). >

Z uwagi na ważność obrad — obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

Największym „szlagierem" minio»’ 
nej niedzieli sportowej był niewątpli­
wie start wielotys. zastępów piłka­
rzy. Pierwsze „potyczki" zespołów li­
gowych usunęły w cień im. wydarze­
nia sportowe w skali ogólnopolskiej. 
Jakoś cicho przeminęły hokejowe 
mistrzostwa Polski w Zakopanem a 
w licznych telefonach do redakcji 
dopytywano się tylko o wyniki pił­
karskiej drużyny Cracovii, przemil­
czając zupełnie fakt zdobycia przez 
hokejowy zespół Cracovii zaszczyt­
nego tytułu mistrza Polski. To samo 
dotyczy mistrzostw Polski w koszy­
kówce. Zdobycie przez kolejarzy 
poznańskich mistrzostwa Polski w fi­
nałowym spotkaniu z łódzką YMCĄ, 
minęło bez echa, natomiast rezultat 
piłkarzy ZZK wywołał duże zaintere­
sowanie w Polsce a radosne komen­
tarze w Poznaniu.

Po pierwszych meczach trudno 
» zorientować się faktycznie w formie 

„ligowców" zwłaszcza, gdy weźmie- 
my pod uwagę ciężkie i niejedno­
krotnie anormalne stosunki tereno­
we (miękkie, błotniste boiska), w 
których piłkarze zmuszeni byli odra­
biać swą ligową „pańszczyiznę".

Znamiennym jest fakt, że wszyst­
kie drużyny krakowskie tak pierw­
szej jak i drugiej ligi odniosły wy­
sokie, przekonywujące zwycięstwa. 
Również start drużyn poznańskich

Szybki i wszędobylski Muskała (AKS) 
w walce o piłkę z Tarką

wypadł pomyślnie. ZZK udowodnił, 
że przez zimę nie „zasypał gruszek 
w popiele" i odesłał do domu groźny 

zespół śląski z pokaźnym bagażem 
bramek. Warta potrafiła na gorącym 
warszawskim terenie wywalczyć 
jeden punkt, z czego powinna być 
zadowolona. Legia z trudem pokona* 
ła górników z Szombierek, mimo sil­
nego zastrzyku „świeżej krwi" w dry- 
żynie i szeroko reklamowanej wspa­
niałej rzekomo formy. Na śląskim „po­
dwórku" bytomiacy potrafili urwać 
w Chorzowie pewnemu siebie. Rucho­
wi cenny punkt, co z pewnością nie 
było po myśli chorzowian, ani też 
zgodnie z aspiracjami i ambicjami 
wielokrotnego mistrza Polski.

Druga liga wydaje się być b. wy­
równana. Do sensacji ostatniej nie­
dzieli zaliczyć można remis Widzewa 
ze słabym Ogniskiem, jak i drugi 
wynik nierozstrzygnięty Radomiaika 
z mniej znaną Bzurą. Start Ostrovii 
zakończył się porażką, tym bardziej 
przykrą, że poniesioną na oczach 
własnej publiczności. Pupilek Ostro­
wa wykazał kompletny brak kontry- 
cji. Trudno, to już tak jest: jak so­
bie pościelisz...

Walki bokserów o najwyższe tro­
feum — drużynowe mistrzostwo Pol- 
siki przeminęły również bez specjal­
nego echa i sensacji „grubszego ka­
libru". Łódzkiemu Zrywowi nie po­
mogło „ostrzenie zębów". Warszaw­
ska Gwardia przybyła,. pobiła i wy­
jechała. pozostawiając niemiłe 
wspomnienia łodzianom, specjalnie 
zaś .Czarneckiemu i Niewadziłowi 
W Bydgoszczy nie doszło do sensa­
cyjnego pojedynku Kruża — Antkie* 
wicz w ramach meczu Gwardia 
'(Gdańsk) — Zjednoczeni. Gdański 
„bombardier" nie czuł 6ię widocznie 
pewny i „■skoczył" do kategorii wyż­
szej, gdizie zresztą wygrał z najwięk­
szym tylko trudem. Gdańszczanie 
zdobyli cenne dwa punkty, które mo­
gą decydować o końcowym układzie 
tabeli. Drugi zespół Wybrzeża — Ge- 
dania — wygrała jak oczekiwano 2 
chorzowskim Batorym. W meczu tym 
doszło do sensacji w postaci przegra­
nej reprezentanta Polski Bazarnika 
do mniej znanego Antkowiaka.

(jaw)

Restauracja
OJ4 BAR MICHAŁ tu. m-m
obiady popularne i klubowe
Poznań, Strusia 10 róg Małeckiego 3a-232

Zdjęcia do legitymacji 
||1 wykonuje SZYBKO I FACHOWO 

| foto-ujo 
IZ POZNAŃ - 27 GRUDNIA 5

Srebro, złoto
ZŁOM kupuje

WŁ. STROIŃSKI 
złotnik - jubiler

Poznań, Dolna Wilda 28 
m. 21. p2272

® Płaszcze, ubrania, spodnie, płaszcze damskie 
prochowce — kanadyjki i płaszcze gumowe 

g ubranka chłopięce, sportowe i do I Komunii św.
poleca po cenach przystępnych

Zarządca Upadłości
Banku Przemysłowców S.A.
Poznań, ul. Walki Młodych 8 

wzywa wierzycieli 
do podania swych adresów4621

■

Tnrhnif7nifl nafcłacianie walów korbowych 
1 ullillilllllu przyrządów, narzędzi, matryc iłp.

(twardo) p2i57
Gslontflrin narz^cłzia chirurgiczne, wszelkie 
Uululllwllę części samochód., motocykl, iłp. 
Wykonuje solidnie — szybko po cenach przystępnych 

„CHfłOWOWE TAL" 
POZNAŃ, OGRODOWA 11 — TELEFON 92-27

■

■■■

■

Zamki mysHczne
w różnych wielkościach oraz 
inne fowary galanteryjne 

poleca

HURTOWNIA GALANTERII
W. IGNACZAK

Poznań, ulica Piekary 1 — Telefon nr 34-33
3a-217

PARKIET dębowy 
TARCICĘ dębowę 
DRĄGI budowlane 
i do elektryczności 

sprzedamy

telefon 67-38
4635 

poleca po cenach przystępnych A
Tani Zakup - Feliks Konieczny |

? Poznań, Dąbrowskiego 46 — Tel. 34-61 i 39-16
9 Uwaga: wejście z Rynku Jeżyckiego d2174 g---------------------------------------------------------- ------——-e
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Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni Budowlano-Mieszkanlo- 
wej Polskich Urzędników Państwowycn sp.. 
z ogr. odpow. w Poznaniu odbędzie się we 
wtorek, dnia 29 marca br. o godz. 17 w sali 
Miejskiego Gimnazjum Kupieckiego — Śnia­
deckich 54/56.

Bilans oraz r-k strat i zysków wyłożone są 
w biurze naszej Spółdzielni przy ul. Śnia­
deckich 23 od godz. 10—13 i od 16—18, w dniacn 
od 15—29 marca 1949 r.

(—) Całka Florian
P r e ze s 

Rady Nadzorczej

Ogłoszenie
Zarząd Miejski w Środzie (Pozn.) — ogłasza 

publiczny ustny przetarg (licytację) na sprze­
daż:
5 koni — cena wywoł. od 25 000,— do 60 0u0,— zł 
1 wóz ciężki — cena wywoławcza 40 000,— zł 
1 wóz półciężki — cena wywoławcza 20 000,— zł 
1 pług sakowiec — cena wywoławcza 1 000,— zł 
1 pług dwuskibowy — cena wywoł. 2 000,— zł 
1 brony żelazne — cena wywoławcza 400,— zł 
1 kierat — cena wywoławcza 15 000,— zł
5 uprzęży na konie — cena wywoł.

od 5 000,— do 10 000,— zł
Przetarg (licytacja) odbędzie się w dniu 

31 marca 1949 r. o godzinie 10 na terenie Miej­
skiego Zakładu Wywozowego w Środzie (Pozn.) 
przy ulicy Kilińskiego nr 22, gdzie również 
w godzinach od 8 obejrzeć można wymienione 
na sprzedaż ruchomości.

Wadium kaucyjne w wysokości 5®/o ceny wy­
woławczej przyjmować będzie pracownik na 
miejscu w dniu sprzedaży w godzinach od 9 
do 10.

Odczytanie warunków przetargu nastąpi 
przed rozpoczęciem przetargu.

Środa (Pozn.), dnia 15 marca 1949 r. v. 
Zarząd Miejski w Środzie (Pozn.) 

w z. (—) Marjański
Wiceburmistrz K

4675
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Potrzebny t

I planista wzgl. księgowy ; 
♦ z praktykę. Płaca według taryfy spółdzielczej. 
| Spółdzielnia Spożywców w Jarocinie 
♦ Rynek 23 3a-184

KOSZULE
PANA, choć znoszone, będą znów jak nowe, po 
wykonaniu przez nas nowych eleganckich koł­

nierzyków i mankietów. p2180

PIEKNE KRAWATY 
choć zniszczone odzyskają fascynujący wygląd 
po doskonałym ich odświeżeniu: tudzież podno­
simy oczka na POCZEKANIU, cerujemy poń­
czochy — naprawiamy bieliznę. Przyjmujemy 
do okrętki oraz zlecenia na prace z włóczki. 
,,KENOVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

p2300

■

STRONA 6

Dnia 20 marca 1949 zakończyła życie pełne 
pracy i poświęcenia, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana siostra, ciotka, kuzynka 
i szwagierka, śp.

IM Mott
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza Zmartwych­
wstania Pańskiego na Dębcu przy ul. Wiśnio­
wej.

W imieniu żałobą dotkniętej rodziny

ks. Zygm. Baranowski

Dnia 19 marca 1949 opuścił nas na zawsze, 
po krótkich z anielską cierpliwością znoszo­
nych 'Cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy i nigdy niezapomniany 
mąż, kochany brat, -kuzyn, szwagier i wujek

przezywsizy lat 53.
Pogrzeb drogich nam zwłok odbędzie się w 

środę. 23 bm., o godz. 10.50 z kaplicy cmenta­
rza na Górczynie. Msza św. za spokój duszy 
Zmarłego, odprawiona zostanie w środę, 23 bm., 
o godz. 8 w kościele parafialnym św. Anny 
przy ul. Matejki.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
żona i rodzina

Poznań, ul. Rokossowskiego 47 m. 9 
(dawniej Focha) 
Ostrów Wlkp.

♦

* mmiii..... ■mu....
Dnia 19 marca 1949 r. zmarł jubilat Cechu 

Krawców w Poznaniu, śp.

mm KomiizieiGzak 
przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm., 
o godz, 10.40 z kaplicy cmentarnej na Gór­
czynie.

Uprasza się p liczny udział członków.

Cech Krawców w Poznaniu

W sobotę, dnia 19 marca 1949 r. zmarł śp.

Brunon Chiiecki
Kierownik Firmy A Scheffler „Gospoda" 
w Poznaniu przy ul. Armii Czerwonej 7.

W Zmarłym tracę gorliwego i sumiennego 
pracownika.

Cześć Jego pamięciI

A. Scheller

3a-192

Dnia 21 marca 1949 rozstał się z tym światem, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 70, śp.

Władysław Krobski
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm., o go­
dzinie 10.45 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu, o czym zawiadamiają

pogrążeni w smutku 
żona z dziećmi i wnukami

Poznań, Bydgoszcz, Gniezno k344

f easasaraBB
Dnia 19 marca 1949 r. zasnął w Bogu po cięż­

kich i długich cierpieniach, przeżywszy lat 62, 
śp.

Mieczysław Ruprycht
nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm., 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej św. Waw­
rzyńca w Gnieźnie, o czym zawiadamiają

żona, dzieci i wnuk!
Gniezno — Dalki

-zkodowania.

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych, welonów. Ciesielski, 
Paderewskiego 1 ._____ p21Q4
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo, szybko, 
tanio. Niegolewskich 5. 4267

PARKANY
bramy — furtki

wykonuje
Wytwórnia Parkanów
Poznań, ul. Kraszew­

skiego 28. 4668

Przetarg nieograniczony
Centralna Szkoła Administracji Rolniczej w Elblągu, 

ul. Długa nr 35 ogłasza przetarg nieograniczony na 
dostarczenie i zainstalowanie urządzenia chłodnicze­
go do komory spiżarnianej (około 25 m3), oraz na 
wyremontowanie istniejącego urządzenia do produk­
cji lodu.

Warunki wykonania instalacji obejrzeć można w 
gmachu Szkoły w godz. od 8 do 15.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Oferta na dostarczenie i zainstalowanie urządzenia 
chłodniczego, oraz remont urządzenia do produkcji 
lodu“ należy składać do dnia 31 marca 1949 r. go­
dziny jedenastej w Wydziale Administracyjnym Cen­
tralnej Szkoły Administracji Rolniczej w Elblągu, 
ul. Długa 35, pokój 12.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 12.
Do oferty ‘należy dołączyć dokumenty uprawnie­

nia przemysłowego, oraz kwit na wpłacone w Kom. 
Kasie Oszczędności m. Elbląga na nasz rachunek 
wadium w wysokości 2% wartości ceny oferowanej.

Centralna Szkoła Administracji Rolniczej zastrze­
ga sobie prawo dowodnego wyboru oferenta, zwięk­
szenia lub zmniejszenia robót, dostarczenia całości 
lub części oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
nodania powodów i ponoszenia jakiegokolwiek od- 
-zkodowania. 3b-158



Woln/a posady
*lku!atoę potYzebny zaraz do 
Zespołu Dłoń, pow. Rawicz. 
Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej dla R i P. R.
____ ,_______________3a-202 
Powiatowy Zarząd Drogowy w 
Międzyrzeczu Wlkp. zatrudni 
od, 1 kwietnia 1949 6 bruka, 
rajy przy robotach sezonowych. 
Whrunki do omówienia na 
miejscu.__________  3a-216
Czeladnik krawiecki potrzeb­
ny. Matejki 36 m. 1. 4603
Potrzebna pielęgniarka lub 
starsza osoba do 4-miesięcz- 
nego i półtorarocznego dzie­
cka. Oferty: Mnichowska, Świ­
dnica Śląska, Rynek 36. 3b-86
Pomoc domowa do wszelkich 
prac utrzymaniem, noclegiem, 
lubiąca dzieci. Wierzbięcice 
39 m. 3. godz. 14—17. p2162
Samotną, uczciwą do pomocy 
domu, handlu z przyłączeniem 
do rodziny, przyjmę. Oferty 
nr 87 Kolektura Gniezno.

3b-124

Technika
budowlanego oraz 

CIEŚLI przyjmie na­
tychmiast

Sppld Budowlana 
„£*OSTĘP“ - Poznań, 

ul. Poplińskich 4
,  k343

Ogrodniczy pomocnik, uczeń, 
potrzebny zaraz. Adamski," 
Trzemeszno.________  3b-118
Pqślugaczkę. Zgłoszenia od 17 
yatejki 67 m. 9. 4433
Wolna posada ogrodnika sa­
motnego. specjalność: kwia­
ciarstwo. wczesne warzywo. 
Bydgoszcz, aleja 1 maja 127/4 
____________________ 3b-109 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Ratajczaka lla m. 115. 
______________________ c774 
Księgowy-bilansista poszukiwa­
ny natychmiast. Warunki do­
bre. Zgłoszenia do Gminnej 
Spółdzielni .Samopomoc" 
Chłopska" w Witkowie, poczta 
Kluczowo-Pomorskie. woje­
wództwo szczecińskie. 3a-153
Pomocnica domowa potrzebna. 
Dąbrowskiego 46 m. 10.

■_______________ 4705
Stacja Ochrony Roślin Wro­
cław. pl. Engelsa 5. zatrudni 
inspektora wojewódzkiego wy­
kształceniem wyższym: 2 in­
struktorów wykształceniem 
średnim. . p2298
Młodsza siła do sklepu kon­
fekcji damskiej potrzebna — 
Kantaka 11 ..Rena". p2296
Ślusarz-spawacz. 2 robotników 
młodszych, oraz młodszą siłę 
biurową poszukuję. Rokossow- 
skiego 31.______ F522
Ekspedientka rzeźnicka po­
trzebna. Junikowo. Legnicka 
63,___________________ 4701
Samodzielna osoba do prac 
domowych potrzebna zaraz — 
Mostowa 15. skład. 4700
Potrzebny od 1 kwietnia księ­
gowy techniczny na majątek 
i zdolna maszynistka, obezna­
na z pracami biurowymi — za­
raz. Zgłoszenia pisemne kie­
rować do Zespołu Petryki, po­
czta Stawiszyn, pow. Kalisz. 
____________________ P2293 
Uczciwa gosposia od 1. IV. 
potrzebna. Zgłoszenia: Młyń­
ska 2 m. 4. od godz. 14—15. 
_____________________P2291 
Osoba do opieki nad 3-letnim 
chłopcem potrzebna. Chmie­
lewska Wszystkich Świętych 
4a.__________________ p2287
Pomoc domowa z gotowaniem. 
Stary Rynek 93. Skład obu­
wia._________________ p2285
Przedstawicieli rutynowanych, 
pracowitych, solidnych, na­
tychmiast przyjmę. Branża pa­
piernicza. Oferty z odpisami 
świadectw i referencjami 
PAR Ratajczaka 7. pod 3,489. 
______ ___ _________P2282 

Monter elektryk samochodowy 
potrzebny. „Dynamo-Magnet", 
Za Groblą 3/4.________P2281
Ohciągaczki na wodę i piwo 
potrzebne zaraz. Zgłoszenia: 
Raczyńskich 12._______ p2277
Przychodnia pomoc domowa 
na cały dzień potrzebna — 
św, Marcin 12 m. 1. 4686
Potrzebna dziewczyna starsza 
świadectwami — noclegiem. 
Zgłosz.: 15—19. Strusia U 
m, 3, Mańczak. 4680
Ekspedient do sklepu bława­
tów- potrzebny natychmiast. 
Pokój zapewniony. Firma Sta­
nisław Czajka. Warszawa, 
Marszałkowska 100. 3b-159
Szofer na taksówkę potrzebny. 
Limanowskiego 27 m. 12.

P2304

1 referenła 
sprzętu

1 księgową- 
magazynową

1 fabelową 
do wypłat 

przyjmie natychmiast 
przedsiębiorstwo budo­
wlane w Poznaniu. — 
Reflektuje się tylko na 
sity wykwalifikowane, 
z dłuższą praktyką. *— 
Oferty „Par", Rataj­
czaka 7 pod 3.514. p2303
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Tłoczono w Drukarni P. P. Z. G. Poznań-Północ
K—GOTW

Wychowawczyni do 2 chłopców 
(2 i 5 lat) do Zielonej Góry 
zaraz potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań. Opalenicką 58, Czy­
żewska. wtorek 22. środę 23 
godz. 14—18. 467Ó
Pomocnik krawiecki potrzeb­
ny zaraz. Hetmańska 16 m. 2.
.__________ ^4666

Potrzebna pomoc domowa Da­
szyńskiego 86_m. 8. 4664
Przychodnia przed południem. 
Wierzbięcice 19 m. 5. 4654
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Limanowskiego 16a m 22

3a-227

Karmelarz
potrzebny. Tylko siła 
wykwalifikowana. — 
Oferty „Par", Rataj­
czaka 7 pod 3.510. p2299

Gospodyni-kucharka. bezwzglę. 
dnie uczciwa, do prowadzenia 
domu starszemu panu na wieś 
poszukiwana. Oferty Głoś 
Wlkp. nr 4645.______
Apteka w Stargardzie Szcze­
cińskim poszukuje zaraz ma­
gistralę) farmacji oraz siły 
technicznej. Warunki do omó. 
wienia. Zgłoszenia: Apteka 
Stargard Szczeciński. 3b-156

___Szuka posady
Sita biurowa znajomością 
księgowości szuka posady. 01. 
Głos Wlkp.. M. Rokossowskie- 
go 16 nr 407,_______ F506
Szklarz budowlany poszukuje 
pracy, miejscowość obojętna. 
Oferty nr 583 Czytelnik. Armii 
Czerwonej 1.________ C780
Uczciwa, gotowaniem, docho­
dząca. przyjmie prace zaraz 
lub później. Oferty: PAR. Ra- 
tajczaka 7, pod 3,343._p2159 
28-letnia — wykształceniem 
handlowym, paroletnią prak­
tyką sklepową i biurowa, szu­
ka pracy. Oferty PAR. Rataj- 
czaka 7, pod 3,335, p2155
Drogista dyplomowany młod­
szy szuka posady zaraz. Ofer. 
ty nr 85 Kolektura. Gniezno. 
___________________ 3b-122 
Samodzielna do prac domo­
wych szuka posady w dobrym 
domu (chętnie wyjazd). Oferty 
Głos Wlkp, nr 4428.
Praczka poszukuje pracy. Of. 
Glos Wlkp. nr 4678.
Rutynowana stenotypistka 
przyjmie posadę. Oferty: PAR, 
Ratajcazka 7 pod 3,495. 
__________ P2286 
Wychowawczyni szuka posady. 
Oferty z podaniem warunków 
Głos Wlkp nr 4696.
Starsza szuka codziennej po. 
sługi. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 4695.
Uczciwa praczka poszukuje 
prania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4671.
Artysta-grafik, dekorator, po­
szukuje pracy na Targach Po. 
znańskich. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 3,454. p2255
Osoba starsza, samotna, ucz­
ciwa. samodzielna, z gotowa­
niem przyjmie pracę zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia kierować 
do „Dziennika Zachodniego", 
w Wałbrzychu. 3b-102

Nauka

Kursy zabawek, kwiatów itd. 
organizowane przez Izbę Prze­
mysłowo-Handlową. Początek 
1 i 20 kwietnia. Informacje: 
Marynarska 13. parter, od go­
dziny 13.______________ 4328
Udzielam matematyki. Miel- 
żyńskiego 10 m. 8.____c782
Tańców narodowych, nowocze­
snych. step, wyucza M. Szczu­
rek, Żeylanda 2. p!657
Kursy pisania na maszynie śle­
pą metodą, wszystkimi palca, 
mi — Piotr Pieprzycki. Poznań, 
al. Marcinkowskiego 26 tele­
fon 23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne________ P1822
Kursy stenografii i pisania na 
maszynie. Wpisy: Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego, plac 
Wolności 2__________ 3a-135
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna — Jan 
Szczurek aleje Marcinkow­
skiego 2a.____________ 4354
Kursy kroju, szycia Klawitero- 
wej. Zgłoszenia: Poznań. Dą­
browskiego 49 m. 14. 4682
Do matury zespołowo, indywi­
dualnie. Magister. Łukaszewi- 
cza 2 m. 10a. <672
Kto, rutynowany, wyuczy szyb­
ką metodą gry na akordionie. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 3,478.___________ p2273
Jazdy samochodem motocyk­
lem oraz dobrej obsługi poja­
zdów mechanicznych nauczysz 
się w Szkole Auto-Ster. Po­
znań. Mickiewicza 36. Począ­
tek kursu 4 kwietnia. Wpisy 
trwają. Dla zamiejscowych 
kwatery zapewnione. p2052

Osobiste
Ostrzeżenie. Wszystkich, którzy 
na mnie i żonę moją Stefanię 
nadal rzucać będą oszczerstwa, 
pociągnę do odpowiedzialności 
sądowej. Franciszek Tomiński, 
Drzewce Stare. Wschowa

_________________ 3a-110 
Najkorzystniej sprzedasz apa­
rat fotograficzny, radiowy, gra­
mofony, akordiony i inne in­
strumenty muzyczne, ..Ernka". 
Wrocławska 30. Wtasne war­
sztaty naprawy._______ p2115

OGŁOSlftlĄ DROBUB
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej, » soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań 
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 I 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Welony, suknie ślubne, halki 
wypożycza Mickiewicza 28 
m, 6,______ ____ p2156
Obelgę rzuconą na Martę Ba- 
naszkieWicz odwołuję i prze­
praszam. Jadwiga Baran. Ugo- 
ry 79 m. 4. 4448
Uwaga! Akumulatory motocyk. 
Iowę, radiowe, poduszki elek­
tryczne żelazka normalne i 
zawodowe, kuchenki poleca 
..Emka", Wrocławska 30. 
Własne warsztaty naprawy.

p2223

Sprzedaże____
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak Poznań. Ry- 
baki 6, w podwórzu._  pl385
Obrabiarki do metalu i drzewa, 
artykuły techniczne sprzeda, 
ie kupuje Krenz. pl. Wolnb- 
ści 11._______________ pl705
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe wykonuje .Rekor- 
da“. ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). pl750
Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe, sprzedaż — 
kupno. Komis ..Lamus". Sie- 
roca 5/6._____________ p!860
Stołowy nowoczesny, dobre 
wykonanie, okazja. Janiak, 
Poznań. Rybaki 6,_____ p 1936
Plusze, firany. dywany, chod­
niki. ceraty, linoleum. Pertek, 
Kraszewskiego 17. 3a-166
Pianino pierwszorzędne tanio 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 
______ 4526

Krzewy róż 
białych

Kaiserin August Vic- 
toria,
szczepione zimą 48/49 

sprzedamy.

F-a A. Mleloch
Poznań* Mycielskich 15 

tel. 26-07 p2279

Parcele ca 700 m blisko przy­
stanku Osiedla Grunwaldzkie­
go, spifesznie sprzeda Hitiz, 
Stary Rynek 16/17, p2239
Dom piętrowy 14 ubikacji — 
skład 1.500.000. wpłaty
l. 200.000. idealna połowa,
750.000, mieście powiatowym. 
Zgłoszenia: Otręba, Jarocin, 
Kilińskiego 2.________3a-197
Dom piętrowy. 14 ubikacji, 
sprzedam 1.600.000,—. wpia. 
ty 700.000,—. Otręba. Jaro- 
cin, Kilińskiego 2. 3a-173
Rasowe owczarki z rodowoda­
mi sprzedaje hodowla ..Dolina 
Księżyca", Pyskowice (Górny 
Śląsk)._____________ 3a-112
Gospodarstwo 158 morgów 
pszenno-żytniej ziemi, budynki 
I klasy, nadające się do par­
celacji sprzedam. Oferty pod 
nr 559 Czytelnik, Poznań, Czer­
wonej Armii 1._________c758
Ubranie męskie, jak nowe, na 
średnią figurę, sprzedam lub 
zamienię na materiał. Wiado- 
mość;_tel. 31-43. __ c757
Sprzedam na dogodnych warun. 
kach udział w dobrze prospe­
rującej wytwórni artykułów* 
spożywczych. Oferty: PAR. Ra­
tajczaka 7, pod 3,193. p2032
Maszynę do szycia okazyjnie. 
Pamiątkowa 13 m. 3. 4432
„Eleonora" Pracownia kape­
luszy damskich, poleca be­
rety, kapelusze, najnowsze 
fasony. Ceny przystępne. Po­
znań. Strusia 1, tel. 76-75. 
____________________  4489 
Kocioł parowy wodnorurkowy, 
niskie ciśnienie, 3 m ogrzewał, 
nej powierzchni. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pód 3,258. 
____________________ P2083 
Maszyna do pisania — Średni 
wałek 35 cm. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 3,257. 
__________ p2082 
Sportkę, wózek dziecięcy dla 
bliźniąt. Rokossowskiego 29
m. _22._______________ F449
Aparat do spawania, balans 
bęben do czyszczenia żelaza, 
motory, maszyny. Garbaty 6. 
______________ ______  4239 
Kontrolny zegar dla stróża z 
całym kompletem. Adres wska­
że Czytelnik. Daszyńskiego 48.

______________ __ _R293 
Materiał zielony kostiumowy, 
lampę stojącą. Różana 23 
m. 4._______ p2050
Wćzek-eutko sprzedam. So- 
łacz, Urbanowska 16 m. 1.

___________________ 4471 
Szafy 3-drzwiowe rozbierane 
korzystnie sprzedam. Mostowa 
5a m. 23____ _ 4467
Gospodarstwo '60 ha w Po. 
znańskiem, pierwszorzędnie za­
prowadzone. okazyjnie sprze­
dam. Of, Głos Wlkp. nr 4453.
Plac pod budowę Sprzedam 
Gnieźnie. Oferty nr 86 Kolek­
tura Gniezno. ______3b-123
5 gramów streptomycyny 
sprzedam. Oferty nr 579 Czy­
telnik, Armii Czerwonej 1.

___________________ C776 
Dom wy'ączonv centrum Po­
znania cena 2.750.000. Dutkie­
wicz, Daszyńskiego 59._ 4421
Willa komfortowa 9 pokoi w 
Iesznie. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7. pod 3,333.___ p2149
Radio dziewiećłampowe. adap­
ter z 38 płytami oraz filter 
na płyty azbestowe marki 
.,Zeitz“. Oferty Glos Wielko, 
poiski nr 4401.____________
Motocykl FN 500 przyczepą 
tanio Niegolewskich 10 m. 10 

4395
Willa, idealna połowa, wolnym 
mieszkaniem. 1.800.000.—; 
kamienica komfortowa siada­
mi. połowa. 2.200.000,—: 
dom Środzie ubikacjami han­
dlowymi 1.800.000.— sorzeda 
Matelski, Marcina 13. p2076

Meble stylowe, obrazy, rolety 
samoczynne, przedmioty deko­
racyjne poleca „Home", Mi­
ckiewicza 36. p2117
Dom Poznaniu (Jeżyce) sprze­
dam zaraz. Cena 3.500.000 
zł. Oferty; PAR. Ratajczaka 
7, pod 3,513,_________p2302
Motocykl NSU 350 4-taktowy 
pierwszorzędnym stanie. Da- 
szyńskiego 65 m, 5, 4707
Łóżka 2 nowoczesne, nocne 
stoliki, jadalnia dębowa, ze­
gar szafkowy, akwaria. Fre- 
dry 1 m. 15 ____ p2297
Motocykl 100-tkę starter —
Szamotulska 2la (przy Ostro. 
roga) od 15—18.______ 4697
Sportkę sprzedam. Mickiewi­
cza 5 m. 3. 4639
Wczck-autko mocne. Kraszew­
skiego 24_m.Jł.____ 4687
Szafa do gardeoby 4-drzwio* 
wa nowoczesna. Stolarnia, 
Kozia 21,______________4684
Tapczan nowy okazyjnie sprze­
dam. Grzybowski Półwiejska 
31. 4681 
3 lorki (wagoniki). 38 m toru 
(600 m). 1 zwrotnica. 1 szafa 
zelazna. Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,452.

P2252

ELEONORA
Pracownia Kapeluszy 

Damskich 
poleca — 
berety, kapelusze, naj­
nowsze fasony. Ceny 
przystępne. Poznań, 
Strusia 1.4466

Kamienicy połowę Poznań-Ła- 
zarz sprzedam, składem. Oferty 
Głos Wlkp, nr 4699._______
Kamienica śródmieściu 3.500 
rys.; druga 2.000.000; trzecia 
1.200.000; parcela przed Ła­
wicą 500.000. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22.____4651
„Avira", Dąbrowskiego 1. fa- 
sonuje najmodniej kapelusze. 
Oczka podnosi na poczekaniu. 
ceruje,_____________ p2264
Urządzenie sklepowe, regał, 
okno wystawowe sprzedam. 
Tel. 515-47.__________ p2258
1 platforma. 1 wóz roboczy 
4 cal. kraty żelazne, piła tar. 
czowa. silnik elCktr. 10 kW. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza- 
ka 7 pod 3,452a._____ p2253
Samochód osobowy marki 
„Praga", nie na chodzie, ta­
nio sprzedam. Telefon 35-40.

■________________P2262
Sklep dobrym punkcie korzy­
stnie sprzedam. Wiadomość: 
Wierzbięcice 57 m. 5, _4677 
Wózek dziecięcy koszykowy w 
dobrym stanie. M. Rokossow­
skiego 96 m. 5, od 18—19.

4676
Singera maszynę do szycia do­
brą. Fabryczna 37 m. 21.
__________ _________ 4674

Westfalka bia'a — ul. Strza­
łowa 2 m. 14 (nowy dom).

4667
Gospodarstwo prywatne 50- 
morgowe. bez długu, zabudo­
wania murowane (5 km od Po­
znania) 2.000.000,—. Dutkie- 
wicz. Daszyńskiego 59. 4661
Działkę 5 morgów ziemi i 1 
mórg łąki blisko Szamotu1 
sprzedam zaraz. Cena 850.000 
zł. Oferty nr 42Ź9 Czytelnik, 
Daszyńskiego 48._______ k337
Gospodarstwo prywatne 35- 
morgbwe pszenno-żytniej. bez 
inwentarza, śpiesznie sprzedam 
1.000.000,—, wpłatv 650.000. 
resztę do 2 lat. Zgłoszenia: 
Otręba. Jarocin Kilińskiego 2.

3a-185

Kunca
Konie na rzeź kupuję Stani- 
s'aw Gałkowski, Poznań Zam. 
kowa 7, tel. 31-55, _ 3a-164
Maszynę do liczenia kupię. — 
„Fotoma”. Poznań. Szkolna 11.

__________________P1727 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26 tel. 21-10, 
21-11,_______________ pl751
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań. 
Masztalarska 8 telefon 20-20.' 
_____ ______________ P1752 
Parcelę — Willę — Domek — 
Gospodarstwo — Kamienicę 
kupie. Cena obojętna. Oferty 
Głos Wlkp. nr 3759
Obligacje PPOK 1946 kupię. 
Piacę. 5Oh/o nominainej war­
tości Również za zaliczeniem. 
Michalak Edward. Mickiewi- 
cza 15 m, 6,__________ P2178
Zakupimy wełnę owcza krajo­
wą (runo) potną lub praną. Zgł. 
kierować Tkalnia Mechanicz­
na J. Wasilewski i S ka Łódź, 
Nawrot 13. Tel. 133-00.

  3b-152 
Kupię willę lub kamienicę z 
wolnym mieszkaniem, naj­
chętniej wyłączoną, wprost ód 
właściciela. Oferty Głos Wlkp. 
nr 4633.__________________
Skrzynie kupujemy. Wojewódz­
ka Spółdzielnia Pszczelarska. 
Kościelna 9._________ p2267
30 gospodarstw 20 domów, 
domków śpiesznie uoszukuię. 
Otręba Jarocin Kilińskiego 2

'______________ 3a-172
Gospodarstwo 10-—20 morgów, 
blisko miasta, kupie, gotówka 
1.000.000.—. Zgłosz.: Otręba, 
Jarocin. Kilińskiego 2. 3a-17t 
Wille, domek jednorodzinny, 
ewtl. idealna połowę kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7 — 
pod 3,205.__________p2041
Parcelę Puszczykowie. Puśz. 
czykówku kupie. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7, pod 3,204. 
___ ________________ P204O 
Kuple willę 5-pokojową wzgl. 
2-mieszkąniową. z dużvm o. 
grocjem, okolica obojętna. 
Szczegółowe, poważne oferty 
z podaniem ceny ®Wi Wlkp 
nr 4447.

i Ginekologiczne krzesło używa­
ne. choć przyniszczone, kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr_4659.
Koty wyrosłe, silne kupi Za­
kład Farmacji Stosowanej, 
Grunwaldzka 14.________4625
Kamienice, wille parcele ku- 
pre. Gruszczyński. Wawrzynia- 
ka 22. tel. 13-26.____ 4652
Obligacje Pożyczki Odbudowy 
Kraju kupię. Zwierzyniecka 9. 
Kiosk.________________ 4669
Domek rodzinny w Poznaniu, 
może być niewykończony. Jub 
parcelę kupię. Oferty Głos 
Wlkp, nr 4706.
Parcelę do 400.000,— kupie. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
POd 3,491!.___________ p2288
Zakupimy natychmiast 22 szt. 
łożysk stożkowo-rolkcwych 
SKF nr 32214. Oferty nadsyłać 
Centrala Zaopatrzenia Mate­
riałowego Przemysłu Naftowe­
go Kraków, Wybickiego 10.

3P-10I

Gesctrol
Formalinę 4O’/« 
Gumi Tragantha

KUPIMY 
Poznań, 
Dominikańska 7

Wytwórnia Chemiczna 
pl951

Oponę samochodową 500—16, 
patefon. pfyty. piłkę do siat­
kówki kupię. Oferty ceną Glos 
Wlkp. nr 4691,
Kupię 2 morgi dobrej ziemi w 
Poznaniu, przedmieściu Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7. pod 
3,330._______________ p 2147
Blachę dural do 1 mm. także 
większe odpadki, kupię. Ofer­
ty: PAR, Ratajczaka 7. pod 
3,309.______________ p2129
Futro męskie (błam) porządne 
(tchórze, nurki, piżmowce itp.) 
kupię. Oferty: PAR. Ratajcza. 
ka 7. pod 3,302,______ p2123
Mereżkarkę i maszynkę do pli­
sowania kupię. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. pod 3,348.

___________________ P2164 
Samochód osobowy Opel-Olim- 
pia w pierwszorzędnym stanie 
kupimy. Oferty „Głos Wielko- 
polski" Ostrów WJkp. 3b-108 
Dźwigary kupię lub zamienię 
za motocykl DKW 350 ccm — 
Armii Czerwonej 19. Jęsiek.

____________________ C775 
Cytrę koncertową kupię. Cy- 
bińska Libelta 3 m. 5a.

'________________ C773
Kupię pianino. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 4599.______
Aparaty, przyrządy pomiaro­
we. książki, podręczniki, ka­
talogi, rysunki radiotechnicz­
ne. prywatnie kupię. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 3,206

~ ___________ P2042
Żakupińty gilotynę introliga­
torską o szerokości 75 cm na 
napęd elektryczny, oraz inny 
sprzęt introligatorski. Znosze­
nia z podaniem ceny kiero­
wać’ do Księgarni „Wiedza" 
we Wrześni. 3a-142

Handlowe
Przyjmę przedstawicielstwo 
wytwórni win na terenie Ślą­
ska; posiadam lokal, magazy­
ny oraz nieograniczone możli. 
wości zbytu. Teofil Szklanny, 
Chorzów Powstańców 41. tel. 
422-18. p2266

Zamiana
Jelenia Góra — 2 pokoje ku­
chnią, balkonem, ogródkiem 
na podobne Poznań. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 4343.
Pokój kuchnią (Łazarz) na po­
dobne śródmieściu, Chwalisze. 
wie Sródce. Adres wskaże 
Głoś» Wlkp. nr_4_335. ___
Zamienię pokój kuchnią na 
pokój kuchnią samodz. za do­
brym wyńagródzeniem. Oferty 
Glos Wlkp, nr 4309.________
Dwa ładne pokoje Puszczyko­
wie na pokój Poznaniu samo­
tnej. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 4293.______  _______
Pokój kuchnią komfort na 2 
pokoje kuchnią. Oferty Głos 
Wlkp. nr_4275.____________
Zamienię 2 mieszkania kom­
fort. na jedno 31/’—4-pokojo- 
we. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 4252, ____________
Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
frontowe Wrocław na Poznań. 
Oferty Głos Wlkp., M. Rokos- 
sowskiego 16. nr 349.__F448
Zamienię pokój kuchnią Łazarz 
na podobne Osiedle Gruńwaldz. 
kie. Oferty Głos Wlkp. nr 447_0 
Zamienię l‘A pokoju kuchnią, 
przynależhościami. centrum, 
na większe — dopłacę. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 3.350

___________ p 24 66
Zamienię 5 pokoi komforto­
wych na Jeżycach przy przy­
stanku tramwajowym na 4—5 
pokoi w śródmieściu lub w 
dzielnicy willowej. Oferty 
Głos Wlkp, nr 4703._______
Pokój kuchnią, gazem, elek­
trycznością przy Rynku Wil- 
deckim zamienię na dwa po­
koje kuchnią, samodzielne. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4639.
2 pokojowe łazienką (Jeżyce) 
zamienić na 3-pokojowe cen­
trum. I. II ptr.. dop-atą. Oferty 
Głos Wlkp. nr 4653.________
Zamiana: 3 pokoje luksusowe 
w centrum Katowic zamiehię 
na podobne 2-pokojowe w Po­
znaniu Oferty: Czytelnik. Ka­
towice pod .Pilna zamiana".

3b-160

Pieniądz
Wspólnika przyjmę do składu 
centrum Poznania celem do­
datkowego zaprowadzenia ar. 
tvku’ów gospodarstwa domo ■
wego Oferty: PAR. Ratajcza ; trzeba czterysta tvsię«,. Gf. 
ka 7. pod 3,470. « p2265 I Głos Wlkp. nr 4440.

Poszukuję wspólniczki do kio. 
sku spożywczego. Koncesja 
monopolowa. Pokój zapewnio­
ny. Oferty nr 4200 Czytelnik, 
Daszyńskiego 48. k309
Wspólnik do kiosku współpra­
cą 200.000,— poszukiwany. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4338. _ 
Przyjmę wspólnika do wytwór­
ni z gotówką 300.000. Adres 
wskaże Głos Wlkp._nr 4685. 
Wspólnika 750.000,— z współ­
pracą przyjmie większa wy­
twórnia wyrobów spożywczych. 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7 — 
pod 3,194. p2033

Wolne lokale
Centrum 2 pokoje kuchnią, ła­
zienka. wyłączone, zwrot re­
montu. Oferty nr 572 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. C770
2 ubikacje biurowe, w cen­
trum. I piętro, z telefonem, za 
zwrotem remontu korzystnie 
oddamy. Oferty nr 564 Czytel- 
nik. Armii Czerwonej 1. c762
Mieszkanie 2-pokojowe z ła­
zienką w nowowybudowanym 
domu oraz 3 lokale handlowe. 
Zgłosz.: ul. Zamkowa 5, od 
15—16,________ < -4424
2 pokoje wynajmę 180.000,— 
zł. koniec Dąbrowskiego, 
Skwierzyńska 54 (przystanek 
trolleybusowy), ______ p2135
Mieszkania trzy pokoje ku­
chnią oraz sklep pokojem ku. 
chnią, śródmieście Poznania 
(dwie minuty od pl. Wolności) 
za zwrotem kosztów odbudowy 
wraz trzyletnim komornem. Of. 
Głos Wielkopolski nr 4385._
Skromny pokoik studentowi — 
Jeżyce. Oferty Głos Wielko­
polski nr 4673.____
Komfortowe mieszkania i skle­
py w śródińieściu za zwrotem 
remontu. Wiadomość; Mickie­
wicza 20 m. 4,_______ P2246
Pokój tylko starszemu panu, 
łazienką, telefonem. Zwrot re­
montu 15 000. Oferty nr 4230 
Czytelnik. Daszyńskiego 48. 
_____________________ k338 
Skład galant. mniejszy, czyn­
ny, przy Garbarach. korzyst. 
nie odstąpię. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. pod 3,505.

 P2295 
Lokal handlowy pokojem, ku­
chnią oddam. Koszty 60.000 
zl. Adres wskaże PAR. Rataj- 
czaka 7. pod 3,493.___p2301
Czteropokojowe mieszkanie, 
wysączone, śródmieściu wy­
najmą za pokój kuchnia dla 
eksmitanta. częściowym zwro­
tem remontu, lekarzowi, ad­
wokatowi. Oferty: PAR. Rataj­
czaka 7. pod 3,484. p2278

Szuka lokalu
Mieszkania samodzielnego je­
dno- lub dwupokojowego z ła­
zienką poszukuję za zwrotem 
kosztów remontu. Oferty Głos 
Wlkp. nr d470. _
2 pokoje kuchnią, okolica ^Po­
znania. dojazd. Oferty: Matej- 
ki 36. Kubiak_______ 4627
Lokal przemysłowy, większy, 
poszukiwany zaraz za zwrotem 
remontu. Oferty: PAR. Rataj- 
czaka 7. pod 3,473.__  P2268
Mieszkania 3 pokojowego, bli­
sko Poznania, dworzec w miej­
scu. poszukuję. S. Degler, 
Kwilcz pow Międzychód. 
____________________SaJlł 
Pani szuka pokoju — pościel 
własna. Oferty nr 573 Czytel- 
nik. Armii Czerwonej 1. c771
Lokal biurowy śródmieściu po­
szukiwany. Oferty: Izba Lekar­
ska Weterynaryjna. Mhzowie- 
cka 15._______________ c765
2 pokoi ewentualnie kuchnią 
za zwrotem kosztów natych­
miast. Oferty Glos Wlkp., M. 
Rokossowskiego 16 nr 347.

___________________ F446 
Student spokojńy, pracujący, 
szuka pokoju. Oferty nr 586 
Czytelnik Armii Czerwonej 1.

____________________c783 
Lekarz z żoną (bćzdzietni) po-», 
szukuje pokoju ewtl. bez me­
bli Oferty: PAR. Ratajczaka 
7, pod 3,359,_________ P2171
Samotna poszukuje pokoju h- 
meblowanego od 1. IV. Jeżyce 
lub Śródmieście. Oferty: PAR; 
Ratajczaka 7. pod 3,344.
____________________  
Absolwent UP poszukuje poko­
ju umeblowanego ewtl. wspól­
nego. Oferty: PAR. Ratajczaka

________ p2119 
Młodzi małżeństwo poszukują 
pokoju umeblowanego lub pu­
stego. Oferty z podaniem ce­
ny Głos Wlkp. nr 4692.____ _
Pc oju niekrępującego. na o- 
kres Targów poszukuję. Of. 
Głos Wlkp. nr 4694._______
Pokof dla słuchaczek poszu­
kują Kursy Handlowe Smó1- 
skiego Wawrzyniaka 33. tel. 
48-47,________________ 4690
Studentka szuka pokoiu ume­
blowanego lub nie śródmie­
ściu. Oferty Glbs Wielko- 
polski nr 4688.____________
Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pokotu pustego lub ume­
blowanego za dobrym wyna­
grodzeniem. Oferty Głos Wlkp. 
nr 4683._______________
Dwie kulturalne studentki po­
szukują pokoju zaraz. Oferty 
r.r 607 Czytelnik Armii Czer. 
wonei 1._____________ c804
Szukam 3 pokoi z kuchnią do 
300 tys. Poznań lub okolice. 
Oferty Głos Wlkp. nr 4638^_
Samotny pan na stanowisku 
szuka pokoiu (okolice Łazarza 
lub Jeżyc). Łaskawe oferty — 
inż. Z. Czerniejowski. ul. Lo­
retańska 6 m. 6.. tel. 502-70.

4644

Dzierżawy
Piekarnia Poznaniu do wy­
dzierżawienia Do objfrcia po-

_______ Zguby_______
Zegarek damski złoty „Cyma'1 
podłużny zgubiono w niedzielę 
wieczorem drodze Komedia 
Muzyczna — kościół św. Mar­
cina. Uczciwy znalazca odda 
za wynagrodzeniem: Poznań, 
Zygm. Augusta 4 m. 10. 
________ ________ F520 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Gniezno na 
nazwisko Czesław Rółżańskt, 
Gniezno._______ F507
ZguMc.io prawo jazdy ćzerwo. 
ne, zameldowanie milicyjne, 
zameldowanie RKU Poznań. 
Oddać za wynagrodzeniem 
5.000. Florian Cófta. Poznań- 
Główna. Nadolnik 10 m. 6. 
__________ Ć809 
Zagubiono legitymację A. H. 
nr 42B5 na nazwisko Alojzy 
Skrobański. Garbary 28 m. 4. 
__________________ P2294 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań Marian Weso­
łowski. GoWarzewo. pow. śro­
da._________________ P22'92
Zagubiono zameldowanie mili, 
cyjne. kartę rejestracyjną nr 
5974/p RKU Poznań-powiat, 
prawo jazdy nr 0049. legity­
mację ŻPPR nr 366375. dowód 
rejestracyjny motoru H 47107 
na nazwisko Marcin Krystek, 
Owińska. pow. Poznań. 4710
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko józel 
Wasielewski.___________4632
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU, zameldowanie milicyjne, 
metrykę urodzenia na nazwi­
sko Edmund Tyrakowski. Fó- 
znań.______________ _4634
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań na nazwisko Bog- 
dan Łabenda,__________ 4636
Skradziono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno na nazwisko 
Józef Sobczak. Września. 
_____________________ 4643 
Zgubiono zaświadczenie reje, 
stracyjne RKU Będzin na na­
zwisko Mieczysław Malara, 
Kantaka 7,___________ p2263
Zagubiono w czasie wojny dy. 
plom mistrzowski zawodu kra­
wieckiego wydany 27. 4. 1936 
Poznaniu na nazwisko Stani- 
sław Galasiński. 4337
Zagubiono kartę RKU Kościan, 
przemeldowanie na RKU Kros­
no legitymację b. PPR nr 
373194 i ZZK. dowód PKP nr 
7886. pozwolenie na prowa­
dzenie wózków i drezyn. Sta­
nisław Patalas. Konbtop nr 
163, pow. Zielona Góra. 3a-76
Zgubiono kartę RKU Nowy To­
myśl. Piotr Stachuła. Strzyże- 
wo, powiat Nowy Tomyśl. 
____________________3a-145 
Unieważnia się zagubioną kar. 
tę rejestracyjną nr 446327 z 
dnia 7 lutego 1949 r.. wysta­
wioną przez Urząd Skarbowy 
we Wrześni dla introligatorni 
przy Księgarni „Wiedza" we 
Wrześni.______3a-143
Zgubiono odcinek wymeldowa­
nia. kartę rejestracyjną RRU, 
inne dokumenty, nazwisko Ze- 
non Giendzmajer, 3a-ll 6
Zagubiono legitymację Gimna­
zjum Ogólnokształcącego, do­
kument osobisty —■ Romuald 
Kiwienkó Gorzów. Mieszka I 
nr 57, ___________3a-12J
Zagubiono kartę rejestracyjna 
RKU Wieluń na nazwisko Sta­
nisław Ranos. Danków, pow. 
Strzelce Krajeńskie.__ 3a-126
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń na nazwisko Sta­
nisław Chodak, leśnictwo Mo. 
czydło, powiat Myślibórz. 

3a-125
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowa Sól na nazwisko 
Zygmunt Piotrowski Żukowi­
ce nr 33. pow. Głogów (Dolny 
Śląsk)._____________ 3a -T 2 2
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Nowa Sól wydaną na na- 
zwisko Józef Wichiacz, 3a_-121 
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Dębica, dowód osobisty 
oraz metrykę urodzenia na na­
zwisko Stanisław Sołtys, ur.
2. IX. 1922. Jeziorna, powiat 
Zborów, woj Tarnopol. 3a-120
Zagubiono kartę rejestracyjna 
RKU Poznań, zameldowanie 
milicyjne na nazwisko Zenon 
Ogrodowczyk, Rogalińskiego 
12^__ ______________  4322
Skradziono książeczkę Ubez- 
pieczalni Społecznej na nazwi. 
sko Heiena Borówiak. 4312
Zgubiono kartę rowerową. Sta­
nisław Kędzierski, Gniezno. 
Pustachowska 32^__ 3b-90
Zagubiono dowód tożsamości 
konia nr 24, klacz 1943, Śnia­
da. na nazwisko Janina Topo. 
rowicz, Bukownica. pow. Go­
styń. _____________ __ 3b-88
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wieluń na nazwisko To­
masz Panek. Domastów pow. | 
Kępno,___ __________ 3b-87
Zqubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szarftotuly. Tadeusz (iał- 
ka, Marianowo, p-ta Wronki. 
____________________ k304 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły. Jan Maków­
ka. PakaWie. p-ta Wartosław. 
pow, Szamotuły.________k303
Zgubiono legitym. nr 1479 wy­
stawioną przez Izbę Skarbowa 
Poznań. Stanisław Domanieeki 
______________________k318 
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec na nazwisko 
Józef Kozłowski._______ F480
Zagubiono zameldowanie mili­
cyjne kartę rowerową nr 
27134. różne dowody osobi­
ste. Franciszek Wieczorkie- 
wicz.______________ 44 y
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Oborniki na nazwisko Ka- 
zimierz Bierła._________ 4422
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
dowód osobisty. Riotr Tkacz, 
Kandiewo (Wschowa). 3b-103
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Włocławek, kartę Urzędu 
Pracy, karty rowerowe na na­
zwisko Stanisław Ozdoba.

4407

Skradziono dokumenty: legity­
mację wojskową OkTęg. Szpi­
tala nr 3. legitymację Z. Z. 
Pr. Sł. Zdr., zameldowanie mi. 
ltcyjne i"inne nazwisko Irena 
Małecka, Poznań. Mazowiecka 
1.____________ c754
Zgubiono przepustkę służbową 
P. Z. U. Poznań nazwisko He­
lena Płocieniak. c753
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły — Władysław 
Kwiatecki. Rożarowo, poczta 
Wartosław. k302
Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Józef Majchrzak. __  4288
Zagubiono książeczkę wojsk. 
RKU Gniezno Edmund Szeszy- 
cki. Orchowo, pow. Mogilno, 
kartę rowerową wydaną Za- 
rząd Gminny Gębice. 3a-106
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Konin i dowód osobisty na 
nazwisko Dominik Krzyżaniak, 
zam. w Woli Łaszczowej, gmi­
ny Gcs awice. _  _ 3b-84
Zgubiono zaświadczenie 'RKU, 
odcinek zameldowania na na. 
zwisko Adam Krzysztań, Przy- 
borze, pow. K o i u c h ó w. 3b-83
Zagubiono kartę rejestracyjną 
wydaną przez RKU Łask, za­
rejestrowaną RKU Gniezno — 
Tadeusz Radziński. Sb-^O
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno nr 1954 G. Ta­
deusz WasoWski. Witkowo. 
_______ _______ 3b-81 
Zgubiono książkę konia, kary, 
mrozisty, lewy bok biała ła­
tka. nr 6370 ur. 1931 Szcze- 
pan Góralski, Wschowa. 3b-79
Zgubiłem tymczasowy dowód 
stwierdzenia polskiej przyha. 
leżności narodowej nr SP 
rej. 1714/47 z dnia 1 sierp­
nia 1947 na nazwisko Franci­
szek Skubała. Szarcz. gmina 
Pszczew. 4283
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły — Szczepan 
Szczęśniak. Rogoźno Wlkp. 
_____________ _ _____ 3_b_-77 
Zagubiono kartę RKU wydaną 
w Koninie na nazwisko Cze- 
sław Wójt, Zieloan Góra. 3b-75
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań-powiat na nazwi­
sko Zdzisław Nowak, Włoście- 
jówki, pow, Śrem. 3b-74
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU nr 48/1945 Konin. Kazi­
mierz Mikosik, Lubniewica. 
pow, Sulęcin.______ 3a-98
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Katowice-miasto. Kazi­
mierz Graliński. Zielona Gó- 
ra. Bankowa 3. 3b-73
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznań. Bolesław Skrzyp­
czak, Zielona Góra, 3 Maja 91 

__ _______________ 3b-72
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Krosno Pawe’ Iwanicki, 
Zielona Góra._______ 3b-71
Zgubiono dowód tożsamości, 
prawo jazdy czerwone, kartę ■ 
RKU. dyplom mistrzowski ślu­
sarski wydany przez w;adze 
radzieckie Władysław Gryko. 
Zielona Góra, Grottgera 3-

__________________ 3b-7_0 
Zgubiono kartę rejestracyjną 
przez RKU Siedlce. Władysław. 
Chmieiak, Zielona Góra Aka- 
cjowa 1,_____________ 3bł®£
Zgubiono legitymację kolejową 
1225. dowód tożsamości przez 
DOKP Poznań. Stanisław Ksiąg. 
Zbąszyń, Zygmunta 7. 3b-68
Zgubiono kartę rejestracyjną 
przez RKU Garwolin. Stanisław 
Rudomino. Zielona Góra. Chro­
brego 32,_______ 3b-67
Zgubiono książeczką żołnier­
ska 38 pp. Stefan Pluciński, 
Zielona Góra Zielona 43.

 3b.66 
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne. J. Widermański. Wierz­
bięcice 49 m. 21.__ ___ k292
Zagubiono legitymacje Ub. Sp. 
46788927 Poznań na nazwisko 
Józef Walkowiak. Fabryczna 6 
tn. 26________________P2037
Zęubiono książeczkę Ubezpie- 
cżalni Społecznej. Katarzyna 
Kowalczyk,____________ ź?3!
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Poznan-miasto na nazwi­
sko Hieronim Parobkiewicz.

___________________  4228 
Zgubiono dowód tożsamości nr 
6374 oraz bilet okresowy 
szkolny 085450 na nazwisko 
Zofia Nowak. Biskupice pow. 
Poznań.___ ___________.l21?
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji nr 4495 p wydane przez 
RKU Poznań-oowiat na nazwi. 
sko Michał Dobrzykowrki.

F475

Pąszukmnnic rntlz;~
Piotr Rudziński. Białogard, 
Świętochowskiego 24. poszu. 
kuje Józefa Rudzińskiego, sy­
na Jana. Weroniki, ur. 1906. 
Wyjechał 1945 r. z Wilfta dó 
PÓlski. 3b-78

Zdjęcia legitymacyjne, foto­
grafie dokumentów — na po­
czekaniu. ^fotografia" Rataj­
cza ka 7. _________ _P2065
Oczka podciągam (oczko 7,—) 

Haft i plis" Ratajczaka 11. 
’____________________p2177

Administratorzy! Pomiary izb 
mieszkalnych, lokali wykonu­
jmy sumiennie, szybko, przy­
stępnie. Oferty Głos Wielko. 
polski ńr 4274.____________
Precyzyjna naprawa zegarków. 
Leonard Szwarc, zegarmistrz, 
Poznań Kraszewskiego 14.

3a-226

ZŁOTE OBRĄCZKI
■ ślubne
S poleca i wykonuje
R na zamówienia 
w kupuje srebro i złoto 
I™ wykonuje

wszelkie naprawy ze­
garków i biżuterii

A. MATYSIAK
Fredry 1. P19B3Nr 80 STRONA ?



O czasach
4rie<f y oczy bobiet 

przewracały drzewa...
Dziś, w czasach równouprawnienia kobiet, warto bli­

żej zaznajomić się z historią krzywd, jakie znosiły one od 
tysięcy lat na skutek praw czy przesądów przekazywa­
nych z pokolenia na pokolenie. Kobiety przez długie 
ieki odsuwano od wielu dziedzin życia, do których do­
stęp miał jedynie mężczyzna. Znosiły one przy tym nie­
prawdopodobne udręki, o których dzisiejsze panie na­
wet może nie wiedzą. >

Warunki życia i instynkt macie­
rzyństwa uczyniły kobiety służebni­
cami męża i dzieci, ciągła krzątanina 
nie dawała czasu na rozrywki i przy­
jemności, skupiając wszystkie myśli 
dookoła domu i związanej z nim pra­
cy. Mężczyzna niejednokrotnie zamie­
niał swą żonę w posłuszną niewolni­
cę, wykonującą ślepo wszelkie rozka­
zy i kaprysy. Germanie np. często 
odpoczywali do południa na mięk­
kim posłaniu, podczas gdy ich żony 
już od świtu krzątały się koło gospo­
darstwa, warzyły piwo, gotowały stra­
wę i z trwogą oczekiwały na każdy 
znak swoich panów i władców. Mężo­
wie nie rzadko zapisywali w testa­
mencie swe żony, niczym ruchomość, 
przyjaciołom i sami wybierali swym 
córkom mężów. Istniał też zwyczaj 
na podstawie którego nawet osieroco­
ny 7-letni syn mógł być opiekunem 
matki i rządzić całym domem.

W swych poczynaniach Germanie, 
nie byli osamotnieni. Mężczyźni in- 
liych narodów, również często zmusza­
li swe córki do poślubienia zupełnie 
nieznanych ludzi, a w razie ucieczki 
z prawdziwym ukochanym skazywali 
je na srogie tortury, co spotkać można 
jeszcze i obecnie u pewnych plemion 
murzyńskich. U niektórych ludów, 
kandydatkę do małżeństwa zamykano 
na miesięczny lub dłuższy post do 
ciemnicy. Inne plemiona karały nie­
wierne żony śmiercią, natomiast męż­
czyznom pozostawiały zupełną swo­
bodę.

Pracownica. P. K. P. Oddziału Mecha­
nicznego. To. że jest Pani mężatką nie jest 
wystarczającym powodem do zwolnienia z 
pracy. W sprawie tej powinna się Pani od­
wołać do Ligi Kobiet, o ile jest Pani jej 
członkiem, do swego Związku Zawodowe­
go, lub Inspektoratu Pracy (Poznań, ulica 
Dąbrowskiego nr 35/37) i prosić o interwen­
cję. O ile chodzi o dodatek rodzinny na 
dziecko, to sprawa przedstawia się nastę­
pująco: mąż Pani otrzymuje rentę z Ubez- 
pieczalni Społecznej i do kwoty renty doli­
czany jest dodatek na dziecko. Do grudnia 
1948 mogła Pani z tytułu swej pracy rów­
nież otrzymać dodatek rodzinny na dziecko, 
jednak od grudnia ub. roku nie jest to 
dozwolone i dodatek na dziecko można o- 
trzymać tylko raz — ojciec w rencie, albo 
Pani jako pracująca zawodowo. Starania 
więc Pani o dodatek rodzinny dlatego są 
bezowocne, że prawdopodobnie mąż go 
już otrzymuje. (r)

Przewoźnik, Franciszek, Szczecin. — Pre­
numerata ,,Głosu Wielkopolskiego" półrocz­
na—zleceniowa wynosi 800 zł, roczna 1.600 
zł. List Pana został przesłany do Admini­
stracji ,,Głosu'.

Zbigniew Dębski. — Imieniny Zbigniewa 
przypadają dnia 1 kwietnia (oczywiście nie 
jest to dowcip primaaprilisowy).

Prenumerator z Wrześni. — Jeśli owa 
encyklopedia jest naprawdę wartościowa 
może ją nabędzie Biblioteka Uniwersytecka 
lub Miejska w Poznaniu.

Gubin poznański. — Treść pańskiego li­
stu jest tak zagmatwana, jak i charakter 
pisma. Mimo najszczerszych chęci odpowie­
dzi udzielić nie możemy.

Matki z Leszna. — Po dokładnym zbada­
niu sprawy na miejscu zajmiemy odpowied­
nie stanowisko co podamy do wiadomości 
na łamach naszego pisma. <-

Z. P. Krotoszyn. — Poszukiwanie osób w 
Stanach Zjednoczonych prowadzi Polski 
Czerwony Krzyż ul. Chełmońskiego 20.

Inne zwyczaje u ludzi pierwotnych 
uznawały kobiety ciężarne za osoby 
nieczyste, których dotknięcie sprowa­
dza choroby, śmierć i wszelkiego ro­
dzaju nieszczęścia, jakie tylko na ku­
li ziemskiej mogą mieć miejsce. Z te­
go też względu, biedne niewiasty nie 
mogły przechodzić koło pochyłych 
drzew, aby pnie nie przewróciły się 
pod wpływem ich spojrzenia...

Skradały się więc bocznymi droga­
mi zdała od ludzi i zwierząt domo­
wych, aby nie sprowadzić na nie ja­
kiego nieszczęścia. W zabobony te 
wierzą jeszcze dziś niektórzy rybacy 
i leśnicy, którzy idąc na polowanie, u. 
nikają widoku kobiety ciężarnej, aby 
w ten sposób zabezpieczyć sobie po­
myślne łowy.

W Indiach mężczyźni byli tak za­
zdrośni o swe żony, że uchwalili pra­
wo, na podstawie którego kobiecie 
wolno było żyć tylko do śmierci mę­
ża. Na podstawie tej tradycji jeszcze 
w XVIII wieku spalono po śmierci 
pewnego księcia jego 47 żon, z któ­
rych każda piękna i młoda, na pewno 
nie miała wielkiej ochoty umierać. 
Kobiety z rozpaczą w oczach rzucały 
się na płonący stos, aby wypełnić pra­
wo i pójść często za srogim mężem 
tam, gdzie wcale iść nie chciały — w 
krainę śmierci.

Okrutne zwyczaje szły jak cień za 
kobietami i w nowszych wiekach tyl­
ko małej uległy zmianie. Z nastaniem 
chrześcijaństwa, położenie kobiety po­
lepszyło się nieco. Chrystus zrównał 
kobietę z mężczyzną, mówił o tym 
często w swoich naukach, ale na ogół 
sytuacja uległa tylko częściowej po­
prawie.

W wiekach średnich zakochani ry­
cerze staczali często boje, aby tylko 
zyskać serce, lub choćby tylko u- 
śmiech królowej swoich myśli, nato­
miast często traktowali je zupełnie 
inaczej po ślubie, zapominając o zło­
żonych miłosnych wyznaniach. Na 
wsi pan feodolny najczęściej uważał 
za swą powinność wyznaczać mężów 
córkom chłopskim. W razie niezapła­
cenia przez poddanego podatku, miał 
prawo nawet przemocą zabrać jego 
żonę. Nie zawsze to zresztą dawało 
pożądany skutek, bo „niedobry mąż“ 
wołał często stracić kiepską i gderli­
wą małżonkę, aniżeli wyjąć ze skrzy­
ni pieniądze na daninę.

W XVI i XVII wieku doszło do te­
go, że mężczyźni uważali za hańbę 
współpracę z kobietami i piętnowali 
każdego, kto postępował inaczej. Nę­
dza i głód zmusza kobiety do szuka­
nia pracy po domach w mieście, z 
czego skorzystali niektórzy fabrykan­
ci, poszukujący taniej robocizny do 
swych warsztatów.

Rewolucja francuska ^dawała się 
zwiastować koniec tej udręki i nasta­
nie ery równości wszystkich ludzi. 
Nadzieja i otucha wstąpiły w serca 
kobiet, ale niestety i tym razem okru­
tny los nie dał im obiecanej swobody. 
Dopiero wiek XX a raczej ostatnie 
dwadzieścia lat przyniosły na tym po­
lu znaczną poprawę. Obecnie jesteśmy 
świadkami pełnego równouprawnienia 
kobiet. Sny i marzenia spełniły się. 
Kobieta, której zagwarantowano peł­
ne prawa obywatelskie, ma dziś 
dostęp do wszystkich dziedzin naszego 
życia. Br. L.

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY ZAPOWIEDZIAŁ POLEPSZENIE JA­
KOŚCI SWOICH WYROBÓW

„TRIUMF" PALACZY
rys. Gwidon Miklaszewski

Trawy ujarzmiają pustynie
Biedni chłopi i bezrolni często marzyli o przekształceniu pustynnych 

obszarów na ziemię uprawną, śnili o szumiących łanach zbóż na miej­
scu wczorajszych piasków i innych nieużytków. Dążenie do przekształ­
cenia pustynnych obszarów pojawia się zwłaszcza silnie w ostatnich 
czasach, kiedy wzrost ludności nie idzie w parze z wydajnością ziemi, 
a brak żywności na zniszczonych wojną obszarach świata daje się nie­
jednemu państwu we znaki.

W Związku Radzieckim żywności 
było zawsze dużo, ale mimo to uczeni 
radzieccy pracują nad wynalezieniem 
sposobów, które pozwolą na zamianę 
wielkich pustyni w obszary rolnicze. 
M. in. prof. Dzierżani wyhodował hy­
brydę sorgo — wieloletnią trawę, któ­
ra nawet przy zupełnym braku desz­
czów w ciągu lata wyrasta do wyso­
kości trzech metrów, odrasta szybko 
po skoszeniu i co najważniejsze ma 
szeroko rozgałęzione korzenie, które 
umacniają p.iaski i stopniowo zamie­
niają je w wielkie pastwiska — króle­
stwo bydła. Hybryda spełniła już czę­
ściowo swoje zadanie: ujarzmiła lot­
ne piaski na obszarze 20 tys. hektarów 
a obecnie przygotowuje się do dalsze­
go podboju pustynnych połaci i nie­
użytków. W tej walce z groźnym ży-

„Bitwa pod Grunwaldem"
znowu

w ZACHĘCIE
WARSZAWA (PAP). Dnia 10 bm. od­

było się w Centr. Państw. Pracowni 
Konserwatorskiej przy Naczelnej Dy­
rekcji Muzeów i Ochrony Zabytków 
(gmach „Zachęty") pokaz całkowicie 
prawie odrestaurowanego arcydzieła 
Matejki „Bitwa pod Grunwaldem".

Obok „Grunwaldu", który zajął da­
wne swe miejsce w sali muzealnej da­
wnej „Zachęty", umieszczono na bocz­
nych ścianach inne odnalezione histo­
ryczne dzieła Matejki: „Kazanie Skar­
gi", „Batory pod Pskowem" i „Konsty­
tucja 3 Maja", z których dwa ostatnie, 
barbarzyńsko zniszczone przez oku­
panta, wymagają gruntownej restau­
racji. Prace nad całkowitym ukończe­
niem konserwacji „Grunwaldu" oraz 
„Kazania Skargi" potrwają jeszcze 
kilka miesięcy, po czym obrazy te zo­
staną udostępnione szerokiej publicz­
ności.

wiołem hybryda nie została osamot­
niona. Na piaszczystych pustyniach w 
środkowej Azji powstaje baza dla 
bydła, znaczne obszary. obsiano spe­
cjalnymi gatunkami prosa, jęczmienia 
i owsa, pod których osłoną sadzi się 
następnie drzewa i krzewy, hoduje 
pszenicę i dynie, tak ważne rośliny 
dla rolnika.

Ciężkie jest życie roślin w pierw­
szym okresie. Lotne piaski grożą za­
sypaniem i zagładą, promienie słońca 
wyciągają resztki wilgoci, ale rośliny 
nie ustępują. Za każdym uderzeniem 
głębiej wpijają się w ziemię, oplata­
jąc swymi korzeniami coraz to nowe 
przestrzenie.

Dookoła jeszcze widać morze pias­
ków, ale zielone pasy rozszerzają 
swoje „państwo” i być może już w 
krótkim okresie czasu zamienią je w 
pola, łąki i ogrody, które dadzą tak 
potrzebną dla ludności świata żyw­
ność. (Br)

Wielkie osiągnięcia 
polskich portów 
i żeglugi

WARSZAWA (PR). Cztery lata 
temu, w dniu 18 marca 1945 roku, od­
działy Wojska Polskiego, walczące u 
boku Związku Radzieckiego, zdobyły 
Kołobrzeg i dotarły do Bałtyku. W 
ciągu czterech lat odbudowa i rozwój 
naszego Wybrzeża wykazały stały po­
stęp. Porty polskie poszczycić się mo­
gą dużymi osiągnięciami. Ogółem w 
okresie czterech lat weszło do portów 
naszych 25 tys. statków, a cyfra prze­
ładunku towarów’ osiągnęła 40 milio­
nów ton. Uruchomiono w tym okresie 
trzy duże stocznie, rozpoczęto budowę 
statków pełnomorskich. Prócz tego 12 
regularnych linii łączy nasze Wybrze­
że ze wszystkimi ważniejszymi porta­
mi świata. W zakresie rybołówstwa 
morskiego stworzono flotę rybacką, 
zbudowano wiele kutrów i łodzi. Po­
łowy morskie dały ogółem 120 tyś. ton 
ryb, o wartości 4.700 mil. złotych.

na środę, dnia 23 marca 1949 r.
7.25 Poranna mozaika muzyczna z Wrocławia 

8.05 d, c. porannej mozaiki muzycznej, li.w 
Audvcja szkolna dla klas młodszych; 12.20 Muzy­
ka; 12.30 Audycja dla szkót; 14.20 Kursy radiowe 
dla nauczycieli — „Przemiany promieniotwórcze 
w opr. Jana Krupowicza; 14.30 (Tzegląd wydarz®*1 
minionego tygodnia; 14.40 „Arie i pieśni . wy­
konawcy; Helena Stroińska-Doruchowa( sopran). 
Przemysław Zborowski (baryton). Hieronim Szper- 
ka (akomp.); 15.10 Audycja o wsi — pogadanKa 
pt. „Co daje hodowcy akcja ,,H“ w opr. Józefa 
Bartla; 15.30 Koncert dla dzieci w świetlicy — 
cz^ść I-sza; „Lubimy śpiewać piękne pieśni Gre- 
czaninowa";. 15.50 Muzyka; 15.55 Z zagadnień 
życia i pracy kobiet"; 16.30 Skrzynka technicz­
na; 16.45 „Gramy w szachy"; 17.00 Witold 
Friemann — Suita Maziwiecka; 17.10 Audycja 
literacka; 17.25 „Daleko od Moskwy" — po­
wieść Wasyla Ażajewa; 18.20 „Sport dla zdro­
wia czy rekordu" — pogadanka; 18.30 X-ty 
koncert z cyklu „Żywe wydanie dzieł Chopina. 
W przerwie koncertu o godzinie 19.10 „Liryki 
S owackiego"; 21.00 „Opowieść o Chopinie" Ada­
ma Czartkowskiego; 21.15 Muzyka chopinowska 
(płyty); 21.40 Fragment poematu Juliana Tuwima 
pt. „Kwiaty polskie"; 22.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Orkiestry Tanecznej P. R. pod dyr. Jana 
Cajmera; 22.45 OKZZ przed mikrofonem; 22.50 
Piękne głosy; 23.10 Muzyka poważna.

W. Beym, — 1) Zwolnienie od obowiązku 
wpłat na F. G. M. w budynkach do 8 izb, 
dotyczy izb mieszkalnych, a nie lokali u- 
żytkowych.

2) Nie uważa się za pokój mieszkalny 
pomieszczenia bez okna, nawet jeśli jest 
ogrzewane.

Abonent nr 1073. — 1) Skoro lokator 
główny jest członkiem świata pracy, nie- 
zarejestrowanie w Urzędzie Pracy syna 
niepracującego nie stanowi podstawy do 
żądania czynszu podwyższonego.

2) Czynsz podwyższony obowiązuje od 
1948 r.

c) Na przedmieściu w Poznaniu za mie­
szkanie bez urządzeń technicznych płaci się 
od lm2 — 92 zł.

4) Zaległych wpłat na F. G. M. należy 
dochodzić na drodze sądowej.

St. F. — Z braku ustawy waloryzacyjnej 
nie może Pan dochodzić więcej jak kwoty 
1900 zł. Radzimy odczekać ogłoszenia usta­
wy o przerachowaniach zobowiązań prywat- 
no-prawnych z 1939 r. Przedawnienie nie 
wchodzi w rachubę.

Z. G. 23. — Porządek domowy i kolejność 
napraw nieruchomości mogą ewent. lokato- 
rzy uzgadniać między sobą.

2) Podnajemcę w okresie M. T. P. należy 
administracyjnie meldować. Czynsz najmu 
z racji chwilowego oddania pomieszczenia 
na cele targowe M. T. P. nie pociąga za 
sobą obowiązku podwyższenia czynszu.

H. M. Śmigiel. — 1) Trzymanie inwenta- 
raz w pobliżu domów mieszkalnych w mia­
stach prowincjonalnych, uzależnione jest od 
zarządzeń Starostwa, ogłaszanych w Woj. 
Dzienniku Urzędowym.

2) O ilości przynależności lokalu miesz­
kalnego decyduje umowa stron.

3) jeżeli lokator używa przedmiot najmu 
niezgodnie z jego preznaczeniem, może Pa­
ni wnieść pozew do Sądu o eksmisję.

4) Skoro lokatorka Pani z wykonywania 
swego zawodu czerpie główne źródło utrzy­
mania, zobowiązaną jest płacić Czynsz naj­
mu według nowych stawek.

Ojciec: — Dlaczego zjadłeś 
czekoladkę, która była przeznaczo­
ną dla Zosi?

SL.t a ś : Bo ja nie wierzę w prze 
znaczenie.

/^andida, grana obecnie w Teatrze 
Nowym w Poznaniu, została 

napisana z górą 50 lat temu w okre­
sie, w którym Bernard Shaw szczerze 
i bezkompromisowo piętnował obłu­
dę puryfańskiej Anglii, w okresie, w 
którym pod wpływem rewolucyjnej 
wówczas twórczości Ibsena i w obro­
nie idei socjalistycznej spod znaku 
fabianizmu śmiało walczył o sprawie­
dliwość i lepszy przyszłość człowieka, 
ówczesny socjalizm angielski, które­
go głosicielem był Bernard Shaw nie 
dysponował jeszcze precyzyjną meto­
dą dialektyczną i dlatego ścieżki, któ­
rymi kroczył były kręte i zawiłe.

Dlatego też w Candidzie wojowni­
kiem socjalizmu mógł być pastor Ja­
mes Mavor Moreli, który ideę spra­
wiedliwości społecznej pojętą w sen­
sie socjalistycznym realizował w du­
chu chrześcijańskiego miłosierdzia i 
miłości bliźniego. Tej idealistycznej 
postawie pastora przeciwstawił Shaw 
wyrafinowanego wyzyskiwacza Bur- 
ges — ojca Candidy — postać nega­
tywną w każdym oświetleniu, która 
jednakże dzięki swojej racjonalisty­
cznej postawie w stosunku do otacza­
jącej go rzeczywistości sprawiała 
wrażenie najsilniejsze i przez to naj­
bardziej godne naśladowania. Oczy­
wiście, że w rezultacie ten paradok-

TEATR
NOWY* nCANDIDA" B

salny efekt jest niepożądany i bała­
mutny. ,

Taka metoda konfrontacji jest u 
Shaw‘a chwytem czysto artystycz­
nym często stosowanym, służącym do 
wydobycia efektów zależnie od po­
trzeby psychologicznych, uczucio­
wych, lub komicznych. Wszyscy bo­
haterowie Candidy (odnosi się to 
również do lwiej większości utworów 
dramatycznych Shaw‘a) reprezentują 
ściśle określone sylwetki psychologi­
czne bardzo wyraźnie i ostro zaryso­
wane w ramach swego włashego 
światopoglądu i jego wewnętrznej lo­
giki. Ścieranie się tych sprzecznych 
mentalności nie mających ze sobą 
wspólnego języka prowadzi do kom­
pletnej relatywizacji utartych szablo­
nów etyczno-moralnych. Oto właśnie 
chodzi autorowi Candidy w stosunku 
do obłudnej purytańskiej hipokryzji 
ówczesnej angielskiej arystokracji i 
mieszczaństwa. Tym czasem jednak 
pod ostrzem tak sprecyzowanej broni 
padają również i inne prawdziwe bez­
sprzecznie wartości.

I tak całe poetyckie i intelektualne 

bohaterstwo i siła młodego Eugeniu­
sza Marchbanksa, znajdująca swe o- 
parcie w całej jego filozofii miłości — 
będące przecież prawdziwą miłością 
— musiały ustąpić wobec wyroku 
Candidy, która wybrała pastora mi­
mo, że nie znosiła jego kazań, a do 
którego czuła jedynie jakiś bliżej nie­
określony biologiczny pociąg. A teraz 
sama Candida i to jej niesprecyzo- 
wane uczucie pod wpływem którego 
dokonała wyboru. Czymże jest ono 
pod skalpelem relatywistycznej ana­
lizy Shaw‘a?

Mówią o tym najlepiej słowa samej 
Candidy. „Wybieram słabszego". A 
zatem czy to jest chrześcijańskie mi­
łosierdzie? O ile tak, to dlaczego nie 
cierpiała kazań swego męża, kształ­
tujących właśnie ducha tego miłosier­
dzia. O ile nie, to uczucie to może być 
tylko przejawem instynktu opiekuń­
czego, a w każdym razie czegoś niż­
szego, niż uduchowiona postawa 
Marchbanksa. I znów efekt ostatecz­
ny niewypowiedziany i hie zadowala­
jący.

i Nie będę mnożył tych przykładów,

G. Shaw
gdyż nie pozwalają na to ramy krót­
kiej recenzji. Chciałbym tylko jeszcze 
zaznaczyć, że na ogół mimo niewą­
tpliwych ogromnych zalet literackich 
i intelektualnych repertuar Shaw‘a 
ze względów na dystans czasowy i 
geopolityczny w tej chwili nie spełnia 
u nas społecznego zadania o ile cho­
dzi o szerzenie jasnej i sprecyzowa­
nej myśli socjalistycznej. Sprawę po­
garsza jeszcze to, że koncepcje filozo­
ficzne Shaw‘a uważanego powszech­
nie za socjalistę mogą być przez sze­
rokie rzesze naszego społeczeństwa 
tym błędniej rozumiane.

Jeśli chodzi o realizację sceniczną 
Candidy to trzeba uznać niewątpli­
wie wysiłek włożony przez reżysera 
Emila Chaberskiego i zespół aktorski 
Teatru Nowego. Całość przedstawie­
nia wypadła bardzo dobrze, jedynie 
niektóre sceny miłosne były zbyt tkli­
we, a końcowe efekty może nazbyt 
dramatyczne.

Z aktorów na pierwszym miejscu 
wymienimy Irenę Jaglarzową w roli 
Prozerpiny, która niezwykłą natural­
nością i prostotą odtwarzała nastroje 

gniewu, radości i zdumienia. Poza 
tym doskonałe operowanie efektami 
mimicznymi i gestem podkreślało sy­
tuacyjny komizm poszczególnych sy­
tuacji i ożywiało przedstawienie.

Manuela Kiernikówna natomiast 
wypadła słabiej. Nie potrafiła ona 
wydobyć subtelnych odcieni psycho­
logicznych, różnicujących jej posta­
wę w stosunku do obu mężczyzn. Za­
chowanie jej na scenie było konwen­
cjonalne — wyczuwało się grę.

Podobnie Artur Młodnicki (pastor 
Moreli) był zbyt jednostajny, nie po­
głębił należycie roli w jej punktach 
kulminacyjnych, zwłaszcza nie zna­
lazł wyrazu w końcowym fragmencie 
dokonywania wyboru przez Candidę.

Bogdan Zieliński natomiast jako 
Eugeniusz Marchbanks wykazał dużo 
temperamentu i nerwu scenicznego, 
jedynie w scenach o silnym napięciu 
dramatycznym, był nieco egzalto­
wany.

Kazimierz Janus i Stanisław Ja­
nowski również zagrali swe role do­
brze i z wyrazem.

Dekoracje Jarockiego były dobre.
Candida jest niewątpliwie jedną z 

najlepszych udanych przedstawień, 
oglądanych w tym roku na scenie 
Teatru Nowego.
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